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Rów nież w tym ro ku wy ko naw ca -
mi kon cer tu by ły dzia ła ją ce
na uczel ni ze spo ły ar ty stycz ne:
Chór Aka de mic ki UAM pod dy -
rek cją Be aty Biel skiej, Chór Ka -

me ral ny UAM kie ro wa ny prof. Krzysz to fa
Szy dzi sza oraz Or kie stra Ka me ral na UAM
pod dy rek cją Alek san dra Gre fa.

Wi ta jąc go ści kon cer tu prof. An drzej Le -
sic ki, pro rek tor UAM, ży czył zdro wia i wspa -
nia łych suk ce sów w roz po czę tym wła śnie ro -
ku „bez trzy nast ki”. W tym mo men cie przez
wi dow nię prze szedł szmer, ale prof. Le sic ki
szyb ko wy ja śnił, że sło wa „bez trzy nast ki”
nie ozna cza ją by naj mniej, że bę dzie on bez
wy pła ty tak zwa nej trzy na stej pen sji… 

Na pro gram kon cer tu zło ży ły się w pierw -
szej czę ści wy stęp Or kie stry Ka me ral nej
UAM pod dy rek cją Alek san dra Gre fa (ob -
cho dzą cej swo je 10 uro dzi ny), z kom po zy -
cja mi ta kich mi strzów jak Mo zart, Strauss,
von Sup pe, Hill, na to miast Chór Aka de mic -
ki pod dy rek cją Be aty Biel skiej za pre zen to -
wał zróż ni co wa ny re per tu ar z udzia łem za -
przy jaź nio nych mu zy ków. 

Część dru gą wy peł ni ło barw ne wi do wi -
sko z mu zy ką Ame ry ki Ła ciń skiej (z Do mi -
ni ka ny, Ku by, Pe ru, Bo li wii, We ne zu eli, Ar -
gen ty ny, Ekwa do ru). Obok Chó ru Ka me ral -
ne go i so li stów wy stą pi li tak że ucznio wie
Po znań skiej Szko ły Chó ral nej Je rze go Kur -
czew skie go oraz go ście spe cjal ni z Ekwa do -
ru: dy ry gent prof. Fer nan do Gil Es tra da oraz
Jor ge Ve ga (in stru men ty per ku syj ne, śpiew).
Tań czy li ro do wi ty Ku bań czyk, miesz ka ją -
cy obec nie w Po zna niu, Abad Bo la nos i Isa -
bel Ga lvis, ro dem z Ekwa do ru. 

Kon cert po wtó rzo ny zo stał dnia na stęp -
ne go, czy li 14 stycz nia dla miesz kań ców Po -
zna nia. len 
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Rok rocz nie...
no wo rocz nie
Miłą tradycją stały się na UAM
koncertowe powitania nowego roku.
Jest to okazja dla społeczności
akademickiej, by spotkać się
przy muzyce i śpiewie z przyjaciółmi,
znajomymi, a także posłuchać
i obejrzeć uniwersyteckich artystów. 
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Te me da le idą w god ne rę ce – mó wił
rek tor UAM prof. Bro ni sław Mar ci niak,
dzię ku jąc za wie lo let nią pra cę dla do bra
uni wer sy te tu prof. Ka zi mie rzo wi Przy -
szczyp kow skie mu i prof. Wie sła wo wi
Am bro zi ko wi. Uro czy stość od by ła się 14
stycz nia na Wy dzia le Stu diów Edu ka cyj -
nych UAM.  Me da le Ho mi ni Ve re Aca de -
mi co z nr 2 i 3 (nr 1. otrzy mał w prof. Sta -
ni sław Lo renc, rek tor UAM w la tach
2002-2008) tra fi ły do za słu żo nych pra -

cow ni ków WSE UAM. Prof. Ka zi mierz
Przy szczyp kow ski peł nił sze reg od po -
wie dzial nych funk cji , w tym te naj waż -
niej sze pro rek to ra UAM oraz dzie ka na
WSE UAM. Prof. Wie sław Am bro zik dla
uni wer sy te tu za słu żył się m.in.  ja ko
prze wod ni czą cy Ko mi sji Fi nan sów
„bardzo ważnej ko mi sji se nac kiej, któ ra
za ka den cji prof. Am bro zi ka przy czy ni ła
się do obec nej do brej kon dy cji fi nan so wej
uni wer sy te tu” – mó wił rek tor. mz
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10-12 | WYPRAWY W PRZESZŁOŚĆ

● TRADYCJA I MISTRZOWIE

13-15 | CO NOWEGO

● Nasze pracownicze sprawy
Rozmowa z prof. Andrzejem Lesickim,
prorektorem UAM ds. Kadr i Rozwoju

16 | A TO HISTORIA

● Jak studenci zabrali budynek komunistom

17 | NASZ UNIWERSYTET

● „Uniwersytet nowoczesny”
w obiektywach studentów 

● Nasz cel to 100 000
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● Kształcenie laborantów chemicznych
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● Student UAM, 
który wywołał rewolucję

20-21 | CO NA JĘZYKU

● Między pokoleniami przepaść językowa
● Cyfrowe Archiwum im. Józefa Burszty

22 | WŚRÓD KSIĄŻEK

● Redakcja musi być przezroczysta…
Z Anną Rąbalską, redaktorką Wydawnictwa
Naukowego UAM, rozmawia Magda Ziółek

23 | ODKURZAMY PRZESZŁOŚĆ

● Szanujmy wspomnienia

24 | SAMI – SOBIE

● Parlament studencki 
w nowej odsłonie 

25 | NASZ UNIWERSYTET

● Czy można to zobaczyć...

26-27 | ROŚLINY – CHEMICY GENIALNI

● „Od cząsteczki do całej Ziemi”

28-31 | WYDARZENIA

● Krótko
● I ty zostań liderem
● Geneza, litologia i stratygrafia utworów

czwartorzędowych 
● Młodzi naukowcy o awansach 
● Mobilność z plusem – po raz trzeci 
● Gnieźnieńskie stypendia
● Czym współcześnie jest antyk? 

32 | KULTURA

● Aula koncertowa

33-34 | NA SPORTOWO

● Mocne we florecie
● Siłą naszego zespołu jest atmosfera

35 | FLESZ

36 | RÓŻNE SPOJRZENIA NA...

W NUMERZE

OKŁADKA: Adam Mickiewicz University Cup – Puchar Europy Kadetek we Florecie 2014
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Me da le 
dla za słu żo nych 
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Lu bisz ŻYCIE?  Po lub nas na Fa ce bo oku!
www.facebook.com/ZycieUniwersyteckieMiesiecznik



Wkie ro wa nym prze ze mnie Za kła dzie Eks pre -
sji Ge nów zaj mu je my się bio lo gią mo le ku -
lar ną, czy li in ny mi sło wy pro wa dzi my ba da -

nia nad czą stecz ka mi o okre ślo nych funk cjach bio lo gicz -
nych. Na co dzień in te re su ją nas ro śli ny, a re ali zo wa ne
pra ce na uko we bie gną dwo ma to ra mi. Pierw szy z nich
ma cha rak ter ba dań pod sta wo wych i zwią za ny jest z ro -
śli ną mo de lo wą, któ rą dla nas jest rzod kiew nik po spo -
li ty – chwast ro sną cy przy dro gach lub w ogród kach. Nie
jest to jed nak ta ka zwy kła ro śli na! Ara bi dop sis tha lia -
na, bo ta ka jest jej na zwa ła ciń ska, do star cza te ma tów
ba daw czych ze spo łom na uko wym na ca łym świe cie, re -
gu lar nie od by wa ją się tak że kon gre sy na uko we po świę -
co ne tej ro śli nie. Dru gi tor ba dań wy ko rzy stu je wie dzę
zdo by tą na płasz czyź nie ba dań pod sta wo wych, ale ma
cha rak ter apli ka cyj ny i zwią za ny jest z ro śli na mi upraw -
ny mi o du żym zna cze niu go spo dar czym: ziem nia kiem
i jęcz mie niem. Co łą czy te dwa to ry ba dań? Otóż na po -
cząt ku obec ne go wie ku, a więc sto sun ko wo nie daw no,
od kry to no wą gru pę czą ste czek na zwa nych mikroRNA,
któ re oka za ły się klu czo wy mi re gu la to ra mi eks pre sji ge -
nów. W ubie głym ro ku uda ło nam się opu bli ko wać pra -

cę w bar dzo do brym cza so pi śmie, do ty czą cą spe cy ficz -
nej bu do wy nie któ rych ge nów mikroRNA i tłu ma czą -
cą me cha nizm po wsta wa nia czą ste czek mikroRNA. To
by ła waż na pra ca i my ślę, że „po cią gnie” ona za so bą ko -
lej ne pu bli ka cje. Głów nym nur tem ba daw czym na płasz -
czyź nie prac o cha rak te rze apli ka cyj nym jest po zna wa -
nie me cha ni zmów mo le ku lar nych zwią za nych z od po -
wie dzią ro śli ny na stres su szy i wy so kiej tem pe ra tu ry.
W na szych wa run kach kli ma tycz nych wy so ka tem pe ra -
tu ra czę sto to wa rzy szy stre so wi nie do bo ru wo dy, stąd
na sze za in te re so wa nie oby dwo ma ro dza ja mi stre su.
Przy okre ślo nym nie do bo rze wo dy ro śli na włą cza pro -
gram alar mo wy i ogra ni cza wszyst kie swo je re ak cje bio -
che micz ne. W prak ty ce skut ku je to znacz nym ob ni że -
niem plo nów. Wia do mo, że nie któ re od mia ny ro ślin
upraw nych są bar dziej to le ran cyj ne na nie do bór wo dy
niż in ne. W na szym la bo ra to rium od kry li śmy dwie czą -
stecz ki mikroRNA jęcz mie nia, z któ rych jed na re gu lu -
je od po wiedź ro śli ny na stres su szy, a dru ga na stres wy -
so kiej tem pe ra tu ry. Wy ni ki tych ba dań, ma my na dzie -
ję, w przy szło ści po zwo lą w spo sób kon tro lo wa ny do -
sto so wy wać re ak cje ro ślin na stres wy so kiej tem pe ra -
tu ry i nie do bo ru wo dy i za po bie gać dra stycz nej ob niż -
ce plo nu.

W ba da niach nad ziem nia kiem sta ra my się wy ko rzy -
stać zdo by tą wie dzę na te mat po wsta wa nia czą ste czek
mikroRNA u ro śli ny mo de lo wej. Wpro wa dzi li śmy gen
sztucz ne go, za pro jek to wa ne go przez nas mikroRNA
do ziem nia ka, któ ry jak się oka za ło, był w tej ro śli nie
ak tyw ny – czy li po wsta wał mikroRNA. Tak jak przy -
pusz cza li śmy, wpro wa dze nie ta kie go sztucz ne go
mikroRNA po pra wi ło to le ran cję ro śli ny na nie do bór
wo dy. W dal szych pra cach, w ra mach du że go pro jek tu
na uko we go, któ re go re ali za cję wła śnie roz po czy na my,
bę dzie my sta ra li się zna leźć róż ni ce w eks pre sji ge nów
od mian ziem nia ków bli sko ze so bą spo krew nio nych,
ale zna czą co róż nie re agu ją cych na stres su szy. Po zwo li
nam to wy od ręb nić ge ny zwią za ne z re ak cją na ten stres.
W przy szło ści mo że uda nam się do pro wa dzić do uzy -
ska nia pol skich od mian ziem nia ka i jęcz mie nia, któ re
do brze zno si ły by nie ko rzyst ne wa run ki kli ma tycz ne. 
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Ko lej ny na uko wy krok
Przełom roku to czas zarezerwowany na podsumowania, to także dobry moment 
na określanie zamierzeń. Na początku stycznia zapytaliśmy naukowców pracujących 
na naszym uniwersytecie o naukowe plany na rozpoczynający się rok. 

Nie zwy kły rzod kiew nik po spo li ty 
Prof. Zofia Szweykowska-Kulińska, dyrektor Instytutu Biologii Molekularnej
i Biotechnologii Wydziału Biologii UAM
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Po dob nie jak w la tach wcze śniej szych,
w 2014 ro ku bę dzie my kon ty nu ować
ba da nia nad wła sno ścia mi fi zycz ny -

mi pla ne to id, któ re są po zo sta ło ścia mi
z okre su for mo wa nia się na sze go Ukła du Sło -
necz ne go. Na sze ba da nia obec nie na bie ra ją
co raz więk sze go zna cze nia, gdyż po dob ne
pa sy pla ne to id od kry to w po za sło necz nych
ukła dach pla ne tar nych. Pol scy astro no mo -
wie od wie lu lat za bie ga ją o człon ko stwo Pol -
ski w Eu ro pej skim Ob ser wa to rium Po łu -
dnio wym (ESO) w Chi le. Jest to naj więk sze
i naj le piej wy po sa żo ne ob ser wa to rium astro -
no micz ne na świe cie, miej sce o po dob nej
ran dze i zna cze niu jak CERN dla fi zy ków,
naj więk sze „oko” do ob ser wa cji naj róż niej -
szych obiek tów astro no micz nych z Zie mi.
Chcia ła bym, aby w 2014 ro ku pol ski rząd

zna lazł fun du sze na opła ce nie skład ki człon -
kow skiej i pod pi sał umo wę sto wa rzy sze nio -
wą z ESO, aby śmy mo gli ko rzy stać z je go ca -
łej in fra struk tu ry. Chcia ła bym rów nież, aby
uda ło nam się zre ali zo wać no wą ścież kę dy -
dak tycz ną po re zer wa cie przy ro dy „Me te oryt
Mo ra sko”. Pla nu je my otwo rzyć ją w 100.
rocz ni cę od na le zie nia w Mo ra sku pierw sze -
go me te ory tu, czy li w li sto pa dzie 2014r.
W pra ce nad ścież ką za an ga żo wa ni są pra -
cow ni cy i stu den ci Ob ser wa to rium Astro no -
micz ne go i In sty tu tu Geo lo gii UAM, Pol skie
To wa rzy stwo Ochro ny Przy ro dy „Sa la man -
dra” we współ pra cy z or ga ni za cją „Po -
znań I lo ve you” oraz Sto wa rzy sze niem In we -
sty cje dla Po zna nia. Mam na dzie ję, że wy star -
czy nam za pa łu do pra cy i znaj dzie my wy -
star cza ją ce fun du sze na ten cel.

Wtym ro ku koń czy my ba da nia pro -
wa dzo ne w ra mach du że go gran -
tu TEAM Fun da cji na Rzecz Na -

uki Pol skiej. W ra mach te go pro jek tu „fi ni -
szu ją” wła śnie czte ry dok to ra ty i po wsta ło kil -
ka na ście prac ma gi ster skich, a więc już dzi siaj
mo gę po wie dzieć, że był on dla nas bar dzo
owoc ny. Je ste śmy w Za kła dzie Che mii Ma -
te ria łów, za tem za da niem ja kie przede wszyst -
kim przed so bą sta wia my, jest po szu ki wa nie
no wych ma te ria łów. Cał kiem nie daw no uda -
ło nam się zsyn te ty zo wać zło te dru ty o śred -
ni cy za le d wie jed ne go ato mu, naj cień sze dru -

ty ja kie moż na so bie wy obra zić! Do tych czas
ich ist nie nie w krysz ta łach udo ku men to wa li -
śmy za po mo cą ba dań dy frak to me trycz nych.
Po tra fi my tak że wpły nąć na ich for mę. Wią -
że się to z bar dzo cie ka wym zja wi skiem, zwią -
za nym ze zwi ja niem się tych dru ci ków w sprę -
żyn ki, a za po mo cą wy so kich ci śnień po tra fi -
my je roz wi jać. Po ten cjal nie za sto so wa nie ta -
kich mo no ato mo wych dru tów jest bar dzo
sze ro kie, mi mo że są one cał ko wi cie nie wi -
docz ne dla ludz kie go oka. Chcieć je zo ba czyć
to tak, jak by pró bo wać na pra wić ze ga rek ko -
par ką. My oglą da my je za po mo cą wy so kiej
kla sy mi kro sko pów elek tro no wych, ale już
dzi siaj pla no wa na jest bu do wa mo le ku lar nych
urzą dzeń elek tro nicz nych, w któ rych ele men -
ty elek tro nicz ne bę dą wiel ko ści mo le -
kuł – wów czas do ste ro wa nia ta kich urzą dzeń
po trzeb ne bę dą na sze dru ci ki. Ko lej nym za -
sto so wa niem mo gą być za cho wu ją ce przej -
rzy stość ekra ny o wy so kiej roz dziel czo ści, po -
zwa la ją ce re je stro wać róż ne go ty pu sy gna ły
lub ste ro wać np. ogrze wa niem ich po wierzch -
ni. Mam na dzie ję, że to do ko na nie mgr. inż.
Da mia na Pa li wo dy i Pau li ny Waw rzy niak po -
cią gnie za so bą ko lej ne cie ka we eks pe ry men -
ty i pra ce na uko we. In ny kie ru nek prac, ja ki
za mie rza my kon ty nu ować w tym ro ku, to ba -
da nia zwią za ne z ma te ria ła mi o wy jąt ko wych
wła ści wo ściach die lek trycz nych. Od kil ku lat

gru pa dok to ran tów i stu den tów (An na Olej -
ni czak, Mag da Si ko ra, Wi told Zie liń ski, Mi -
chał An drze jew ski) po szu ku je no wych fer ro -
elek try ków, czy li ma te ria łów wy ka zu ją cych
spon ta nicz ną po la ry za cję elek trycz ną. Fer ro -
elek try ki ma ją bar dzo róż ne za sto so wa nia,
od sen so rów po ma te ria ły mo gą ce za pi sy wać
in for ma cje. Od kil ku lat w Za kła dzie Che mii
Ma te ria łów pro wa dzi my ba da nia zwią za ną
z chi ral no ścią sub stan cji. Jest to nurt ba dań
zo rien to wa nych far ma ko lo gicz nie. Czą stecz -
ki np. cu krów czy ami no kwa sów wy stę pu ją
w dwóch od mia nach enan cjo mor ficz nych
(po dob nie jak pra wa i le wa rę ka). Syn te zy tych
związ ków czę sto pro wa dzą do rów no cze sne -
go two rze nia mie sza nin czą ste czek enan cjo -
me rów, tzw. ra ce ma tów. Sta no wi to po waż -
ny pro blem, po nie waż zda rza się, że kie dy je -
den enan cjo mer wy ka zu je po zy tyw ne dzia ła -
nie far ma ko lo gicz ne, to dru gi mo że być wręcz
tru ci zną. Roz wią za niem jest roz dział enan cjo -
me rów. Moi współ pra cow ni cy: Mar cin Pod -
sia dło, Kin ga Ostrow ka, Ewa Pa tyk, We izhao
Cai i Ję drzej Mar ci niak sta ra ją się do ko nać
roz dzia łu za po mo cą wy so kich ci śnień – me -
to dą, któ rą jesz cze ni ko mu nie uda ło się te -
go zro bić. Dla te go staw ka jest wy so ka. Do -
tych czas wy ko na li śmy kil ka prób i… mam
na dzie ję, że już nie dłu go na sze pra ce za koń -
czą się suk ce sem. 

N A S Z  U N I  W E R  S Y  T E T  PER  SPEK  TY  WY

Naj więk sze oko 
Dr Agniesz ka Krysz czyń ska, Ob ser wa to rium Astro no micz ne UAM

Zło te dru ci ki 
Prof. Andrzej Katrusiak, Wydział Chemii UAM, 
laureat Naukowej Nagrody Miasta Poznania 2013 

FO
T.

 3
X

 M
A

CI
EJ

 M
ĘC

ZY
Ń

SK
I



N A S Z  U N I  W E R  S Y  T E T  PER  SPEK  TY  WY

6 |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E |  s t y c z e ń  2 0 1 4

N aj waż niej sze za mie rze nia mam dwa.
Chcia ła bym skoń czyć mo ją książ kę,
któ ra jest już wła ści wie go to wa, lecz

cią gle brak mi cza su, by ją do szli fo wać. Nie
do koń ca je stem pew na, ja ki bę dzie jej ty tuł,
być mo że „Bał kań ski szki cow nik”. To już dru -
ga książ ka be le try stycz na o tak bli skich mi stro -
nach. Cho ciaż to nie jest za mie rze nie ści śle na -
uko we, lecz mam na dzie ję, że te mo je książ ki
be le try stycz ne moż na za li czyć do po pu lar no -
-na uko wych, bo prze cież przy bli ża ją czy tel ni -
kom -choć w lek kiej for mie – kul tu rę i hi sto rię
Bał ka nów. Dru gie za mie rze nie jest już czy sto

na uko we: chcia ła bym wró cić do te ma tu, ja kim
zaj mo wa łam się przed ha bi li ta cją, a więc
do kwe stii ję zy ka re li gij ne go w Buł ga rii. Daw -
niej zaj mo wa łam się róż ni ca mi mię dzy ję zy -
kiem mniej szo ści ka to lic kiej i więk szo ści pra -
wo sław nej w koń cu XVIII wie ku; te raz chcia -
ła bym za jąć się tym ję zy kiem w wie -
kach XIX i XX, a więc wte dy, kie dy buł gar ski
okrzepł już ja ko ję zyk li te rac ki, co mu sia ło mieć
wpływ na ję zyk re li gij ny. Tym bar dziej mnie to
in te re su je, że ta dzie dzi na w Buł ga rii to ter ra
in co gni ta, a dla każ de go ba da cza eks cy tu ją ce
jest być pio nie rem w ja kieś dzie dzi nie. 

Pla ny na uko we ma… skrom ne, choć
trze ba pa mię tać, że z ta ki mi „skrom ny -
mi” pla na mi, jest już lau re atem wie lu

na gród i gran tów na uko wych. Uwa ża, że dziś
w na ukach ści słych nie ma co li czyć na ja kieś
oso bi ste wiel kie od kry cia. Era prze ło mo wych
od kryć prze mi nę ła. Dziś nad naj waż niej szy mi
za gad nie nia mi pra cu ją wiel kie ze spo ły w wie -
lu ośrod kach. Chce więc sys te ma tycz nie – tak
jak do tąd – zaj mo wać się ukła da mi na no sko -
po wy mi. Gdzieś jest kres mi nia tu ry za cji tra dy -
cyj nej, opar tej na pół prze wod ni kach – tłu ma -

czy – więc wie lu ba da czy szu ka ukła dów al ter -
na tyw nych, a z na no nau ką wią że się tu wiel kie
na dzie je. Prof. Wey mann współ pra cu je
z ośrod ka mi w Mo na chium, Bu da pesz cie,
z Cen trum Ba daw czym w Jülich w Niem czech
i z ośrod ka mi w USA. Współ pra ca ukła da się
świet nie – twier dzi – i ży czył bym so bie w no -
wym ro ku, by by ło tak da lej. Ukła da mi na no -
sko po wy mi zaj mu je się wie le ośrod ków i wie -
lu wy bit nych uczo nych i jak twier dzi prof.
Wey mann, da je sa tys fak cję to, że na le ży się
do te go bar dzo waż ne go nur tu na uki.

Wpla nie ma ukoń cze nie wraz z ze -
spo łem wspól nej pra cy o fo no tak -
ty ce ję zy ka pol skie go i po rów na niu

jej z ję zy kiem an giel skim. Fo no tak ty ka zaj mu -
je się kom bi na cja mi spół gło sek i sa mo gło sek
wła ści wy mi dla da ne go ję zy ka – nie kie dy są to
pro ste kom bi na cje, jak w ję zy ku ja poń skim,
gdzie spół gło ska za wsze wy stę pu je z sa mo gło -
ską, a nie kie dy skom pli ko wa ne jak pol skie stw,
czy zdz. Ta kie ba da nia przy da ją się w wie lu
dzie dzi nach np. w pa to lo gii ukła du mo wy czy
w na uce ję zy ka ob ce go. Czy spo dzie wa li by śmy
się, że An gli ko wi bar dzo trud no jest wy mó wić
sło wo ptak i mó wi „po tak”? – po da je przy kład
prof. Dziu bal ska -Ko ła czyk – Na sza pra ca by -
ła żmud na, ale też do star cza ła nam za ba wy, bo
cza sem ba wi li śmy się swo imi od kry cia mi, śmie -

jąc się np. nad pol skim zda niem, któ re An glik
po wie dział by tak: „po tak za dał pta nie”. Na sze -
mu pro jek to wi to wa rzy szy kor pus czy li wiel ka
ba za da nych, któ rą udo stęp nia my in nym ba da -
czom w in ter ne cie. Przy mie rza my się do na stęp -
ne go wiel kie go pro jek tu, ja kim jest fo no tak ty ka
w mo wie po tocz nej, gdzie czę sto dla wy go dy do -
ko nu je my zmian np. rzad ko kto mó wi „prze -
stępstw” czy „nikt”, za stę pu jąc to sło wa mi „nik”
czy „prze stęps”. Chcia ła bym też bar dzo, choć
wciąż brak cza su, na pi sać mo no gra fię o za pro -
po no wa nym prze ze mnie mo de lu czy ra czej mie -
rze do ba dań fo no tak tycz nych we wszyst kich ję -
zy kach. Cze ka nas rów nież wiel ka kon fe ren cja
Eu ro pej skie go Sto wa rzy sze nia Ję zy ko znaw cze -
go, tym ra zem w Po zna niu, któ ra na pew no wy -
ty czy no we kie run ki ba dań ję zy ko znaw czych.

I be le try sty ka i na uka
Prof. Ma rio la Mi ko łaj czak, kie row nik Za kła du Ję zy ków Po łu dnio wo sło wiań skich 
na Wy dzia le Fi lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej

Pla ny na no
Prof. Ire ne usz Wey mann z Wy dzia łu Fi zy ki UAM, lau re at te go rocz nej na gro dy na uko wej pre mie ra

Skąd ten „po tak”?
Prof. Ka ta rzy na Dziu bal ska -Ko ła czyk, dzie kan Wy dzia łu An gli sty ki UAM
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je ba da nia pro wa dzi my w ob sza rach
po lar nych. In te re su ją nas eko sys te my

lą do we i ich re ak cja na zmia ny re żi mu ter -
micz ne go w Ark ty ce – to, co się te raz bar -
dzo ład nie i me dial nie na zy wa ocie ple niem
kli ma tu. Ba da my jak ro ślin ność ark tycz na,
a do kład nie krze win ki ark tycz ne czy li kar -
ło wa te drze wa Ark ty ki re agu ją na zmia ny kli -
ma tu. Na ich pod sta wie chce my okre ślać
tren dy tych zmian i po ten cjal nie re kon stru -
ować (w roz dziel czo ści rocz nej) to, co się
dzia ło w Ark ty ce na prze strze ni mniej wię cej
ostat nich 100 lat. Za kres cza so wy w tym wy -
pad ku li mi to wa ny jest wie kiem sa mych krze -
wi nek. Wy ni ki tych ba dań po zwo lą okre ślić,
jak w świe tle tren dów wzro stu tem pe ra tu ry
re ago wa ła i bę dzie re ago wać ro ślin ność
w przy szło ści. Rok 2014 bę dzie dla mnie cza -
sem in ten syw nych ba dań te re no wych. Struk -
tu ra na szej pra cy jest dwu dziel na: krót ki eks -
pe dy cyj ny se zon let ni oraz po zo sta ła część ro -
ku prze zna czo na na pra ce la bo ra to ryj ne oraz
opra co wa nie wy ni ków. W czerw cu ma my
w pla nach wi zy tę w sta cji po lar nej UAM
w Pe tu nii oraz ba da nia te re no we w oko li cy
Lon gy ear by en – to jest sto li ca ar chi pe la gu
Sval bard. W trak cie oce ny ma my rów nież
pro jekt ba dań te re no wych we wschod niej
Gren lan dii. Po tem cze ka mnie prze nie sie nie

w dość od le głą stre fę cza so wą – na Ala skę
i re ali za cja dwóch za mie rzo nych pro jek tów
ba daw czych. Li czę, że w tym ro ku uda się
zba dać krze win ki w re jo nach za rów no Ark -
ty ki ni skiej, jak i wy so kiej – to da je bar dzo
cie ka wy, sze ro ki ma te riał po rów naw czy. Bę -
dzie my mo gli okre ślić, jak na ten sam ga tu -
nek od dzia ły wa ją róż ne zmie nia ją ce się tren -
dy kli ma tycz ne. Co z ko lei być mo że po zwo li
nam wy zna czyć kon kret ne wskaź ni ki, okre -
śla ją ce jak w przy szło ści bę dą od po wia dać
na te tren dy kli ma tycz ne ark tycz ne eko sys te -
my tun dro we, w tym ro ślin ność krze win ko -
wa. Jak wi dać w tym ro ku sta wiam na roz wój
na uko wy, przede mną re ali za cją waż ne go sta -
żu na uko we go za gra ni cą. Po po wro cie chcia -
ła bym stwo rzyć wła sny ze spół ba daw czy
i roz wi jać ba da nia po lar ne oraz kie ru nek
den dro chro no lo gicz ny na Wy dzia le Na uk
Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych UAM. Pro -
wa dzi my ba da nia in ter dy scy pli nar ne w te -
ma tach o zna cze niu glo bal nym, dla te go waż -
nym ce lem na przy szłość bę dzie roz wi ja nie
współ pra cy za gra nicz nej oraz two rze nie gru -
py eks perc kiej ze spe cja li sta mi z róż nych
dzie dzin na uk przy rod ni czych. Waż ne
przy tym wszyst kim jest rów nież, aby pa sja
na uko wa prze kła da ła się na za rów no na wy -
ni ki na uko we, jak i cią głe za do wo le nie z tych
fa scy nu ją cych po lar nych ba dań. 

Ma ria Ry bic ka 
Magda Zió łek 

Śla dem Dio fa nto sa z Alek san drii
Bar tosz Na skręc ki, dok to rant na Wy dzia le Ma te ma ty ki UAM, sty pen dy sta Fun da cji UAM

Krze win ki i kli mat 
Dr Agata Buchwał z Instytutu Geoekologii i Geoinformacji WNGiG, stypendystka Fulbrighta 
oraz programu „Mobilność Plus” 

Rok 2014 jest dla mnie na uko wo waż ny.
Przede wszyst kim pla nu ję za koń czyć
pi sa nie dok to ra tu z teo rii liczb. Przez

więk szość ro ku bę dę zma gał się z obiek ta mi
ta ki mi jak krzy we elip tycz ne i for my mo du lar -
ne. Krzy we elip tycz ne nie zau wa że nie wkra da -
ją się w na sze ży cie – po przez kar ty kre dy to we
i pro to ko ły szy fro wa nia. W mo im pro jek cie
bę dę ba dał z ko lei roz wią za nia wy mier ne
na ta kich krzy wych. Ro bił to już wła ści wie
Dio fan tos z Alek san drii pra wie 1800 lat te mu,
ale te mat ten fa scy nu je ma te ma ty ków do dziś.
Co cie ka we, za rów no krzy we elip tycz ne, jak
i for my mo du lar ne uto ro wa ły so bie już dro -
gę do fi zy ki, np. teo rii strun. W teo rii form
mo du lar nych pla nu ję do koń czyć du ży pro jekt
ob li cze nio wy, w któ rym ba dam współ czyn ni -
ki tych form. To tak jak by pró bo wać prze wi -

dzieć, jak mo gą być zwią za ne ze so bą dwa nie -
skoń czo ne cią gi liczb. Te szcze gól ne, po trzeb -
ne są z ko lei do opi su pew nych krzy wych elip -
tycz nych... I tak pę tla się za my ka.

Po za głów nym nur tem ba dań in te re su je
mnie pe wien pro blem zwią za ny z.. ukła dan -
ka mi. To gry po dob ne do np. kost ki Ru bi ka,
gdzie pró bu je my zna leźć opty mal ny al go rytm
roz wią zy wa nia za gad ki. Na pro blem, któ ry
chcę opi sać, na tkną łem się daw no te mu gra -
jąc w grę kom pu te ro wą. Po sta no wi łem pod -
jąć wy zwa nie i grę roz wią zać nie na chy bił tra -
fił, ale bar dziej me to dycz nie. W ten spo sób
uro dził się po mysł na pu bli ka cję. Po za tym
pla nu ję kil ka po dró ży. Jak to zwy kle by wa
w na uce, wy jazd na kon fe ren cję mo że być do -
brą oka zją, że by za in spi ro wać się do pra cy
nad no wym te ma tem!
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Ho ry zont 2020 jest ini cja ty wą (na la ta 2014-2020) sku pia -
ją cą w jed nym pro gra mie wszyst kie unij ne środ ki fi nan -
so wa nia ba dań na uko wych i in no wa cji. Je go bu dżet wy -

no szą cy po nad 77 mld eu ro jest prze zna czo ny dla na ukow ców,
przed się bior ców oraz in sty tu cji ba daw czych na re ali za cję in no -
wa cyj nych pro jek tów. Obej mu ją one m.in. szko le nie i roz wój ka -
rie ry na ukow ców, ba da nia pio nier skie, roz wój in fra struk tu ry ba -
daw czej, współ pra cę sek to rów na uki i prze my słu oraz wzmac nia -
nie po ten cja łu ba daw cze go in sty tu cji. Pro gram stwa rza moż li wo -
ści fi nan so wa nia ba dań w wie lu dzie dzi nach waż nych dla pod -
no sze nia ja ko ści ży cia spo łecz ne go, po cząw szy od na uk ści słych
oraz na uk o ży ciu, a skoń czyw szy na na ukach spo łecz nych, eko -
no micz nych i hu ma ni stycz nych. Ho ry zont 2020 to po nad to szan -
sa dla przed się bior ców na po zy ska nie środ ków (w tym ka pi ta łu
wy so kie go ry zy ka) na prze kształ ce nie od kryć na uko wych w in -
no wa cyj ne pro duk ty i usłu gi. 

No wy unij ny pro gram Ho ry zont 2020 to naj więk sze te go ty -
pu przed się wzię cie na świe cie. Je go ce lem jest m.in. za pew nie nie
uprosz czo ne go mo de lu fi nan so we go, za cho wa nie rów no wa gi po -
mię dzy ma ły mi i du ży mi pro jek ta mi oraz wpro wa dze nie in stru -
men tów wy cho dzą cych na prze ciw po trze bom kra jów i re gio nów
o niż szym po ten cja le na uko wym i in no wa cyj nym.

Nasz dy stans do po ko na nia
Pol scy na ukow cy w pro gra mach ra mo wych uczest ni czą już

od 1999 ro ku, zdo by wa jąc do świad cze nia, jak sku tecz nie kon ku ro -
wać o fun du sze na pro jek ty ba daw cze. W ostat nim, 7. Pro gra mie
Ra mo wym zre ali zo wa li po nad 1800 pro jek tów o war to ści 370 mln

eu ro. Pol ska we dług eks perc kiej dia gno zy jest na 12 po zy cji w UE,
je że li cho dzi o licz bę ze spo łów re ali zu ją cych pro jek ty. Wy ko rzy stu -
je my jed nak tyl ko 1,2 proc. za so bów fi nan so wych te go pro gra mu,
a uzy ski wa ne wy ni ki sta wia ją Pol skę w gro nie ra czej skrom nych in -
no wa to rów. Na przy kład w ak tyw no ści pu bli ka cyj nej zaj mu je my 20
miej sce w świe cie, a w EU – siód me. Licz ba pu bli ka cji na uko wych
na 1 mi lion miesz kań ców się ga 768 (np. w Niem czech – 1680,
w Cze chach – 1503). Do eu ro pej skie go urzę du pa ten to we go Pol ska
zgła sza 8 pa ten tów na 1 mi lion miesz kań ców, pod czas gdy śred nia
eu ro pej ska wy no si 109. Po ziom współ pra cy jed no stek na uko wych
z go spo dar ką też jest wy so ce nie za do wa la ją cy.

Pierw sza lek cja – w Wiel ko pol sce
Ni gdy do tąd nie zbli ża ła się do nas tak wy so ka fa la środ ków

unij nych. Że by jed nak czer pać z niej i wy ko rzy stać z po żyt kiem,
ko niecz ne jest sta ran ne i in te li gent ne przy go to wa nie. Na róż nych
szcze blach, za rów no w ska li kra ju, jak i w po szcze gól nych re -
gio nach, uczel niach, jed nost kach. Pierw sze „lek cje” od by wa ły się
w Po zna niu w dniach 14-16 stycz nia 2014 ro ku. Wy kła dy i pa ne -
le dys ku syj ne na te mat no wej per spek ty wy, ja ką dla ba dań na uko -
wych i in no wa cji otwie ra Ho ry zont 2020, przed sta wia ły in for ma -
cje na te mat po szcze gól nych prio ry te tów Ho ry zon tu 2020 – ich
struk tu ry, bu dże tów, ce lów, za sad udzia łu itp. By ły oka zją do spo -
tka nia z przed sta wi cie la mi Ko mi sji Eu ro pej skiej, Mi ni ster stwa
Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go, Mi ni ster stwa In fra struk tu ry i Roz -
wo ju, Urzę du Mar szał kow skie go Wo je wódz twa Wiel ko pol skie -
go, Kra jo we go Punk tu Kon tak to we go Pro gra mów Ba daw czych
UE oraz z re ali za to ra mi pro jek tów 7. Pro gra mu Ra mo we go.

Z go spo dar ką w pa rze
Otwarcie przed Polską, a zwłaszcza przed polską nauką nowego programu
unijnego Horyzont 2020 budzi zrozumiałe poruszenie i podekscytowanie
środowisk naukowych, badawczych, akademickich.
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Or ga ni za to ra mi by ły 3 uczel nie: Po li tech ni ka Po znań ska, UAM
oraz Uni wer sy tet Eko no micz ny, a tak że Po znań ski Park Na uko -
wo - Tech no lo gicz ny Fun da cji UAM w Po zna niu oraz Re gio nal -
ny Punkt Kon tak to wy Pro gra mów Ra mo wych UE. Wśród pre le -
gen tów i uczest ni ków dys ku sji na kon fe ren cji obec ni by li m.in.
Iwo na Wen del, wi ce mi ni ster In fra struk tu ry i roz wo ju i prof. Ja -
cek Gu liń ski, wi ce mi ni ster na uki i szkol nic twa. 

Te ma ty ka pierw sze go dnia kon fe ren cji kon cen tro wa ła się na sy -
ner gii po mię dzy pro gra ma mi struk tu ral ny mi i ra mo wy mi w no -
wej unij nej per spek ty wie fi nan so wej. Omó wio no pro gra my ope -
ra cyj ne: In te li gent ny roz wój; Wie dza – Edu ka cja – Roz wój, Pol -
ska Cy fro wa oraz Wiel ko pol ski Re gio nal ny Pro gram Ope ra cyj -
ny na la ta 2014-2020 oraz Ho ry zont 2020. Ko lej ne dni po świę co -
no po szcze gól nym prio ry te tom Ho ry zon tu 2020. Pre le gen ci,
przy bli ża jąc ze bra nym naj istot niej sze kwe stie, któ re po ja wia ją się
w związ ku z Ho ry zon tem 2020 zwra ca li uwa gę na to, że wy róż -
nia go spój ny sys tem fi nan so wa nia in no wa cji: od kon cep cji na -
uko wej, przez etap ba dań, aż po wdro że nie. Naj waż niej szym za -
ło że niem pro gra mu jest to, aby re ali za cja in no wa cyj nych pro jek -
tów ba daw czo -roz wo jo wych od by wa ła się we współ pra cy biz ne su
i na uk, bo tyl ko tę dy wie dzie dro ga do sku tecz ne go prze kształ ca nia
po my słów w in no wa cyj ne pro duk ty, usłu gi i tech no lo gie, do cze go
na wią zu je ha sło prze wod nie pro gra mu „wspar cie pro jek tów od po -
my słu do ryn ku” – mó wi ła wi ce mi ni ster Iwo na Wen del.

Ja sno też po wie dzia no, że Ho ry zont nie prze wi du je od dziel ne -
go fi nan so wa nia dla na uki, któ ra mu si sa ma zna leźć miej sce dla
sie bie w pro gra mach roz wo ju in no wa cyj no ści. Mó wił o tym rów -
nież prof. Gu liń ski, oma wia jąc za ło że nia pro gra mu In te li gent ny
Roz wój. 

Pod czas se sji, któ ra od by wa ła się na UAM, prof. Ja cek Wit -
koś, pro rek tor UAM, przy po mniał udział uczel ni w ko lej nych
pro gra mach ra mo wych, do świad cze nia, ja kie przez ten czas zgro -
ma dzi ła. Dys ku to wa no tak że o struk tu rze i za sa dach pro gra mu
Ho ry zont, o je go wio dą cej po zy cji w prze my śle, o miej scu i zna -
cze niu dla ma łych i śred nich przed się biorstw, a tak że o wy zwa -
niach spo łecz nych. 

Dzię ki efek tyw nej współ pra cy z Ko mi sją Eu ro pej ską pol scy na -
ukow cy otrzy ma li sze reg uzu peł nia ją cych i wspie ra ją cych się
in stru men tów. O nich dys ku to wa no trze cie go dnia kon fe ren cji,
na Uni wer sy te cie Eko no micz nym. 

Od po my słu do prze my słu
Am bi cją wszyst kich, któ rzy pra co wa li nad Ho ry zon tem 2020

by ło stwo rze nie w UE spój ne go sys te mu fi nan so wa nia ba dań i in -
no wa cji – od kon cep cji na uko wej, przez ba da nia la bo ra to ryj ne,
te sty, aż po wdro że nie ryn ko we. Uczel nia, się ga jąc po unij ne pie -
nią dze, naj czę ściej bę dzie mu sia ła za wią zać wcze śniej alians
z przed się bior stwem. Wia ry god ność te go alian su bę dzie po twier -

dza na po przez wkład fi nan so wy przed się bior stwa w pro jekt. Na -
to miast du ża zmia na, tak że w wy mia rze fi nan so wym, do ty czy te -
go, że w więk szo ści przy pad ków to przed się bior stwo bę dzie
upraw nio ne do sta ra nia się o pie nią dze na swój pro jekt tech no -
lo gicz ny. I to ono rów nież bę dzie wy bie ra ło jed nost kę ba daw czą,
z któ rą chce współ pra co wać. Mo że my się gnąć po du że środ ki, ale
jed nym z wa run ków jest współ pra ca i współ dzia ła nie trzech śro -
do wisk: na uki, przed się biorstw i ad mi ni stra cji pań stwo wej. Pie nią -
dze z Unii Eu ro pej skiej mo gą uczy nić go spo dar kę in no wa cyj ną, ale
ko niecz ne jest wy ro bie nie tej współ pra cy – oce nia mi ni ster Elż bie -
ta Bień kow ska. Wszyst ko wska zu je na to, że koń czą się tłu ste cza -
sy dla pol skich uczel ni, je śli je dy nie mo der ni zu ją la bo ra to ria.
Unij ne fun du sze prze zna czo ne na ba da nia roz wo jo we tra fią w la -
tach 2014-20 przede wszyst kim do firm wpro wa dza ją cych in -
no wa cje, a nie na uczel nie. 

Waż ne za tem jest, aby wi dząc szan se, ja kie otwie ra Ho ry zont,
przy go to wać się na ich przy ję cie. 

Jo lan ta Le nar to wicz 

Jak nadchodzące zmiany postrzega się 
z punktu widzenia UAM?

Na tę ko lej ną ini cja ty wę unij ną, któ ra do ty czy fi nan so wa nia
ba dań, pa trzy my z opty mi zmem i z du ży mi ocze ki wa nia mi. UAM
brał udział w po przed nich edy cjach Pro gra mów Ra mo wych UE,
z każ dą ko lej ną zwięk sza jąc licz bę re ali zo wa nych pro jek tów: w 5.
Pro gra mie Ra mo wym by ło ich 5; w 6. – 25, w 7.- 30. Z każ dą edy -
cją zwięk sza ła się też kwo ta uzy ski wa nych do ta -
cji – od 633 000 – do 3 742 298 eu ro. Mam na dzie ję, że ta ten den -
cja się utrzy ma i w naj now szym pro gra mie za kwa li fi ku je się jesz -
cze wię cej pro jek tów i uzy ska my jesz cze wyż szą do ta cję. Uwa -
żam, że z każ dym ro kiem, z każ dą ko lej ną edy cją je ste śmy le piej
przy go to wa ni, by włą czyć się do eu ro pej skiej prze strze ni na uko -
wej. To praw da, kon ku ren cja jest po waż na, ale je śli weź mie my
pod uwa gę fakt, że przez ostat nich kil ka na ście lat bu do wa li śmy
in fra struk tu rę, że ma my zna ko mi tą apa ra tu rę, głów nie na wy -
dzia łach eks pe ry men tal nych, to nasz opty mizm ma pod sta wy.
Po nad to ma my bar dzo do brych pra cow ni ków, zna ko mi cie przy -
go to wa nych do pro wa dze nia ba dań; wy kształ co nych nie tyl ko
u nas. Wie lu z nich to sty pen dy ści, sta ży ści, a tak że pra cow ni cy
licz nych pre sti żo wych, świa to wych pla có wek ba daw czych. Zna -
jąc do sko na le ję zyk, ma ją otwar tą dro gę do świa to wej li te ra tu -
ry. Ma ją też sze ro kie kon tak ty, wspól ne pu bli ka cje. Dzię ki te mu
bez pro ble mów mo gą być part ne ra mi i człon ka mi grup ba daw -
czych. A je że li sta je my się co raz bar dziej zna ni – do pra sza ni je -
ste śmy ze swo ją wie dzą i wy ni ka mi ba dań do współ pra cy w róż -
nych ko lej nych pro gra mach. Ra zem apli ku je my i po dej mu je my
no we wy zwa nia. A ko lej ne wy ni ki są prze pust ką do dal szych mię -
dzy na ro do wych prac. Oczy wi ście – te raz Unia nie co zmie ni ła
opty kę fi nan so wa nia pro gra mów, ol brzy mi na cisk kła dąc na to,
że by ba da nia do pro wa dza ły nie tyl ko do in te re su ją cych wy ni ków,
ale tak że do ich wdra ża nia. To wy ma ga od nas, aby śmy umie li za -
in te re so wać swo imi ba da nia mi jed nost ki go spo dar cze na ty le, że -
by ze chcia ły z na mi stwo rzyć ze spół i apli ko wać o środ ki. 

Ge ne ral nie uwa żam, że Ho ry zont 2020 to dla nas wiel ka szan -
sa. I to nie tyl ko dla na uk eks pe ry men tal nych, ale dla wszyst kich,
rów nież dla hu ma ni stycz nych i spo łecz nych. I w tym ma my do -
świad cze nie. Dość po wie dzieć, że w VII Pro gra mie ta kich pro -
jek tów ma my 6. To do bry pro gno styk i oby tak da lej.

O komentarz do nadchodzących zmian
poprosiliśmy prof. Jacka Witkosia, 
prorektora UAM

”Możemy sięgnąć po duże środki, 
ale jednym z warunków jest współpraca
i współdziałanie trzech środowisk: 
nauki, przedsiębiorstw i administracji
państwowej. Pieniądze z Unii
Europejskiej mogą uczynić gospodarkę
innowacyjną, ale konieczne jest
wyrobienie tej współpracy
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Po po łu dnio wą część kon fe ren cji, pod ha słem „Mi strzo wie i na -
stęp cy”, wy peł ni ły wy stą pie nia po lo ni stów i kla sy ków po świę -
co ne wy bit nym przed sta wi cie lom obu kie run ków. Po prze -

rwie uczest ni cy spo tka nia w Col le gium Ma ius, pro wa dzo ne go przez
prof. An nę Pio tro wicz, obej rze li też fil my do ku men tal ne: Mi ko ła -
ja Jaz do na Po znań scy fi lo lo dzy na ekra nie (hi sto ria Wy dzia łu w pi -
guł ce), Edwar da Skó rzew skie go Dok to rant (o nie wi do mym dok -
to ran cie prof. J. Ziom ka Mi cha le Ka zio wie), Mar ka No wa kow skie -
go Oby wa tel B. (o pierw szym po by cie Sta ni sła wa Ba rań cza ka w Pol -
sce w 1990 r.). 

Pra cow ni cy o Wy dzia le
Otwierająca wspomnienia o Wydziale dziekan 
prof. Bogumiła Kaniewska, przypomniała m.in. dawną
i obecną strukturę Wydziału, a rozwój dydaktyki
ukazała na przykładzie liczby kierunków – dwóch
na początku, a obecnie łącznie ponad 30 wraz ze
specjalnościami. 

Prof. Edward Bal ce rzan wspo mi nał swo je związ ki z uczel nią
od pod ję cia stu diów w 1956 r. Wspo mi nał róż ne za baw ne sy tu acje,
m.in. burz li wą dys ku sję w po cząt kach kom pu te ry za cji uczel ni, któ -
rą wy wo łał fakt, że prof. Lu dwik Za broc ki uży wał for my kom pju ter.
Dys ku sję na te mat po praw no ści form kom pu ter i kom pju ter prze -
rwał prof. Je rzy Zio mek, któ ry za pro po no wał, by za koń czyć dys pju -
tę. Swo je wspo mnie nia prof. E. Bal ce rzan za koń czył sło wa mi: Wy -
dział wspa nia le zor ga ni zo wał mój ju bi le usz. Był to mo ment wzru sza -
ją cy, cie ka wy i waż ny. 

Prof. Elż bie ta We so łow ska przed sta wi ła „garść wspo mnień” zwią -
za nych m.in. ze stu dia mi, dok to ra tem oraz roz mo wą na te mat eta -
tu w In sty tu cie Fi lo lo gii Kla sycz nej, pod czas któ rej prof. Ka zi mierz
Li man za bił czar ne go pa ją ka su ną ce go ku jej prze ra że niu po ścia -
nie ga bi ne tu. Na ko niec od czy ta ła na pi sa ny przez sie bie wzru sza ją -
cy wiersz po świę co ny swo im mi strzom.

Je stem śmier tel nie po waż ną oso bą, więc aneg do ty nie opo wiem. Po -
wiem o pa mię ci swo je go po ko le nia – tak roz po czę ła swo ją opo wieść
prof. Ka ta rzy na Mel ler. Wspo mnia ła m.in. o tym, że ok. ro ku 1980
za pi sa ła w ka je cie dru ko wa ny mi li te ra mi sło wa swo je go mi strza,
prof. Ta de usza Wit cza ka: NAUKA, PRACOWNIK NAUKOWY,
SŁUŻBA, SŁUŻEBNOŚĆ. Przy po mnia ła, że mó wi ło się wów czas
o au to ry te cie, tra dy cji, nie by ło im pact fak to rów, kry te riów oce ny…
Pro fe so ro wie wcho dzi li w no we ro le – dzia ła czy po li tycz nych. By -
ła wte dy ogrom na po trze ba wy mia ny my śli, cze mu sprzy ja ła prze -
strzeń Col le gium No vum – wszy scy spo ty ka li się tam na ko ry ta -
rzach. Wśród szcze gól nych miejsc spo tkań wy mie ni ła Bi blio te kę

IFP pod kie row nic twem Ma rii Mar chle wi czo wej, Pra cow nię Tech -
nicz ną pro wa dzo ną przez Mał go rza tę Czyż mę) oraz Pra cow nię No -
we go Kor bu ta (pra co wa ły tam pa nie Iza bel la Te re siń ska, An na Po -
la kow ska i Wie sła wa Al brecht -Szy mań ska). Na ko niec przy po mnia -
ła też hi sto rię po wsta nia rę ko pi śmien nej księ gi na czer pa nym pa -
pie rze, ofia ro wa nej przez mło dych pra cow ni ków doc. Mi cha ło wi
Wit kow skie mu w po dzię ko wa niu za trzy ka den cje spra wo wa nia
funk cji dy rek to ra IFP.

„Od ką ci ka do Za uł ka” – za ty tu ło wa ła swo je wspo mnie nia prof.
Do broch na Ra taj cza ko wa. Przy po mnia ła, że hi sto ria po znań skiej
te atro lo gii za czę ła się od uru cho mie nia w la tach 70. przez prof. Je -
rze go Ziom ka se mi na rium te atro lo gicz ne go oraz wy kła du Sta ni sła -
wa He ba now skie go. Po cząt ko wo te atro lo dzy, któ rych Pro fe sor na -
zy wał te atro fioł ka mi (od fioł), mie li je dy nie kąt w Bi blio te ce IFP, a ich
pra ce po wsta wa ły w od osob nie niu i roz pro sze niu. Za kład Teo rii Li -
te ra tu ry za czął się dzie lić po śmier ci Pro fe so ra. W 1992 r. po wstał
Za kład Te atru i Fil mu, któ ry miał wła sne po le te ma tycz ne – wie dzę
o te atrze, a w ro ku 1996 wy od ręb nił się Za kład Dra ma tu i Te atru,
któ ry nie daw no prze kształ cił się w Ka te drę Dra ma tu, Te atru i Wi -
do wisk.. 

Prof. UAM To masz Mi ka mó wił m.in. o po czu ciu współ uczest -
nic twa w ży ciu Wy dzia łu – o war cie ho no ro wej przy trum nie prof.
Je rze go Ziom ka w dniu 1 paź dzier ni ka 1990 r., o eg za mi nie u prof.
Aloj ze go Saj kow skie go (Na praw dę prze czy tał pan „Woj nę cho cim -
ską”?!), o wa ga rach z za jęć prof. Woj cie cha Ry szar da Rzep ki, o noc -
nych dys ku sjach o hi sto rii ję zy ka z prof. An drze jem Bań kow skim
pod czas XX Kon fe ren cji Mło dych Ję zy ko znaw ców w Zie lon ce,
o nie zwy kłej przy jaź ni z prof. Zdzi sła wą Krą żyń ską, a tak że o przy -
jaź ni z Grze go rzem Rau bo, Wie sła wem Wy drą i Krzysz to fem Ko -
złow skim. 

Prof. Bo gu sław Zie liń ski przy po mniał, że po dob nie jak li te -
ra tu ry po łu dnio we, tak też po znań ska sla wi sty ka jest od okre su
przed wo jen ne go dys cy pli ną o prze rwa nej cią gło ści. Z In sty tu tu
Fi lo lo gii Ro syj skiej i Sło wiań skiej sla wi ści wy szli w 1988 r.
pod kie row nic twem prof. Ta de usza Zdan ce wi cza. Uru cha mia -
no ko lej ne kie run ki i spe cjal no ści: fi lo lo gię buł gar ską, chor wac -
ką i serb ską, cze ską, sło wiań ską i pol ską oraz uni ka to wy kie ru -
nek – bał ka ni sty kę. W 2008 r. Ka te dra Fi lo lo gii Sło wiań skiej prze -
kształ ci ła się w In sty tut Fi lo lo gii Sło wiań skiej – naj więk szą pla -
ców kę sla wi stycz ną w tej czę ści Eu ro py, wy da ją cą dwa cza so pi -
sma na uko we (wła snych cza so pism nie ma ją sla wi sty ki UW i UJ!).

Prof. Krzysz tof Ko złow ski stwier dził, że je go hi sto ria Wy dzia łu
wią że się z jed ną książ ką – w 1995 r. po obro nie dok to ra tu otrzy mał
od prof. Ma rii Adam czyk Sce na riu sze In g ma ra Berg ma na w tłu ma -
cze niu Sta ni sła wa He ba now skie go, któ re do sta ła z je go de dy ka cją
w 1977 r. Przy po mniał po krót ce swo je związ ki z te atrem, fil mem
i ope rą oraz waż niej sze fak ty z dzie jów za kła dów i ka tedr, z któ ry -
mi od pod ję cia pra cy jest zwią za ny na uko wo. 

Ja ni na Cho de ra

TRADYCJA I MISTRZOWIE

Otwarciem okolicznościowej wystawy w Bibliotece Wydziałowej oraz konferencją „Nasze tradycje”
zakończyły się 19 grudnia 2013 r. obchody 25-lecia Wydziału Filologii Polskiej i Klasycznej. 
Tematem obrad przedpołudniowych była „Moja historia Wydziału”. 
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Na stęp cy o mi strzach
Poszczególni mówcy, przywołując portrety swoich
mistrzów zwracali uwagę na różne elementy. 
We wszystkich jednak można było dostrzec wielki
szacunek, podziw i wdzięczność dla poprzedników. 

Prof. Ka ta rzy na Ku czyń ska -Ko scha ny (Za kład Po ety ki i Kry ty ki
Li te rac kiej), któ ra za czę ła stu dia w War sza wie, a w ich trak cie prze -
nio sła się na po lo ni sty kę do Po zna nia, wy zna ła, że od pierw szych
wy kła dów po twier dzi ło się, że to naj lep sza po lo ni sty ka w Pol sce.
W do dat ku jej wy znacz ni kiem nie jest hie rar chia, lecz wspól no ta
i wol ność, cze go wy ra zem jest m.in. prze cho dze nie pro fe so rów
na „ty” z świe żo za trud nio ny mi dok to ra mi. I tak zna ko mi ta prof.
Ja ni na Abra mow ska sta wa ła się „Jan ką”, a nie za po mnia ny prof. Je -
rzy Zio mek – „Je rzym”. Gdy by nie uni wer sy tet, a zwłasz cza Wy dział
Fi lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej, mo je ży cie wy glą da ło by po nu ro – wy -
zna ła prof. K. Ku czyń ska -Ko scha ny, do da jąc, że bar dzo wie le,
a przede wszyst kim po ko ry, na uczy ła się tak że od pierw szych rocz -
ni ków swo ich stu den tów i dok to ran tów. 

Przed sta wi ciel hi sto ry ków li te ra tu ry prof. Wie sław Ra taj czak spoj -
rzał na po ko le nia po przed ni ków jak na drze wo ge ne alo gicz ne, któ -
re go sam uznał sie bie „li chym od ro stem”,. Wspo mi na jąc ta kie po -
sta ci jak prof. Ma ria Adam czyk, Ta de usz Wit czak, Aloj zy Saj kow -
ski, Zo fia Tro ja no wi czo wa czy Edward Pie ści kow ski zwró cił uwa -
gę na bo gac two ich oso bo wo ści i róż no rod ność prze ka zu wie -
dzy – wspa nia ły kurs hi sto rii li te ra tu ry, ale i kul tu ry. Ja ko wspa -
nia łe do świad cze nie przy po mniał pro wa dzo ny przez sie bie wraz
z prof. Je rzym Bo row czy kiem cykl „Mi strzo wie na szych mi strzów”
w ra mach Ko ła Na uko we go Po lo ni stów. By ły to nie zwy kłe wie -
czo ry w nie zwy kłej at mos fe rze, pod czas któ rych moż na by ło usły -
szeć bar dzo oso bi ste opo wie ści, aneg do ty, wzru sze nia zwią za ne z ta -
ki mi po sta cia mi, jak Ro man Pol lak, Zyg munt Szwey kow ski, Wło -
dzi mierz Dwo rza czek czy Ja ro sław Ma cie jew ski. Dzię ki tym spo tka -
niom zro zu mia łem, czym jest po znań ska hi sto ria li te ra tu ry – stwier -
dził prof. W. Ra taj czak, 

Obec ny kie row nik Za kła du Li te ra tu ry Sta ro pol skiej i Oświe ce -
nia prof. Jó zef To masz Po krzyw niak przy wo łał swo ich wiel kich po -

przed ni ków: Wło dzi mie rza Dwo rzacz ka i Aloj ze go Saj kow skie go.
Pierw sze go ce cho wa ła m.in. nie zwy kle grun tow na, roz le gła wie dza
szcze gó ło wa oraz umie jęt ność za in te re so wa nia hi sto rią po przez bar -
dzo cie ka we ga wę dy. Po noć kie dyś wy gła szał wy kład w zu peł nie
ciem nej sa li Col le gium No vum, bo nie umiał włą czyć pa ne lu
z oświe tle niem. A stu den ci słu cha li w sku pie niu… Ale pew nie nie
wszy scy wie dzą, że prof. W. Dwo rza czek był też na mięt nym czy -
tel ni kiem kry mi na łów oraz na mięt nym słu cha czem ra dia Wol -
na Eu ro pa. Miał też au to iro nicz ny dy stans do sie bie – nie wy obra -
żał so bie pra cy na eta cie od 7.00 do 15.00, na wet na uni wer sy te -
cie – przed po łu dnia spę dzał w ar chi wach, a po po łu dniu pro wa dził
bo ga te ży cie to wa rzy skie. Je go na stęp ca, prof. Aloj zy Saj kow ski, to
au tor m.in. wy jąt ko wej książ ki Ba rok, któ ra jest wzor cem syn te tycz -
ne go po ka zy wa nia bar dzo skom pli ko wa nej epo ki. Obu hi sto ry ków
kul tu ry łą czy ło za fa scy no wa nie sar ma ty zmem, obaj by li to le ran cyj -
ni – spra wo wa li „dys kret ny nad zór pro mo tor ski”, obaj mie li też bar -
dzo zdro wy dy stans do rze czy wi sto ści PRL. 

Prof. Ewa Kra skow ska, kie row nik Za kła du Li te ra tu ry XX Wie ku,
Teo rii Li te ra tu ry i Sztu ki Prze kła du, po dzie li ła się wspo mnie niem
o „mi strzu i przy ja cie lu” wie lu osób – pro fe so rze Je rzym Ziom ku,
czy li „Je rzym”. Jed ną z je go cu dow nych za let by ło po ko ny wa nie dy -
stan su – mó wie nie po imie niu. Wie lu je go uczniów sto su je rów nież tę
za sa dę – mó wi ła.. W Za kła dzie wpro wa dził zu peł nie nie pro fe sor -
ski luz – każ dy czuł się mu wy jąt ko wo bli ski. Pro to ko ły ze brań za -
kła do wych mia ły np. po stać wier szy ków. Praw dzi wie lu bił lu dzi i był
hoj ny tak w przy jaź ni, jak i ma te rial nie. Na przy kład z oka zji 60. uro -
dzin za pro sił wszyst kich do „Sma ko sza”. Bie sia do wał chęt nie w wie -
lu miej scach i przy róż nych oka zjach – do da ła prof. E. Kra skow ska.
Miał też wy raź ne upodo ba nia ku li nar ne, np. prze pa dał za do brze
zmro żo ną wó decz ką, a nie na wi dził sa ła ty. Je go przed wcze sna śmierć
w 1990 r. by ła szo kiem dla wszyst kich. 

Zmar łe go w 1987 ro ku prof. Ja ro sła wa Ma cie jew skie go wspo -
mi nał je go ów cze sny asy stent, a obec nie kie row nik Za kła du Li -
te ra tu ry Ro man ty zmu prof. Je rzy Fieć ko. Był czło wie kiem ser decz -
nym, otwar tym, wie lu pa sji, z któ rych naj więk sze to li te ra tu ra i po -
li ty ka – za czął – To je den z naj wy bit niej szych znaw ców ro man ty -
zmu – do dał. A jed no cze śnie czło wiek o ja snej po sta wie w cza sie
PRL. Ni gdy nie wstą pił do par tii, w efek cie cze go przez 10 lat był
tyl ko asy sten tem, w 1973 r. zo stał mia no wa ny pro fe so rem nad -
zwy czaj nym, na to miast wnio sek o pro fe su rę zwy czaj ną zo stał od -
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rzu co ny w 1981 r. W la tach 70. ja ko dy rek tor IFP sta wał w obro -
nie S. Ba rań cza ka i dzia ła czy „So li dar no ści”. Sam był od waż ny
i roz waż ny, umiał mą drze wy ko rzy stać sprzy ja ją cy czas i wraz
z prof. Zo fią Tro ja no wi czo wą w 1981 r. wy dał książ kę Po znań ski
Czer wiec 1956, któ ra by ła pierw szą rze tel ną pró bą uka za nia tych
wy da rzeń. Za an ga żo wał się też w pra ce Spo łecz ne go Ko mi te tu Bu -
do wy Po mni ka Po znań skie go Czerw ca 1956. W 1983 r. na pi sał
opi nię pro mo cyj ną na uro czy stość nada nia przez UJ dok to ra tu ho -
no ris cau sa Ja no wi Paw ło wi II. Jak pod kre ślił prof. Fieć ko, był jed -
nym z naj wy bit niej szych bi blio gra fów (No wy Kor but). Je go pu bli -
ka cje na uko we wy ra ża ły po trze bę łą cze nia kul tu ry wiel ko pol skiej
z kul tu rą in nych dziel nic i emi gra cji (np. Sło wac ki w Wiel ko pol -
sce, 1955, Mic kie wi cza wiel ko pol skie dro gi, 1972). Z pa sją mó wił
o wy da rze niach sprzed 150 lat, miał bo wiem bar dzo oso bi sty sto -
su nek do lu dzi tej epo ki. Pla no wał syn te zę o Sło wac kim oraz osob -
ną o Mic kie wi czu. Naj waż niej szych ksią żek nie na pi sał – za uwa -
żył je go ostat ni uczeń, do da jąc, że Pro fe sor był czło wie kiem otwar -
tym, sza nu ją cym po glą dy in nych, wy ma ga ją cym w spra wach za -
sad ni czych i ser decz nym w kon tak tach, a tak że roz mów cą o wraż -
li wo ści, ja ka ce chu je lu dzi do brych. 

Jak za uwa żył prof. Bog dan Wal czak, po woj nie do szło do prze -
rwa nia cią gło ści po ko le nio wej na Uni wer sy te cie Po znań -
skim – część pro fe so rów zgi nę ła, in ni nie wró ci li do Po zna nia.
Przy by li też pra cow ni cy z ze wnątrz, jak pro fe so ro wie Sta ni sław
Urbań czyk i Wła dy sław Ku rasz kie wicz, wy bit ny sla wi sta i po lo -
ni sta, je den z naj więk szych pol skich ję zy ko znaw ców w ca łej hi -
sto rii. Był nie praw do po dob nie pra co wi ty – pod kre ślił prof. B. Wal -
czak, do da jąc, że po tra fił pra co wać tak że w no cy, a że by nie za -
snąć, wkła dał no gi do ce brzy ka z zim ną wo dą, któ ry sta wiał so -
bie pod biur kiem… Że by móc pra co wać i jed no cze śnie zaj mo -
wać się dziec kiem, wó zek wią zał na dłu gim sznur ku i po wo ził
nim nie od cho dząc od biur ka. Ce cho wa ła go nie praw do po dob -
na otwar tość in te lek tu al na na no wo ści – cią gle się gał do no wych
dzie dzin ba dań, a przy tym stą pał twar do po zie mi – ja ko fi lo -
log był wy czu lo ny na to, co ak tu al ne, na ję zyk mó wio ny, na wet
w obo zie kon cen tra cyj nym, gdzie prze by wał w la tach 1940–1945.
Był czy stej krwi uczo nym i z re zer wą pod cho dził do biu ro kra cji
uczel nia nej, któ ra wte dy by ła nie po rów na nie mniej roz bu do wa -
na niż obec nie – do dał prof. B. Wal czak. By ły to cza sy, gdy dy rek -
to rem in sty tu tu mu siał być naj więk szy uczo ny, nie za leż nie od je -
go umie jęt no ści or ga ni za cyj nych. Prof. Ku rasz kie wicz sto so wał
po noć pro stą za sa dę: Je śli przy cho dzi pi smo w ja kiejś spra wie, to
się je od kła da do szu fla dy. Je śli spra wa waż na, to przyj dzie na stęp -
ne i wte dy trze ba bę dzie coś zro bić. Je śli nie przyj dzie, zna czy, że
spra wa nie waż na. Ko lej na wiel ka po stać, o któ rej mó wił prof. B.
Wal czak, to prof. Mo ni ka Gruch ma no wa, uczen ni ca prof. S.
Urbań czy ka, pierw sza ko bie ta wśród ję zy ko znaw ców, o któ rej jej
mistrz na pi sał: „Ko bie ta, ale my śli lo gicz nie”. By ła ide al nym dia -

lek to lo giem i te re now cem – umia ła na wią zać ser decz ny kon takt
ze wszyst ki mi roz mów ca mi, za przy jaź nia ła się z in for ma to ra -
mi. Wie le cza su po świę ci ła ba da niom so cjo lin gwi stycz nym na te -
mat ję zy ka Po lo nii ame ry kań skiej, ale naj wię cej – gwa rze po znań -
skiej. Za Słow nik gwa ry miej skiej Po zna nia, naj lep sze dzie ło te -
go ro dza ju, otrzy ma ła na gro dę na uko wą mia sta Po zna nia. Ja ko
czło wie ka ce cho wał ją hart du cha i mę stwo – mi mo bo le sne go
reu ma ty zmu ni gdy się nie skar ży ła. Naj bar dziej or to dok syj nym
uczniem pro fe so ra Ku rasz kie wi cza był prof. Ta de usz Sku li na – za -
uwa żył prof. B. Wal czak. Po dob nie jak mistrz, zaj mo wał się przede
wszyst kim ję zy ko znaw stwem wschod nio sło wiań skim, 

Pierw sze go dzie ka na Wy dzia łu Fi lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej,
zmar łe go w 2008 r. w wy pad ku prof. Woj cie cha Ry szar da Rzep kę,
czło wie ka nie zwy kłe go, wspa nia łe go, wspo mi na ła je go uczen ni ca
dr Jo lan ta Mig dał (Za kład Lin gwi sty ki An tro po lo gicz nej). Ca łe ży -
cie na uko we Pro fe sor zwią zał z uni wer sy te tem po znań skim, ale
współ pra co wał tak że z Uni wer sy te tem Szcze ciń skim, gdzie zor ga -
ni zo wał Za kład Hi sto rii Ję zy ka Pol skie go. Nie pod wa żal ny au to ry tet
na uko wy i mo ral ny, na uko wa uczci wość, oj cow ska do broć i wy ro -
zu mia łość, au to ry tet i ktoś, na ko go za wsze moż na li czyć, czło wiek
wiel kiej skrom no ści, do bry, pra wy i szla chet ny, czło wiek o wiel kim ser -
cu – cha rak te ry zo wa ła go dr J. Mig dał. 

Wśród por tre tów za słu żo nych po lo ni stów nie mo gło za brak nąć
prof. Zyg mun ta Za gór skie go. Wspo mnie nia mi o tym wy bit nym
uczo nym po dzie lił się je go uczeń, współ pra cow nik i na stęp ca prof.
Sta ni sław Mi ko łaj czak (Za kład Gra ma ty ki Współ cze sne go Ję zy ka
Pol skie go i Ono ma sty ki). Ca łe ży cie był nie zwy kle szla chet ny – mó -
wił o mi strzu, z któ rym przez la ta dzie lił po kój, a na wet biur ko.
W po ko ju stał też kwa dra to wy sto lik z ser wet ką i wa zo ni kiem. Kie -
dy pa no wał w nim prof. Za gór ski, ser wet ka uło żo na by ła ide al nie
sy me trycz nie, a wa zo nik stał na środ ku. Kie dy „wła dzę” przej mo -
wał uczeń, ser wet kę ukła dał mak sy mal nie asy me trycz nie, a wa zo -
nik sta wiał z bo ku. Ni gdy nie roz ma wia li na ten te mat i ni gdy się nie
prze mó wi li. Wy ra zem sza cun ku, a nie dy stan su by ła for ma „pa nie
ma gi strze” czy „pa nie dok to rze”, w ja kiej mistrz zwra cał się do swo -
ich uczniów. Wiel kim wy róż nie niem by ła for ma z imie niem: „pa -
nie Sta ni sła wie”. Prof. Za gór ski zmie nił się gwał tow nie pod czas straj -
ków „So li dar no ści” – po zwo lił no co wać straj ku ją cym w swo im
ga bi ne cie, do któ re go wcze śniej ni ko go nie wpusz czał, przy no sił im
ka nap ki z wę dli ną, choć by ła na kart ki. Wte dy wy ja wił też, że był
w AK. Ca ły In sty tut Fi lo lo gii Pol skiej – o czym przy po mniał prof.
S. Mi ko łaj czak – był zresz tą ser cem opo zy cji so li dar no ścio wej i na -
wet człon ko wie par tii wal czy li o to, by nie zwal nia no pra cow ni ków
dzia ła ją cych w opo zy cji. To tyl ko je den z wie lu przy kła dów nie zwy -
kłych lo sów po lo ni stów, sple cio nych z hi sto rią.

Twór cę Ka te dry Fi lo lo gii Sło wiań skiej prof. Ta de usza Zdan ce wi -
cza wspo mi na ła je go uczen ni ca prof. Ma rio la Mi ko łaj czak, kie row -
nik Za kła du Ję zy ków Po łu dnio wo sło wiań skich w In sty tu cie Fi lo lo -
gii Sło wiań skiej. W jej opi nii był to bar dzo mą dry, wszech stron ny
na uczy ciel, któ ry ni cze go nie na rzu cał, a je dy nie do ra dzał. Nic za -
tem dziw ne go, że miał po nad 400 ma gi stran tów – ru sy cy stów i buł -
ga ry stów. Choć ży cie moc no go do świad czy ło, na nic się nie skar -
żył. Je go wiel ki spo kój i opa no wa nie by ły szcze gól nie cen ne pod -
czas licz nych wy jaz dów ze stu den ta mi. 

Syl wet kę fi lo lo ga kla sycz ne go prof. Ka zi mie rza Li ma na przy po -
mniał je go uczeń prof. Piotr Be ring (Za kład Ła ci ny Śre dnio wiecz -
nej i No wo żyt nej), na to miast cór ka in ne go kla sy ka prof. Ja na Wi -
kar ja ka, ucznia prof. Ja na Saj da ka, dr Teo do zja Wi kar jak wspo mi -
na ła swo je re la cje z oj cem i je go zna jo my mi z uni wer sy te tu. 

To bar dzo pięk ny, do bry, wzru sza ją cy dzień – pod su mo wa ła wspo -
mnie nio wą część kon fe ren cji prof. Bo gu mi ła Ka niew ska. Nie wszyst -
ko zo sta ło po wie dzia ne i nie o wszyst kich by ła mo wa, ale wi dać, że
ta kie wy pra wy w prze szłość są po trzeb ne – do da ła. 

Da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz 

”Nie wszystko zostało powiedziane 
i nie o wszystkich była mowa, ale widać,
że takie wyprawy w przeszłość są potrzebne
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Czy to praw da, że na mi nio ne świę ta prócz
tra dy cyj ne go „kar pio we go” każ dy pra cow -
nik otrzy mał bo nus fi nan so wy? 

Tuż przed świę ta mi Bo że go Na ro dze nia
na kon to ban ko we każ de go pra cow ni ka uni -
wer sy te tu (za wy jąt kiem tych, dla któ rych
UAM jest do dat ko wym miej scem pra cy)
wpły nę ła nie wiel ka kwo ta do dat ko we go wy -
na gro dze nia (350 zło tych brut to). W ję zy ku
księ go wym by ło to pod wyż sze nie mie sięcz -
nej staw ki wy na gro dze nia za sad ni cze go
w 2013 r. wy pła co ne jed no ra zo wo. 

Skąd po cho dzi ły środ ki na to wy na gro dze -
nie? 

Na ła mach Ży cia Uni wer sy tec kie go
w czerw cu 2013 r. in for mo wa łem o zwięk sze -
niu mi ni ste rial nej do ta cji dla uni wer sy te tu
o kwo tę 30,59 mln zł, przy zna nej ja ko do ta cja
ce lo wa prze zna czo na na zwięk sze nie od 1
stycz nia 2013 r. wy na gro dzeń pra cow ni ków
UAM z uwzględ nie niem wszyst kich kosz tów
po chod nych. W tym sa mym wy wia dzie in for -
mo wa łem o za sa dach roz dzia łu tych środ ków,
wy pra co wa nych wspól nie z przed sta wi cie la -
mi wszyst kich dzia ła ją cych w UAM związ ków
za wo do wych. Mó wi łem tak że o nie pew no -
ści zwią za nej z oba wą, że al go ryt micz ny spo -
sób usta la nia do ta cji pod mio to wej nie gwa -

ran tu je, że do ta cja przy zna na w 2014 r. bę dzie
za wie ra ła peł ną kwo tę do ta cji z 2013 r.
W kon se kwen cji część pod wy żek wy pła co -
na zo sta ła w for mie pod wyż ki fa kul ta tyw nej
przy zna nej do 30 czerw ca 2014 r. Z te go sa -
me go po wo du ok. 5% przy zna nych środ ków
za trzy ma ne zo sta ło w re zer wie rek to ra do wy -
ko rzy sta nia w koń cu ro ku, przy ko rzyst nej sy -
tu acji fi nan so wej uczel ni. Po za tym, kwo ty
pod wy żek dla po szcze gól nych sta no wisk,
usta lo ne w po ro zu mie niu za war tym 4 czerw -
ca 2013 r. przez rek to ra ze związ ka mi za wo -
do wy mi, po zwo li ły je dy nie na osza co wa nie
rocz nych skut ków pod wyż sze nia wy na gro -
dzeń. A prze cież np. nie wszy scy za trud nie -
ni 30 czerw ca 2013 r. pra cow ni cy, któ rzy ob -
ję ci zo sta li pod wyż ką, pra co wa li do koń ca ro -
ku. Te mu po dob ne oko licz no ści spra wi ły, że
po ja wi ła się pew na kwo ta, zwięk sza ją ca re zer -
wę. W po ło wie grud nia moż na już by ło do -
kład nie wy li czyć skut ki fi nan so we pod wyż ki,
z uwzględ nie niem tak że wszel kich in nych
pod wy żek z 2013 r. zwią za nych np. z awan so -
wa niem pra cow ni ków, pod wyż ką dla pra cow -
ni ków tech nicz nych wy ni ka ją cą z przy ję tych
za sad ko ry go wa nia ich wy na gro dzeń, itp. Te
wy li cze nia, do ko na ne przez kwe stu rę, wy ka -
za ły kwo tę re zer wy wy no szą cą nie co po -

nad 3,1 mln zło tych, z któ rych 80% prze zna -
czo ne zo sta ło na owe 350 zło tych do dat ko we -
go wy na gro dze nia dla każ de go pra cow ni ka.

Skąd de cy zja o rów no ścio wym po trak to -
wa niu ca łej uczel nia nej ka dry?

Kwo ta to sto sun ko wo nie wy so ka, dla te go
pod ję to de cy zję, aby jej nie róż ni co wać. Moż -
na za tem mó wić, że to do dat ko we wy na gro -
dze nie przy zna ne zo sta ło w du chu pod wyż -
ki uzgod nio nej w czerw cu, w któ rej m.in. sta -
ra no się pa mię tać o go rzej upo sa żo nych pra -
cow ni kach UAM. Kwo ta 350 zł ma więk sze
zna cze nie dla pra cow ni ka za ra bia ją ce go do 2
tys. mie sięcz nie czy na wet dla ad iunk ta o wy -
na gro dze niu 3,5 tys. mie sięcz nie, niż dla pra -
cow ni ków o wyż szych wy na gro dze niach.

Po zo sta ła kwo ta (20%) de cy zją rek to ra zo -
sta ła prze zna czo na na do dat ko we zwięk sze -
nie wy na gro dze nia dla 5% pra cow ni ków uni -
wer sy te tu. Przy za trud nie niu bli skim 5 tys.
eta tów, upraw nio nych do te go do dat ko we go
wy na gro dze nia by ło pra wie 250 pra cow ni -
ków. Dzie ka ni wy dzia łów i kie row ni cy in nych
jed no stek or ga ni za cyj nych, a tak że kanc lerz,
po pro sze ni zo sta li o wy ty po wa nie okre ślo nej
licz by pra cow ni ków, sta no wią cej 5% za trud -
nie nia w da nej jed no st ce, a któ rzy w 2013 r.
wy ka za li się wy so ce efek tyw ną pra cą na rzecz

Nasze pracownicze sprawy

Rozmowa 

z prof. Andrzejem Lesickim,

prorektorem UAM 

ds. Kadr i Rozwoju 
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ma cie rzy stych jed no stek. W ta kiej per spek ty -
wie to do dat ko we wy na gro dze nie (2000 zł)
trze ba po strze gać bar dziej ja ko for mę na gro -
dy wy pła co nej w po sta ci jed no ra zo we go
zwięk sze nia wy na gro dze nia niż ja ko pod wyż -
kę uzna nio wą.

Nie mu szę chy ba do da wać, że po wyż sze za -
sa dy wy pła ce nia do dat ko we go wy na gro dze -
nia przed sta wi łem 16 grud nia 2013 ro ku
przed sta wi cie lom wszyst kich związ ków za wo -
do wych, uzy sku jąc ich ak cep ta cję.

Czy ma my szan sę na dal sze pod wyż ki na -
szych upo sa żeń?

Przy tej oka zji przy po mnę za pis § 8 ust. 1
po ro zu mie nia z 4 czerw ca 2013 r. Jest w nim
mo wa o tym, że w ra zie przy zna nia w 2014 ro -
ku przez Mi ni stra Na uki i Szkol nic twa Wyż -
sze go środ ków na dal sze zwięk sze nie wy na -
gro dzeń, zo sta ną one wy ko rzy sta ne rów nież
na uzna nio we zwięk sze nie wy na gro dzeń pra -
cow ni ków UAM. Wszyst ko wska zu je na to, że
ta kie środ ki na dal sze pod wyż ki bę dą uni wer -
sy te to wi przy dzie lo ne. W bu dże cie pań stwa
usta no wio na zo sta ła re zer wa ce lo wa na pod -
wyż sze nie wy na gro dzeń pra cow ni ków uczel -
ni wyż szych w 2014 r. De cy zja o przy zna niu
pod wy żek uzna nio wych nie jest ła twa m.in.
dla te go, że mu si być ona opar ta o pre cy zyj nie
usta lo ne kry te ria. Od lip ca ubie głe go ro ku
ocze ku ję od dzie ka nów przed sta wie nia pro -
po zy cji w tym za kre sie, z mar nym nie ste ty
skut kiem. Tyl ko nie licz ni przed sta wi li pro po -
zy cje (np. Wy dział Ma te ma ty ki i In for ma ty ki
czy Wy dział An gli sty ki), in ni za pro po no wa -
li, by nie przy zna wać in dy wi du al nych pod wy -
żek uzna nio wych, więk szość nie ste ty do tąd
nie za pro po no wa ła ni cze go. Oczy wi ście, pod -
wyż ki uzna nio we po win ny mieć cha rak ter
mo ty wa cyj ny. By ta ką ro lę od gry wa ły, po win -
ny na sta łe wejść do po li ty ki pła co wej uni wer -
sy te tu i mieć co rocz nie od zwier cie dle nie
w pla nie rze czo wo -fi nan so wym uczel ni.
Ozna cza to, że na wet w la tach, gdy mi ni ster -
stwo nie przy zna do dat ko wych środ ków
na pod wyż sze nie wy na gro dzeń, w pla nie rze -
czo wo -fi nan so wym prze wi dzia na mu si być
kwo ta na pod wyż ki mo ty wa cyj ne dla okre ślo -
nej licz by pra cow ni ków uczel ni. Tyl ko gwa -
ran cja co rocz nej moż li wo ści uzy ska nia pod -
wyż ki mo że mo ty wo wać pra cow ni ków
do wy róż nia ją cej pra cy. Kwo ta nie mo że być
sym bo licz na, a przy pię cio ty sięcz nej ka drze
uzna nio wo nie moż na wy róż niać tyl ko kil ku
pra cow ni ków, co z ko lei ro dzi nie po kój, czy
ta ka re zer wa na pod wyż ki w ogó le bę dzie
moż li wa. W mo jej oce nie lep szy jest sys tem
sty pen dial ny, po zwa la ją cy na okre so we zwięk -
sze nie wy na gro dzeń wy róż nia ją cych się pra -
cow ni ków. Jed nak co rocz ne od pi sy na fun -
dusz sty pen dial ny ma ją ogra ni cze nia, bo za -

le żą od do dat nie go wy ni ku fi nan so we go uni -
wer sy te tu, a to też prze cież nie jest pew ne. Po -
za tym ogra ni cze nia wy ni ka ją ce z usta wy pra -
wo o szkol nic twie wyż szym po wo du ją, że nasz
obec ny sys tem nie obej mu je pra cow ni ków
nie bę dą cych na uczy cie la mi aka de mic ki mi.

Za szły rów nież ostat nio zmia ny w spra -
wach so cjal nych…

Z po cząt kiem 2014 ro ku za czął obo wią zy -
wać zno we li zo wa ny re gu la min Za kła do we go
Fun du szu Świad czeń So cjal nych. Jest to re zul -
tat mo jej bli sko dwu mie sięcz nej pra cy z mec.
Re na tą Okup niak, rad cą praw nym, oraz mgr
Kry sty ną An drze jew ską, prze wod ni czą cą mię -
dzy związ ko we go ze spo łu ds. roz dzia łu fun du -
szu so cjal ne go. W pra cach uczest ni czy li też
przed sta wi cie le wszyst kich trzech związ ków za -
wo do wych dzia ła ją cych w UAM. Przy czyn, dla
któ rych pod ję te zo sta ły te pra ce, by ło co naj -
mniej kil ka. Z jed nej stro ny wy ko rzy sta nie
ZFŚS jest na bie żą co ana li zo wa ne przez związ -
ki za wo do we i wie lu pra cow ni ków, któ rzy kie -
ru ją do władz rek tor skich róż ne uwa gi bądź
po stu la ty. Tak że do mo ich obo wiąz ków na le ży
oce na pra wi dło wo ści przy dzie la nia świad czeń
z te go fun du szu i wy cią ga nie sto sow nych wnio -
sków. Ale z dru giej stro ny w re zul ta cie róż nych
kon tro li ze wnętrz nych, prze pro wa dza nych np.
przez bie głych re wi den tów, in spek cję pra cy,
kon tro le rów urzę du skar bo we go, po ja wia ły się
uwa gi co do w peł ni pra wi dło we go speł nia nia
przez do tych cza so wy re gu la min ZFŚS za pi sów
art. 8 ust. 1 usta wy o za kła do wym fun du szu
świad czeń so cjal nych. Cy tu jąc tę usta wo wą re -
gu la cję: „przy zna wa nie ulgo wych usług
i świad czeń oraz wy so kość do płat z Fun du szu
uza leż nia się od sy tu acji ży cio wej, ro dzin nej
i ma te rial nej oso by upraw nio nej do ko rzy sta -
nia z Fun du szu”, przy znam, że nasz do tych cza -
so wy re gu la min z pew no ścią uwzględ niał sy -
tu acje lo so we i ży cio we osób upraw nio nych
do świad czeń z fun du szu. Za bar dzo do bre
zgod nie uzna wa no na sze re gu la cje od no szą ce

się do uwzględ nia nia sy tu acji ro dzin nej, bio rą -
ce pod uwa gę licz bę i zdro wie dzie ci. Na to miast
po ja wia ły się za strze że nia, że przy przy zna wa -
niu świad czeń w zbyt ma łym stop niu uwzględ -
nia na jest sy tu acja ma te rial na. Oczy wi ście,
przy zna wa nie wyż szych świad czeń oso bom
z dzieć mi od by wa ło się jak naj bar dziej
przy uwzględ nie niu sy tu acji ma te rial nej. Moż -
na prze cież za kła dać, że oso ba z kil kor giem
dzie ci w sto sun ku do za trud nio nej na tym sa -
mym sta no wi sku oso by bez dziet nej, znaj du je
się w trud niej szej sy tu acji ma te rial nej i wyż -
sze świad cze nia dla ta kiej oso by, a tak że świad -
cze nia na dzie ci, uwzględ nia ły tę sy tu ację. Ale
w kon kret nych przy pad kach mo gło być zu peł -
nie ina czej. Dla te go naj waż niej sza zmia na, któ -
ra za war ta jest w no wym re gu la mi nie, po le ga
na uza leż nie niu wszyst kich świad czeń od sy -
tu acji ma te rial nej oso by upraw nio nej do da ne -
go do fi nan so wa nia. W kon se kwen cji, w każ -
dym wnio sku o przy zna nie świad cze nia, pra -
cow nik (oso ba upraw nio na) bę dzie skła dać
oświad cze nie, do któ rej z trzech za pro po no wa -
nych grup za li czyć na le ży do cho dy przy pa da -
ją ce na człon ka je go ro dzi ny. Pierw szą gru pę
sta no wić bę dą pra cow ni cy, w ro dzi nach któ -
rych śred ni mie sięcz ny do chód (brut to) przy -
pa da ją cy na człon ka ro dzi ny wy no si do 120%
mi ni mal ne go wy na gro dze nia za pra cę, obo -
wią zu ją ce go w ro ku ka len da rzo wym po prze -
dza ją cym rok zło że nia wnio sku. Dru gą – ci, dla
któ rych mie sięcz ny do chód na jed ną oso bę
w ro dzi nie mie ści się w prze dzia le od 121
do 300% mi ni mal ne go wy na gro dze nia. Trze -
cią sta no wić bę dą pra cow ni cy, któ rych ro dzi -
ny osią ga ją do chód na człon ka ro dzi ny po wy -
żej 300% mi ni mal ne go wy na gro dze nia. Ja ko
wskaź nik, do któ re go od no szo ne bę dą oświad -
cze nia o do cho dzie osób upraw nio nych
do świad czeń z ZFŚS, z kil ku wzglę dów wy bra -
no mi ni mal ne wy na gro dze nie za pra cę obo -
wią zu ją ce w po przed nim ro ku ka len da rzo -
wym. Przede wszyst kim dla te go, że jest to
wskaź nik usta la ny przez pań stwo jed no li cie dla
ca łe go kra ju. Nie gro zi nam za tem za rzut, że
wskaź nik do bie ra my sa mi. Po za tym wskaź nik
ten jest usta la ny w każ dym ro ku, więc tak że
w ta kiej sy tu acji uni ka my za rzu tu ar bi tral nie
do bie ra nych wskaź ni ków dla oce ny bie żą cej sy -
tu acji ma te rial nej pra cow ni ków. Po zwo li nam
on rów nież na co rocz ną ko rek tę wy so ko ści wy -
pła ca nych świad czeń. Dla uprosz cze nia przy -
ję to, że śred ni do chód brut to jest przy cho dem
z wszyst kich źró deł, bez umniej sze nia go
o kosz ty uzy ska nia przy cho du, skład ki na ubez -
pie cze nia spo łecz ne i zdro wot ne oraz na leż ny
po da tek do cho do wy. Pod sta wą usta le nia do -
cho du przy pa da ją ce go na człon ka ro dzi ny oso -
by upraw nio nej jest za tem su ma do cho dów
opo dat ko wa nych i nie opo dat ko wa nych, po -

”Najważniejsza zmiana,
która zawarta jest
w nowym regulaminie,
polega na uzależnieniu
wszystkich świadczeń
od sytuacji materialnej
osoby uprawnionej
do danego dofinansowania
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cho dzą cych ze wszyst kich źró deł uzy ska nych
przez człon ków ro dzi ny, po zo sta ją cych we
wspól nym go spo dar stwie do mo wym, po dzie -
lo na przez licz bę tych osób. Sta now czo zwra -
cam uwa gę, że pra cow nik skła dać bę dzie tyl ko
oświad cze nie o przy na leż no ści do jed nej
z trzech w/w grup. Nie bę dzie trze ba po da wać
do kład nej kwo ty ro dzin nych do cho dów (oso -
ba upraw nio na mo że na wet zre zy gno wać ze
zło że nia oświad cze nia, ale wte dy tra fi do trze -
ciej gru py). Jesz cze raz pod kre ślam, że pod sta -
wą usta la nia wy so ko ści świad cze nia bę dzie wy -
łącz nie oświad cze nie pra cow ni ka. Tyl ko w sy -
tu acjach szcze gól nych, na żą da nie rek to ra, oso -
ba ubie ga ją ca się o świad cze nie bę dzie zo bo -
wią za na do przed sta wie nia do ku men tów po -
twier dza ją cych in for ma cje po da ne w oświad -
cze niu. Re gu la min prze wi du je też sank cje dla
oso by skła da ją cej nie zgod ne z praw dą oświad -
cze nie, ale wie rzę, że ta kie przy pad ki nie bę dą
mia ły miej sca.

Jak przy na leż ność do tych grup zróż ni cu -
je staw ki świad czeń?

Re gu la min okre śla, że pra cow ni cy (oso by
upraw nio ne), któ rzy oświad czą, że ich mie -
sięcz ny do chód na człon ka ro dzi ny mie ści się
w pierw szym prze dzia le, otrzy my wać bę dą
peł ną (100%) kwo tę świad cze nia, np. do fi nan -
so wa nia wy po czyn ku in dy wi du al ne go (zwa -
ne go po tocz nie „gru szo wym”) czy upo min -
ku świą tecz ne go („kar pio we go”, trzy ma jąc się
tej sa mej re to ry ki). Ci z dru gie go prze dzia -
łu – 90% świad cze nia, a z trze cie go – 80%. Za -
le ża ło nam oczy wi ście na za cho wa niu po zy -
tyw nie oce nia nych roz wią zań pro ro dzin nych.
Dla te go świad cze nia dla osób upraw nio nych
po sia da ją cych dzie ci bę dą prze mna ża ne przez
wskaź nik 1,2 (lub na wet 1,5 w ro dzi nach
o więk szej niż dwo je licz bie dzie ci upraw nio -
nych), wskaź ni ki 1,3 lub 1,4 bę dą wy ko rzy sty -
wa ne przy usta la niu wy so ko ści świad cze nia,
gdy na dzie ci po bie ra ne są za sił ki (np. ro dzin -
ne, pie lę gna cyj ne). 

Te za sa dy do ty czą wszyst kich świad czeń
wy pła ca nych z ZFŚS. Je dy nie świad cze nia
z fun du szu miesz ka nio we go bę dą mia ły usta -
lo ną w da nym ro ku jed ną wy so kość za leż ną
od ro dza ju po życz ki (np. obec nie dla pra cow -
ni ków po życz ki na re mont miesz ka nia wy no -
szą 20 tys. zł lub na kup no miesz ka nia – 80 tys.
zł), cho ciaż no wy re gu la min prze wi du je, że
po życz ko bior cy, któ rzy zło ży li oświad cze nia
o mie sięcz nym do cho dzie z pierw sze go i dru -
gie go prze dzia łu, bę dą mo gli w umo wie po -
życz ki okre ślić dłuż szy niż stan dar do wy okres
spła ty.

Czy jesz cze ja kieś istot ne zmia ny wpro wa -
dzo no w re gu la mi nie? 

Sta ra li śmy się upro ścić za pi sy re gu la mi no -
we, dla te go z nie któ rych pa ra gra fów usu nię -

te zo sta ły sfor mu ło wa nia o ko niecz no ści
„szcze gól ne go” uza sad nie nia skła da ne go
wnio sku. Nie zwal nia to z ko niecz no ści przed -
sta wie nia uza sad nie nia, zwłasz cza prze słan ka -
mi, o któ rych mo wa w art. 8 ust. 1 usta wy o za -
kła do wym fun du szu świad czeń so cjal nych.

Za cho wa ny zo stał przy wi lej dla pra cow nic,
któ re de cy du ją się nie wy ko rzy sty wać przy -
słu gu ją ce go im pra wa do urlo pu wy cho waw -
cze go i po zo sta ją ak tyw ne za wo do wo. Z przy -
wi le ju te go za wsze mo gli ko rzy stać oj co wie,
ale po przed sta wie niu uza sad nie nia (jak do -
no si ła ostat nio Ga ze ta Wy bor cza jest ta kich
pra cow ni ków 18, czy li tyl ko kil ku wię cej niż
przed ro kiem). Z wiel ką sym pa tią od bie ram
kie ro wa ne nie kie dy do mnie, a zwią za ne z ty -
mi za pi sa mi ko men ta rze, for mu ło wa ne przez
mło dych pra cow ni ków (zwłasz cza przez ad -
iunk tów), pod kre śla ją ce zmia ny spo łecz ne go
i kul tu ro we go po strze ga nia ro li męż czyzn
w ży ciu ro dzin nym, o ich współ od po wie dzial -
no ści za opie kę na dzieć mi, rów nież o ich re -
zy gna cji z przy słu gu ją cych tak że im urlo po -
wych przy wi le jów wy cho waw czych. Oba -
wiam się jed nak, że nie są to jesz cze po sta wy
po wszech ne, że na dal obo wią zu ją wzor ce kul -
tu ro we, na kła da ją ce głów nie na ko bie ty za da -
nia opie ki nad dzieć mi. Cie szę się jed nak sy -
gna li zo wa ny mi zmia na mi. Cze kam z na dzie -
ją na cza sy, gdy ele men tem – dla mnie smut -
nym i przy gnę bia ją cym – róż nych uro czy sto -
ści ju bi le uszo wych prze sta nie być pod kre śla -
nie, że za słu żo ny ju bi lat (tu wsta wić moż na:
po li tyk, au tor, ar ty sta, pro fe sor) swo je suk -
ce sy za wdzię cza mał żon ce, któ ra przez ca łe
ży cie usu wa ła każ dy pył na dro dze je go ka rie -
ry, by tyl ko umoż li wić mu od da wa nie się ulu -
bio nej pa sji czy po wo ła niu.

Co jesz cze chciał by p za ko mu ni ko wać pra -
cow ni kom?

Roz mo wę chciał bym wy ko rzy stać do prze -
ka za nia pra cow ni kom jesz cze kil ku in for ma -
cji. Po kło siem kon tro li in spek cji pra cy, prze -
pro wa dzo nych w na stęp stwie prze ka za nych
tam skarg przez pra cow ni ków uczel ni, jest za -
rzut o brak w do ku men ta cji ka dro wej za -
świad czeń o przej ściu okre so wych ba dań le -

kar skich, po twier dza ją cych zdol ność do pra -
cy oraz do ku men tów po twier dza ją cych od -
by cie obo wiąz ko wych okre so wych szko leń
z za kre su bhp. Te za rzu ty ma ją przy kre kon -
se kwen cje dla pra co daw cy (w tym dla dzie ka -
nów i dy rek to rów in sty tu tów), ale przy po mi -
nam, że brak ta kich za świad czeń tak że dla
pra cow ni ków przy no sić bę dzie kon se kwen -
cje wy ni ka ją ce z prze pi sów ko dek su pra cy
(od su nię cie od świad cze nia pra cy i wstrzy ma -
nie wy pła ty wy na gro dze nia). Obec nie, opra -
co wa ny i wpro wa dzo ny przez pro rek to ra
Mar ka Na wroc kie go elek tro nicz ny sys tem ra -
por to wa nia AMURap po zwa la każ de mu pra -
cow ni ko wi spraw dzić m.in. to, kie dy upły wa
ter min waż no ści je go ba dań zdro wot nych lub
szko leń bhp. Wy star czy za lo go wać się do sys -
te mu (w ta ki sam spo sób, jak do pocz ty elek -
tro nicz nej). Za chę cam, by dzię ki tym in for -
ma cjom z wy prze dze niem za bie gać o ak tu ali -
za cję sto sow nych do ku men tów. Zgod nie z in -
ter pre ta cją Pań stwo wej In spek cji Pra cy,
w tecz kach oso bo wych, prze cho wy wa nych
w Dzia le Kadr i Or ga ni za cji, po wi nien być
tak że do ku ment po twier dza ją cy od by cie
przez pra cow ni ka szko le nia wstęp ne go z za -
kre su bhp, prze pro wa dza ne go przy po dej mo -
wa niu pra cy. Ale PIP – o dzi wo – ocze ku je
uzu peł nie nia ta kie go do ku men tu przez pra -
cow ni ków, któ rzy pod ję li pra cę w UAM
przed la ty (i, co dziw niej sze, prze szli póź niej -
sze szko le nia okre so we). Nasz uczel nia ny in -
spek to rat BHP w po ro zu mie niu z dzie ka na -
mi wy dzia łów pod jął już dzia ła nia, by
to – ską di nąd trud ne do po ję cia – ocze ki wa -
nie speł nić i stwier dzo ne bra ki uzu peł nić. Pro -
szę za tem o udział w pla no wa nych w naj bliż -
szym cza sie szko le niach (na kil ku wy dzia łach
już od by tych) i… o wy ro zu mia łość.

Przy oka zji przy po mnę, że sys tem
AMURap od 1 stycz nia 2014 r. jest rów nież
miej scem, w któ rym znaj do wać bę dzie my in -
for ma cje o wy na gro dze niach. Zre zy gno wa li -
śmy z dru ko wa nia tra dy cyj nych kar tek i ich
roz sy ła nia pra cow ni kom. Oszczę dza my pa -
pier, czas i ka dry. No i nikt nie po wo ła ny nie
zaj rzy nam do kar tecz ki…

”Decyzja o przyznaniu podwyżek uznaniowych nie jest łatwa
m.in. dlatego, że musi być ona oparta o precyzyjnie ustalone
kryteria. Od lipca ubiegłego roku oczekuję od dziekanów
przedstawienia propozycji w tym zakresie. 
Oczywiście podwyżki uznaniowe powinny mieć charakter
motywacyjny



Bu dy nek Col le gium Hi sto ri cum po wstał
po II woj nie świa to wej w miej scu znisz -
czo ne go w trak cie walk o Po znań bu -

dyn ku In ten den tu ry Woj sko wej. Od sa me go
po cząt ku za ło żo no, że znaj dzie się w nim sie -
dzi ba władz par tyj nych. Je go bu do wę czę ścio -
wo sfi nan so wa no z „ce gie łek” na rzecz bu do -
wy „Wspól ne go Do mu Zjed no czo nej Par tii
Kla sy Ro bot ni czej”. Pro jekt po wie rzo no wy -
bit ne mu po znań skie mu ar chi tek to wi – Wła -
dy sła wo wi Czar nec kie mu.

Bu dy nek po wsta ją cy u zbie gu ulic Ar mii
Czer wo nej (dziś Świę ty Mar cin) i Ta de usza
Ko ściusz ki szyb ko zy skał mia no po znań skie -
go „Bia łe go Do mu”. Sie dzi bą Ko mi te tu Wo je -
wódz kie go PZPR po zo stał do 1990 r. Wte dy
do gło su do szli stu den ci z Nie za leż ne go Zrze -
sze nia Stu den tów.

Wzię li ich z za sko cze nia
Na sza ak cja by ła kon se kwen cją przy go to wań
PZPR do ostat nie go zjaz du, na któ rym mia ło
dojść do roz wią za nia par tii. Nic nie wska zy wa -
ło, by no wa par tia, któ ra mia ła po wstać na je -
go gru zach, do bro wol nie zwol ni ła bu dy nek
i zre zy gno wa ła ze swo jej uprzy wi le jo wa nej sy -
tu acji ma jąt ko wej – tłu ma czy Fi lip Kacz ma -
rek, ów cze sny prze wod ni czą cy NZS UAM
a dziś po seł w Par la men cie Eu ro pej skim.
Do uspo łecz nie nia ma jąt ku PZPR na wo ły wa -
ły wła dze kra jo we NZS, któ re wzy wa ło
do prze pro wa dze nia pi kiet pod bu dyn ka mi
PZPR w ca łym kra ju 23 stycz nia i ak cji pro te -
sta cyj nej trzy dni póź niej. NZS UAM po szedł

o krok da lej. Po sta no wi li śmy za dzia łać z za -
sko cze nia – do da je Kacz ma rek.

Szturm na Dom Par tii
We wto rek 16 stycz nia 1990 r. o godz. 18: 30
w sa li nr 1 Wy dzia łu Hi sto rycz ne go w Col le -
gium No vum spo tka ła się Ko mi sja Uczel nia -
na NZS UAM. Tam za pa dła de cy zja o po ko -
jo wej oku pa cji bu dyn ku. Mia ło do niej dojść
za za le d wie 12 go dzin. Ak cję NZS-u wspar ły
ruch „Wol ność i Po kój”, „So li dar ność Wal czą -
ca” i Kon fe de ra cja Pol ski Nie pod le głej. By ła
sta ran nie przy go to wa na, choć wszyst ko dzia ło
się bar dzo szyb ko. Tak wcze sna jej po ra wy ni -
ka ła z te go, że za le ża ło nam, by w bu dyn ku by -
ło jak naj mniej pra cow ni ków. Nie mie li śmy na -
wet cza su, że by wejść do ogól no do stęp nej czę -
ści bu dyn ku, by zo ba czyć jak wy glą da on
w środ ku. Opie ra li śmy się je dy nie na in for ma -
cjach od stu den tów ar chi wi sty ki, któ rzy od by -
wa li tam prak ty ki stu denc kie. Do póź nej no cy
przy go to wy wa li śmy trans pa ren ty, któ re po tem
za wi sły na bu dyn ku – mó wi Kacz ma rek.

Go dzi nę „0” wy zna czo no na 6: 30. Kil ku -
dzie się cio oso bo wa gru pa ze bra ła się w pod -
cie niach ka mie ni cy przy ul. Lam pe go (dziś
Gwar na). Cho dzi ło o to, by nie wzbu dzać za -
in te re so wa nia i przejść nie zau wa żo nym pod -
cie nia mi do sa me go głów ne go wej ścia (dziś nie
by ło by to moż li we, bo pod cie nie zo sta ły za -
bu do wa ne, mie ści się tam bank PKO – przyp.
red.). Nie ste ty nie do koń ca nam się to uda ło.
Por tier zdą żył przed na mi za mknąć głów ne
wej ście. Kil ka osób po bie gło do wej ścia od stro -

ny ul. Ko ściusz ki, tam tę dy do sta ło się do bu -
dyn ku i otwo rzy ło głów ne wej ście – opo wia -
da Kacz ma rek.

Ko mu ni ści na bru ku
Po opa no wa niu bu dyn ku, stu den ci wy pro -
si li z nie go wszyst kich pra cow ni ków. Z bu -
dyn ku znik nę ła po wie wa ją ca czer wo na fla -
ga. W za mian po wie szo no trans pa ren ty. Je -
den z nich za wi snął tam, gdzie w czerw -
cu 1956 r. pro te stu ją cy ro bot ni cy wy wie si li
trans pa rent „Wol no ści i chle ba!”. „To już ko -
niec...” – moż na by ło od czy tać na szczy cie
bu dyn ku. Po pier sie Le ni na po ma lo wa no
farb ka mi i ubra no w sza lik i czap kę, a orzeł
na wiel kim go dle w sa li kon fe ren cyj nej zy -
skał ko ro nę do ma lo wa ną kre dą (od trzech
ty go dni obo wią zy wa ło już no we go dło i na -
zwa pań stwa). We zwa li śmy na ne go cja cje
kie row nic two par tii. Cze ka li śmy na nich
do po łu dnia – mó wi Kacz ma rek. 

Wte dy też oka za ło się, że nie wszy scy to wa -
rzy sze opu ści li bu dy nek. W piw ni cy od na le -
zio no prze stra szo ne go jed ne go z pra cow ni ków,
któ ry oba wiał się fi zycz ne go roz pra wie nia
z człon ka mi PZPR. Stu den ci od po cząt ku ja -
sno wy zna czy li so bie za sa dy, ja kie ma ją pa -
no wać w oku po wa nym bu dyn ku. Za ka za -
no spo ży wa nia al ko ho lu, a oso by o ra dy kal -
nych po glą dach, któ re sta no wi ły za gro że -
nie w ne go cja cjach, zo sta ły po pro szo ne
o opusz cze nie bu dyn ku.

Ne go cja cje od by wa ły się tyl ko w kil ku wy -
zna czo nych po miesz cze niach. Wszyst kie po -
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Jak stu den ci za bra li bu dy nek
ko mu ni stom
W tym roku z centrum miasta na Morasko wyprowadzą się studenci historii.
Opuszczą budynek z wyjątkową historią, który sami przejęli równo 24 lata temu.

Transparenty na budynku Collegium HistoricumNegocjacje. Na sŕodku prezydent Poznania Andrzej Wituski
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zo sta łe po miesz cze nia zo sta ły za bez pie czo ne.
Na każ dych drzwiach by ły dwie plom by – jed -
na NZS-u, dru ga PZPR-u. Ba li śmy się, że gdy -
by śmy te go nie zro bi li, zo sta li by śmy oskar że ni
o znisz cze nie bu dyn ków czy kra dzie że do ku -
men tów – wy ja śnia Kacz ma rek.

Zu pa od wy kła dow ców
Ne go cja cje prze bie gły szyb ko.- Stro nie par -
tyj nej za le ża ło na cza sie, bo, o czym nie wie -
dzie li śmy, ko lej ne go dnia mia ła od być się na -
ra da de le ga tów na zjazd z I se kre ta rzem KC
PZPR Mie czy sła wem Ra kow skim. Na szym
wa run kiem by ło ujaw nie nie sta nu praw ne go
bu dyn ku oraz wy da nie zgo dy i fak tycz ne po -
wsta nie ko mi sji spo łecz nej, któ ra za ję ła by się
je go ure gu lo wa niem. Zo sta li śmy w bu dyn ku
na noc – wspo mi na Kacz ma rek. Stu den tów
wspar li pro fe so ro wie z po wsta łe go le d wie
dwa ty go dnie wcze śniej Uni wer sy tec kie go
i Ko mi te tu Oby wa tel skie go. To masz
Schramm, Ali cja Kar łow ska -Kam zo wa, Bry -
gi da Kur bis i Ma rek Ziół kow ski po ja wi li się
w bu dyn ku KW PZPR z zu pą i chle bem dla
stu den tów. Po par cie dla oku pa cji wy ra zi ły
tak że ko mi sje za kła do we „So li dar no ści”.

Ne go cja cje roz po czę ły się w śro dę ra no.
Ujaw nio no stan fak tycz ny bu dyn ku. Wy ni ka -
ło z nie go, że par tia wy naj mu je w nim po -
miesz cze nia sied miu fir mom, w tym zwią za -
nej z PZPR fir mie Pol star. Ko mi tet Wo je -
wódz ki zo bo wią zał się do nie wy naj mo wa nia
lub prze ka zy wa nia ko lej nych po miesz czeń.
Wy jąt kiem od re gu ły mógł być je dy nie UAM.
Oko ło godz. 13 stu den ci opu ści li bu dy nek.
Na ra da de le ga tów na Zjazd KC PZPR zo sta ła
jed nak prze nie sio na do Urzę du Wo je wódz -
kie go. Opusz cza jąc bu dy nek po sprzą ta li śmy
po so bie. W umy wal ce umy li śmy po pier sie Le -
ni na i po usu wa li śmy tym cza so we „ozdo by”.
Znisz czo ne by ły je dy nie czer wo na fla ga, któ -
ra po ze rwa niu z bu dyn ku zo sta ła po dar ta
na strzę py oraz czer wo ne sztur mów ki, na któ -
rych spray em na pi sa li śmy „NZS UAM” – pod -
su mo wu je Kacz ma rek, któ re go pod pis znaj -
du je się na po ro zu mie niu obok pod pi su I se -
kre ta rza KW PZPR, Edwar da Łu ka si ka.

Epi log
27 stycz nia 1990 r. roz wią za no PZPR.
W kwiet niu pre zy dent Po zna nia An drzej Wi -
tu ski przy znał bu dy nek uni wer sy te to wi. So -
cjal de mo kra cja RP, któ ra po wsta ła na gru zach
PZPR, zwal nia ła po ko lei ko lej ne pię tra dla
UAM. Do opusz czo ne go przez ko mu ni stów
bu dyn ku prze nie sio no Wy dział Hi sto rii, mi -
mo opo ru czę ści stu den tów i wy kła dow ców,
któ rym nie w smak by ła wy pro wadz ka z Col -
le gium No vum. 7 paź dzier ni ka 1991 r. Fi lip
Kacz ma rek obro nił w tym gma chu swo ją pra -
cę ma gi ster ską.

Fi lip Cze ka ła

Wer ni saż po kon kur so wej wy sta wy
na gro dzo nych przez ju ry fo to gra -
ficz nych prac stu den tów -lau re -

atów IV edy cji, od był się 15 stycz nia 2014 ro -
ku w prze strze niach przed sa lą im. Ja na Lu -
brań skie go w bu dyn ku Col le gium Mi nus
przy ul. Wie niaw skie go 1. 

Pod czas wer ni sa żu za pre zen to wa no Ka len -
darz Uni wer sy tec ki na rok 2014, w któ rym
opu bli ko wa ne zo sta ły zwy cię skie fo to gra fie
lau re atów kon kur su. Wy sta wa po kon kur so -
wa IV edy cji kon kur su fo to gra ficz ne go
„UAM mo ją uczel nią” – „Uni wer sy tet no wo -
cze sny” po trwa do 3 lu te go, a na stęp nie eks -
po no wa na bę dzie w ko lej nych wy bra nych
bu dyn kach dy dak tycz nych UAM. 

Go ść mi ho no ro wy mi wer ni sażu by li:
prof. Zbi gniew Pi lar czyk – pro rek tor UAM
ds. stu denc kich, Han na Sza frań ska – Czło -
nek Za rzą du i Dy rek tor Fun da cji UAM,
An na Szpyt ko – Dy rek tor Biu ra Pre zy den -
ta Mia sta Po zna nia, a tak że dy rek to rzy z Za -
chod nie go Cen trum Kor po ra cyj ne go Ra if -
fe isen Po lbank Pol ska S.A. Od dzia łu w Po -
zna niu: Prze my sław Bło cho wiak oraz Mał -
go rza ta Dut kie wicz.

Wro ku aka de mic kim 2012/2013
na pol skich uczel niach po ja wi ło się
ok. 30 tys. stu den tów za gra nicz -

nych, w tym 5 tys. pol skie go po cho dze nia. Naj -
chęt niej przy jeż dża ją: Ukra iń cy, Bia ło ru si ni,
Nor we go wie, Hisz pa nie i Szwe dzi. Spe cjal nie
dla nich przy go to wa no 508 pro gra mów stu -
diów w ję zy ku an giel skim, a udział w tych za -
ję ciach bra li rów nież pol scy stu den ci. Na pol -
skie uczel nie przy je cha ło ok. 1700 wy kła dow -
ców za gra nicz nych. W su mie ob co kra jow cy
sta no wi li 1,74% ogó łu stu diu ją cych w na szym
kra ju. Czy jest to wy nik za do wa la ją cy? Ja kie
wy zwa nia sto ją przed in ter na cjo na li za cją pol -
skich uczel ni wyż szych? Ja kie są naj waż niej sze
pro ble my – o tym dys ku to wa li w Po zna niu
uczest ni cy kon fe ren cji „Stu den ci za gra nicz ni
w Pol sce 2014”. Na siód mą, naj więk szą do tej
po ry kon fe ren cję, przy by ło w su mie 215 osób,
z 73 uczel ni i 21 in sty tu cji. W au li Col le gium
Iu ri di cum, jak prze ko ny wa no, zna la zły się
wszyst kie oso by, któ rym na pro ce sie in ter na -
cjo na li za cji w Pol sce za le ży naj bar dziej: rek to -
rzy, pro rek to rzy, pra cow ni cy uni wer sy tec cy
bez po śred nio za an ga żo wa ni w trans fer stu -
den tów. W ro li go spo da rzy wy stą pi li rek tor
UAM prof. Bro ni sław Mar ci niak oraz pro rek -

tor ds. na uki i współ pra cy mię dzy na ro do wej
prof. Ja cek Wit koś. 

„Nasz cel to 100 000 stu den tów za gra nicz -
nych w Pol sce w 2020 ro ku; przy obec nym
tem pie roz wo ju pro ce su in ter na cjo na li za cji
w Pol sce ta licz ba jest moż li wa” – mó wił
w prze mó wie nie roz po czy na ją cym ob ra dy
Wal de mar Si wiń ski, pre zes Fun da cji Edu ka -
cyj nej „Per spek ty wy”. „Nie ciesz my się za bar -
dzo, na sze wy ni ki nie są ta kie do bre” – ta kie
uwa gi sło wa pa da ły z sa li. „Pro ces in ter na cjo -
na li za cji – tak, ale z po zy ski wa niem zdol nych
stu den tów, uwzględ nie niem ja ko ści na ucza -
nia i więk szym otwar ciem na wi zy ty za gra -
nicz nych wy kła dow ców” – mó wio no.

Sze rzej o kon fe ren cji w lu to wym wy da niu
„Ży cia Uni wer sy tec kie go”. MZ

Oto Laureaci IV edycji konkursu
fotograficznego „UAM moją uczelnią”:

Maciej Kasprzak z Wydziału Fizyki / Fotografia
Roku 2014)
Marta Borowiak z Collegium Gnieźnie
Mateusz Gabryś, Agnieszka Jankowska; 
Teresa Król oraz Jan Markaczewski z Wydziału
Pedagogiczno-Artystycznego w Kaliszu
Piotr Kostecki z Wydziału Matematyki
i Informatyki / wyróżnienie
Patryk Kowalski z Wydziału Teologicznego /
wyróżnienie
Tomasz Kubiak z Wydziału Fizyki / wyróżnienie
Ewelina Krypowicz z Wydziału Filologii Polskiej
i Klasycznej
Martyna Tyrakowska z Wydziału Biologii
Lena Zaworska z Wydziału Fizyki. usi

„Uni wer sy tet no wo cze sny” 
w obiek ty wach stu den tów 

Nasz cel to 100 000
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Wten spo sób ucznio wie mo gą zdo by wać wie dzę teo re tycz ną,
prak tycz ną oraz mię dzy na ro do wą. Eu ro pej ski pro jekt Chem -
lab -II umoż li wił la bo ran tom che micz nym zdo by cie do dat -

ko wych kwa li fi ka cji w Niem czech, Gru zji, Gre cji, Pol sce i Tur cji. 
Part ne rzy pro gra mu z Po zna nia, Mo na chium, Sa lo nik, Istam bu łu

i Tbi li si osią gnę li bar dzo du żo. Dzię ki nie mu sta ży ści mo gli uczest ni -
czyć w róż nych mo du łach w kra jach part ner skich i zdo by wać nie tyl -
ko wie dzę i umie jęt no ści, ale tak że po zda niu eg za mi nu otrzy mać cer -
ty fi kat do dat ko wych kwa li fi ka cji, wy sta wio ny przez Nie miec ką Izbę
Han dlu i Prze my słu (IHK). 

Ce lem pro jek tu by ło prze ciw dzia ła nie nie do bo ro wi wy kwa li fi ko -
wa nych pra cow ni ków w eu ro pej skim prze my śle che micz nym oraz
zmniej sze nie bez ro bo cia wśród mło dzie ży. Od li sto pa da 2011 Eu ro pej -
ska Ko mi sja wspo mo gła pro jekt Chem lab -II w pro gra mie „Le onar do da
Vin ci – ucze nie się przez ca łe ży cie” kwo tą oko ło 280 tys. eu ro. Ko or dy -
na to rem pro jek tu ze stro ny pol skiej jest prof. Iza be la No wak, któ ra wraz
ze współ pra cow ni ka mi z Pra cow ni Che mii Sto so wa nej Wy dzia łu Che -
mii UAM pro jekt, o któ rym mo wa, re ali zo wa ła.

Do dat ko wo oprócz po dwój ne go sys te mu szko le nio we go Chem lab -
-II roz wi nął róż ne ustan da ry zo wa ne mo du ły za po mo cą sys te mu punk -

tów ECVET. Ma to umoż li wić zbie ra nie punk tów w po szcze gól nych jed -
nost kach na uko wych, po dob nie jak dzia ła to w uni wer sy tec kim sys te -
mie punk tów ECTS. Na cisk kła dzio ny jest na zdo by wa nie umie jęt no ści
a nie na czas trwa nia na uki. W cią gu ubie głych dwóch lat Chem -
lab II zre ali zo wał mo du ły we wszyst kich uczest ni czą cych kra jach part -
ner skich. Tym sa mym Niem cy prze pro wa dzi ły mo du ły w te ma cie ana -
li ty ki pro duk tów spo żyw czych, Gre cja i Gru zja – ana li ty ki śro do wi -
ska, Tur cja – ana li zy wo dy, a Pol ska – ana li ty ki ko sme ty ków. Pierw szy
mo duł sta ży ści za koń czy li w swo im kra ju ro dzi mym, a dru gi w part ner -
skim. W ten spo sób każ do ra zo wo dwóch nie miec kich uczniów mo gło
wziąć udział w mo du łach w Gre cji, Tur cji lub w Pol sce. Tam zdo by wa li
nie tyl ko do świad cze nie la bo ra to ryj ne, ale rów nież wzbo ga ca li swo je
kom pe ten cje mię dzy kul tu ro we, któ re mo gą zwięk szyć ich szan se na ryn -
ku pra cy.

Izba Han dlu i Prze my słu w Mo na chium i Ba wa rii wspól nie z za an -
ga żo wa ny mi uni wer sy te ta mi stwo rzy ła do dat ko wy cer ty fi kat w ce lu dal -
sze go wy ko rzy sta nia ze bra nych punk tów ECVET. Cer ty fi kat ten umoż -
li wia zdo by cie do dat ko wych kwa li fi ka cji. Nie za leż ny i ze wnętrz ny eg -
za mi na tor Izby Han dlu i Prze my słu prze pro wa dził eg za min. W ko lej -
nym pro jek cie mo du ły ECVET z Chem lab II, do dat ko we mo du ły i cer -
ty fi kat uzy ska ny w ra mach na ro do wych sys te mów kształ ce nia kra jów
uczest ni czą cych po win ny być zin te gro wa ne. 

Pra cow nia Che mii Sto so wa nej UAM, pol ski uczest nik pro jek tu Chem -
lab -II, re ali zu je rów nież wie le in nych pro jek tów ba daw czych. Ze spół na -
uko wy sta no wią spe cja li ści z wie lo let nim do świad cze niem w che mii sto -
so wa nej. Po sia da na wie dza i do świad cze nie po zwa la ze spo ło wi pra cow -
ni na wy ko ny wa nie ba dań speł nia ją cych naj wyż sze stan dar dy ja ko ści.
Mi sją pra cow ni jest pro wa dze nie in no wa cyj nych i in ter dy scy pli nar nych
ba dań oraz ana liz do sto so wa nych do wzra sta ją cych wy mo gów prze -
my słu i roz wo ju na uki. Pra cow nia Che mii Sto so wa nej zaj mu je się m. in.
mo dy fi ka cją/funk cjo na li za cją po wierzch ni ma te ria łów po ro wa tych, no -
wy mi ścież ka mi kon wer sji su row ców od na wial nych w kie run ku opty -
ma li za cji obec nych tech no lo gii wiel ko to na żo wych oraz po zy ski wa niem
wy so ko prze two rzo nych che mi ka liów. Do jej ba daw czych za in te re so wań
na le żą tak że no wa tor skie me to dy ana li zy ma te ria łów dla za sto so wań bio -
me dycz nych i far ma ceu tycz nych. Przy go to wy wa ny jest rów nież ko lej -
ny eu ro pej ski pro jekt, ma ją cy na ce lu dal sze po sze rza nie mo du łu punk -
tów ECVET. Ma on przy czy niać się do umię dzy na ro do wie nia kształ ce -
nia, wy ko rzy stu jąc wspól ne mo du ły w róż nych kra jach eu ro pej skich oraz
otwie rać no we moż li wo ści dla dal szej edu ka cji. I. N.

Kształ ce nie 
la bo ran tów 
che micz nych
W kształceniu chemika laboranta w krajach
europejskich brakuje przede wszystkim kontaktu
z przemysłem. Rozwiązaniem jest program
Chemlab-II i certyfikowany podwójny system
kształcenia, który idąc za niemieckim przykładem
łączy naukę w szkole wyższej na poziomie
licencjackim i praktykę w firmie. 
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To ma sza Ge no wa szpe cą ce oko li cę re kla my ra zi ły już od dłuż -
sze go cza su. Na nic jed nak by ły pró by po lu bow ne go roz wią -
za nia pro ble mu. Choć ba ne ry re kla mo we wi sia ły bez zgo -

dy miej skiej kon ser wa tor za byt ków oraz nad zo ru bu dow la ne go, fir -
ma, któ ra się na nich re kla mo wa ła, nie za mie rza ła ich ścią gać. Dla -
te go 22-la tek po sta no wił zro bić to sam. 

Miej ska par ty zant ka
W no cy z 1 na 2 grud nia wziął do rę ki se ka tor i oko ło go dzi ny 1
w no cy po szedł ze rwać płach tę. Wte dy po ja wi ła się po li cja. Funk -
cjo na riu sze za py ta li co ro bię. Od po wie dzia łem, że zry wam nie le -
gal ną re kla mę. Za trzy ma li mnie, jed nak sa mi nie wie dzie li ja ki za -
rzut mi po sta wić. Mó wi li o nisz cze niu mie nia i o kra dzie ży. W koń -
cu zde cy do wa li się na ten dru gi, a prze cież wcze śniej sa ma straż miej -
ska ape lo wa ła, by miesz kań cy zry wa li nie le gal ne re kla my – mó wi To -
masz Ge now.

Stu den ta fi lo zo fii za bra no na ko mi sa riat na po znań skiej Wil dzie,
skąd prze wie zio no go do izby za trzy mań na Po lan ce. Tam funk cjo -
na riu sze zro bi li mu re wi zję oso bi stą. Prze szu ka no tak że je go miesz -
ka nie, w któ rym zda niem po znań skiej po li cji mo gły znaj do wać
się ko lej ne ścią gnię te ba ne ry.

Z izby wy sze dłem do pie ro oko ło go dzi ny 15, po tym jak przy zna -
łem się do kra dzie ży i pod pi sa łem wnio sek o do bro wol ne pod da nie się
ka rze – tłu ma czy Ge now. Miał za pła cić 300 zł grzyw ny.

ŁADna afe ra
O za trzy ma niu 22-lat ka na pi sa ły lo kal ne me dia. Obu rze nia nie kry li
po znań scy spo łecz ni cy, zbul wer so wa ni by li rad ni. Spra wa szyb ko
na bra ła roz gło su. In for mo wa ły o niej m.in. TVN24, Ga ze ta Wy bor -
cza czy Te le wi zja Pol ska. Ge now zo stał za pro szo ny na wet do te le -
wi zji śnia da nio wej.

Po tych pu bli ka cjach usły sza łem wie le cie płych słów i wy ra zów po -
par cia od lu dzi, któ rych wcze śniej nie zna łem. Sły sza łem na wet, że
pro dzie kan jed ne go z wy dzia łów, któ ry znał mnie z wi dze nia, za -
sta na wiał się czy nie mo że ja koś mi po móc. Zde cy do wa łem się wy co -

fać z pod da nia ka rze i pójść ze spra wą do są du. Je śli o tej spra wie
bę dzie się mó wi ło, pro ces mo że być po zy tyw nym czyn ni kiem i ar gu -
men tem w spo rze o es te ty kę i ład prze strzen ny – tłu ma czy.

Ulep szy Po znań?
Wśród osób, któ re wspar ły stu den ta fi lo zo fii zna lazł się pla styk miej -
ski. Jed ną z pierw szych de cy zji Pio tra Li bic kie go, któ ry w li sto pa -
dzie zo stał mia no wa ny na tą funk cję, by ło wspar cie ak cji „Nie wie -
szam” zor ga ni zo wa nej przez sto wa rzy sze nie Ulepsz Po znań. Spo -
łecz ni cy in ter we niu ją w spra wie nie le gal nych re klam zaj mu ją cych

prze strzeń pu blicz ną, za miesz cza jąc zdję cia na Fa ce bo oku oraz wy -
sy ła jąc pi sma do firm od po wia da ją cych za re kla my. Po ich in ter -
wen cji swo je re kla my zdję ły m.in. Sko da i Ku piec Po znań ski. Li bic -
ki za pro po no wał To ma szo wi Ge no wo wi współ pra cę w wal ce z nie -
le gal ny mi re kla ma mi oraz po moc praw ną. Na efek ty nie trze ba by -
ło dłu go cze kać. Za pro po no wa łem wspól ne dzia ła nia w kie run ku
oczysz cze nia z re klam trzech ulic na Wil dzie: Gór nej Wil dy, Wierz -
bię ci ce i czę ści ul. 28 Czerw ca 1956 r. Naj pierw chce my je udo ku men -
to wać i zin wen ta ry zo wać. Po tem po ka zać na wi zu ali za cjach, jak mo -
gły by wy glą dać i za pre zen to wać je wła ści cie lom nie ru cho mo ści. Li -
czy my, że w ten spo sób uda się zdjąć przy naj mniej część re klam – wy -
ja śnia Li bic ki.

Pó ki co sklep me blo wy, któ re go ba ner ze rwa łem, zwró cił się
do urzę du mia sta o zgo dę na swo je re kla my. To mnie roz ba wi ło, cho -
ciaż od czy tu ję to w ka te go riach suk ce su – pod su mo wu je Ge now.

Fi lip Cze ka ła

”7 – tyle procent reklam w Poznaniu wisi
legalnie – wynika z kontroli Powiatowego
Inspektora Nadzoru Budowlanego.
Zbadano w sumie 62 nośniki reklamowe

Stu dent UAM, 
któ ry wy wo łał

22-letni Tomasz Genow, student I roku studiów magisterskich

na filozofii na naszym Uniwersytecie, zrywał nielegalne reklamy

wiszące w Poznaniu. Zatrzymała go policja, oskarżono go o kradzież,

trafił na 15 godzin do policyjnej izby zatrzymań. Grzywny 

nie zapłacił – swoich racji zamierza bronić przed sądem. Jego walka

o estetyczny wygląd miasta została zauważona w całym kraju.

re wo lu cję
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Moż na też po wie dzieć, że wszy scy są
są sia da mi ję zy ko wy mi, bo sło wo
są siad ozna cza: „sie dzi ra zem z na -

mi”. Spo śród są sia dów Pol ski szcze gól ną ro lę
ode gra li Cze si, któ rzy by li po śred ni ka mi
w wie lu spra wach, a przede wszyst kim
w przy ję ciu chrze ści jań stwa po przez ślub
Miesz ka I z cze ską księż nicz ką Dą brów ką
(Do bra wą). W efek cie wszyst kie ter mi ny
chrze ści jań skie z gre ki i ła ci ny przy ję li śmy
za po śred nic twem cze skie go. Wbrew jed nak
do pi sy wa nej przez nie któ rych ka zno dzie jów
sło wu ubo gi ety mo lo gii od: „u Bo ga”, czy li
„z Bo giem, w Bo gu = szczę śli wy”, sło wo to
ozna cza „po zba wio ny Bo ga = szczę ścia”. 

Wraz z przy ję ciem chrze ści jań stwa za czę -
ły też wcho dzić imio na ob ce, np. An drzej,
Teo dor czy Te re sa – z grec kie go, Pa weł,
Piotr – z ła ci ny, Wła dy sław, Wła dy sła -
wa – z cze skie go. Wcze śniej sza, pol ska wer sja
te go imie nia to Wło dzi sław, zmie nio -
na pod wpły wem cze skie go (pol. wło - > czes.
wła -). Bo he mi zmem jest też sło wo ser ce, któ -
re po win no brzmieć serd ce, o czym świad czą
sło wa: ser decz ny i osier dzie. Pod wpły wem
cze skie go pol skie sło wa wie sio ły i wie sie le (ślad
w sło wie wie sio łek) za czę to wy ma wiać ja ko:
we so ły i we se le.

Na to miast nie mal ca ła ter mi no lo gia zwią -
za na z urzą dza niem miast, wsi, z rze mio -
słem i han dlem po cho dzi z nie miec kie go,
np.: bur mistrz, ra tusz, gmi na, ślu sarz, ry -
marz. Ger mań skie ring w ra mach ada pta -
cji prze kształ ci ło się w ry nek, ale w mia rę
upły wu cza su po trze ba peł nej ada pta cji ję -
zy ko wej ma la ła i w XVIII w., wraz z po ja -
wie niem się bok su, sło wo ring we szło bez
zmian w no wym zna cze niu. 

Cie ka wa jest też hi sto ria sło wa bierz mo wa -
nie, któ re wbrew prze ko na niu nie któ rych nie
po cho dzi od bier wio na, lecz od ła ciń skie go
cza sow ni ka fir mo- – „umac niam”, bo wiem
pier wot nie był to sa kra ment umoc nie nia
w wie rze, stąd rów nież po cho dzi sło wo kon -
fir ma cja. Pol skim od po wied ni kiem fir mo-
sta ło się bir mo -, więc pier wot ną for mą pol ską
by ło birz mo wa nie. 

Zda niem wy bit ne go znaw cy pol sz czy zny,
wtrę ty ob co ję zycz ne za wsze bę dą for mą
uatrak cyj nie nia ję zy ka i ma ją one sty li stycz -
ny sens, bo np. in ną wy mo wę ma wy ra że nie
„z ogniem”, a nie co in ne: „z fo je rem// z fa -
je rem”. Wszyst kich uczest ni ków wy kła du za -
sko czy ło chy ba na to miast wy ja śnie nie, że
bar dzo po pu lar ne po wie dzon ko „cze skie”:
To se ne wra ti, choć gra ma tycz nie po praw -

ne, nie wy stę pu je w ję zy ku cze skim i jest
w peł ni pol skim wy my słem, co uświa do mi -
ła pro fe so ro wi Czesz ka Mar tyn ka z pro gra -
mu „Eu ro pa da się lu bić”. 

Z ob ser wa cji prof. Miod ka wy ni ka, że obec -
nie na stę pu je od wrót od tra dy cyj nych skrzy -
dla tych słów ła ciń skich (np. alea iac ta est, ad
vo cem) czy fran cu skich (np. no bles se ob li ge),
za to po ja wia ją się no we prze ryw ni ki ob co -
ję zycz ne, np. za miast daw ne go par don – sor -
ka// sor ki//, a na wet: so re wicz, za miast dzię -
ki – dzięks (z ang. thanks). Ogrom nie po pu -
lar ny jest wy krzyk nik wow (// wow ki). Zda rza
się jed nak rów nież, że współ cze sne sło wa
prze no szo ne są do opi su wy da rzeń sprzed lat,
np. w ko men ta rzu do fil mu o An nie Ger man
mó wio no, że jej ka rie ra za czę ła się na „Opo -
le Fe sti wal” za miast: „na fe sti wa lu w Opo lu”. 

Re kor dy po pu lar no ści bi je obec nie mo del
wy ra zów z e - po cho dzą cych od elec tro nic ma -
il. Na przy kład na głó wek w pra sie brzmiał:
„Co raz czę ściej e -pi tu je my”. Przy czym, jak
za uwa żył prof. Mio dek, rze czy wi stość elek -
tro nicz na jest źró dłem słów two rzo nych
na uży tek chwi li, ale szyb ko dez ak tu ali zu ją -
cych się. Po pu lar ne jest np. sło wo re se tu ję się
(od: re set) w zna cze niu: „od na wiam się” czy
zdi lej to wać – „usu nąć”. 

Między pokoleniami
przepaść językowa
Między pokoleniami
przepaść językowa

Jak zauważył na początku grudniowego spotkania w Bibliotece Uniwersyteckiej prof. Jan Miodek,
z punktu widzenia językowego wszyscy w Europie jesteśmy braćmi, bo wszyscy wyszliśmy z języka
praindoeuropejskiego, który jest korzeniem innych języków. 
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Naj bar dziej od por ny na no win ki ję zy ko we
jest ję zyk ko ściel ny czy re li gij ny, stąd naj wię -
cej ska mie lin ję zy ko wych za cho wa ło się w tej
war stwie. Jed nak choć in sty tu cja Ko ścio ła jest
bar dzo kon ser wa tyw na, tak że i tu taj po ja wia ją
się an gli cy zmy in for ma tycz ne. Na przy kład
przy oka zji I Ko mu nii św. ksiądz mó wił do dzie -
ci: „Wa sze ser dusz ka zre se to wa ne, go to we
na przy ję cie Chry stu sa…”. A w ka za niu do dał:
„Wy mu si cie być full ti mes dla Chry stu sa”. 

W przy kła dach po da wa nych przez uczest ni -
ków spo tka nia prof. Mio dek ja ko for my nad -
uży wa ne wska zał m. in.: po chy lać się (np. „po -
chy lać się nad pro ble mem au to strad”); cięż ko
(np.: „cięż ko zro zu mieć”); de dy ko wa ne od ang.
de di ca ted – „prze zna czo ny” (np.: „śru by de dy -
ko wa ne do ścian”) czy po wszech nie uży wa ną
kal kę z ang. exac tly – do kład nie. Za do pusz czal -
ne uznał na to miast emo cjo nal ne wy ra że nia ty -
pu: „Strasz nie cię lu bię”, „Strasz nie się cie szę”.
Nad uży ciem jest już jed nak za koń cze nie np.
wy wia du stwier dze niem: „Strasz nie dzię ku ję
za roz mo wę”. Na py ta nie, któ ra for ma jest po -
praw na: uni kal ny czy uni ka to wy w zna cze niu
„bę dą cy uni ka tem”, gość z Wro cła wia od po wie -
dział, że do pusz czal ne są obie for my. Z po rad
prak tycz nych war to też za pa mię tać, że cząst kę
się w cza sow ni kach zwrot nych po win no się da -
wać przed cza sow ni kiem, np. „się nie uwzględ -
nia”, a za imek dzier żaw czy swój moż na sto so -
wać obocz nie z mój. 

Nie ma co się przej mo wać nad mier nie
ogrom ną po pu lar no ścią form ty pu PR (od ang.
pu blic re la tio nes) czy cv (od łac. cur ri cu lum vi -
tae). Zda niem ję zy ko znaw cy, z cza sem po ra dzi -
my so bie z an gli cy zma mi unij ny mi, bo to po -
ka zu je hi sto ria ję zy ka. 

Nie któ re wy ra że nia, po cząt ko wo uzna wa ne
za nie po praw ne, jak np. „w dniu dzi siej szym”
z cza sem przyj mu ją się ja ko do pusz czal ne. Zda -
rza się też, że do po wszech ne go uży cia wcho -
dzą wy ra że nia wy my ślo ne np. na uży tek ka ba -
re tu, jak słyn ne „To by by ło na ty le” Ja na Sta -
ni sław skie go, któ re przy ję ło się ja ko po waż ne
za koń cze nie wy stą pie nia itp. i jest czę sto sto so -
wa ne. 

Za naj więk sze za gro że nie dla współ cze snej
pol sz czy zny prof. Jan Mio dek uwa ża okrop ne
upo wszech nie nie się wul ga ry zmów, zwłasz cza
w ję zy ku mło dzie ży. Jak za uwa żył, na wet kie dy
sam był już doj rza łym męż czy zną, je go oj ciec
ni gdy nie użył w roz mo wie wul ga ry zmu. Je dy -
ne sło wo „wul gar ne”, ja kie go uży wał, to pie run
w zna cze niu po zy tyw nym (po dziw) i ne ga tyw -
nym (obu rze nie). W hi sto rii ję zy ka nie by ło jesz -
cze ta kiej ję zy ko wej prze pa ści mię dzy po ko le nia -
mi – za uwa żył ję zy ko znaw ca z Wro cła wia, pod -
kre śla jąc za ra zem ogrom ną po my sło wość ję zy -
ko wą mło dzie ży.

Faj nie tu by ło. To by by ło na ty le – za koń czył
dow cip nie głów ny or ga ni za tor spo tka nia w Bi -
blio te ce Uni wer sy tec kiej re dak tor na czel ny mie -
sięcz ni ka „W dro dze” o. Ro man Bie lec ki. 

Da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz

Pro jekt jest do fi nan so wa ny
z pro gra mu Kol berg 2014 Mi -
ni ster stwa Kul tu ry i Dzie dzic -

twa Na ro do we go. Ce lem pro jek tu jest
cy fry za cja zbio rów au dio wi zu al nych
gro ma dzo nych przez la ta w Ar chi -
wum IEiAK, po cho dzą cych z licz -
nych ba dan te re no wych przede
wszyst kim na te re nie Wiel ko pol ski.
Są to uni kal ne ma te ria ły, w więk szo -
ści ni gdy nie pu bli ko wa ne i nie udo -
stęp nia ne szer sze mu gro nu. Pod ję te
przez pra cow ni ków IEiAK dzia ła nia
ma ją na ce lu stwo rze nie no wo cze snej
plat for my cy fro wej o cha rak te rze po -
pu lar no nau ko wym i edu ka cyj nym
udo stęp nia ją cej ar chi wal ną i bie żą cą

do ku men ta cję z ba dań et no gra ficz -
nych pro wa dzo nych przez IEiAK
UAM w Po zna niu. 

Bu do wa Cy fro we go Ar chi wum bę -
dzie też for mą uho no ro wa nia set nej
rocz ni cy uro dzin prof. Jó ze fa Bursz -
ty, wy bit ne go uczo ne go UAM, po pu -
la ry za to ra kul tu ry re gio nal nej Wiel -
ko pol ski. Part ne ra mi me ry to rycz ny -
mi pro jek tu są m.in. Wiel ko pol ska Bi -
blio te ka Cy fro wa, Pol skie To wa rzy -
stwo Lu do znaw cze Od dział w Po zna -
niu oraz Wiel ko pol skie To wa rzy stwo
Kul tu ral ne. 

An na We ro ni ka Brze ziń ska
Aga ta Sta nisz

In sty tut Et no lo gii i An tro po lo gii Kul tu ro wej

Cy fro we Ar chi wum 
im. Jó ze fa Bursz ty

prof. Joźef Burszta

Badania terenowe w pow. mied̨zychodzkim, 1957 rok

W roku 2014 w Instytucie Etnologii i Antropologii
Kulturowej realizowany będzie projekt, którego celem
jest budowa Cyfrowego Archiwum im. Józefa Burszty
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Czy ta pa ni dla przy jem no ści? Po ośmiu go -
dzi nach pra cy nad książ ką za pew ne trud no
od na leźć przy jem ność w do dat ko wej lek tu -
rze, np. kry mi na łu.

Tak, oczy wi ście, czy tam... choć mniej, niż
chcia ła bym. Po ośmiu go dzi nach czy ta nia
cza sem rze czy wi ście trud no się gnąć po in ną
lek tu rę. To wiel ki mi nus te go za wo du. Nie
moż na jed nak za po mi nać, że dla nas czy ta nie
to tak że do sko na le nie warsz ta tu. Nie wy obra -
żam so bie, aby do brym re dak to rem był ktoś,
kto po za pra cą nie czy ta zu peł nie nic.

Ja kie są to książ ki? 
Naj czę ściej wspo mnie nia, re por ta że...

Wszy scy wie my, że ży cie pi sze naj lep sze fa bu -
ły. Lu bię opo wie ści o Kre sach, bio gra fie nie -
zwy kłych lu dzi stam tąd. Szu kam re la cji, któ -
re na no wo oży wią tam te miej sca, bli skie mi
ze wzglę dów ro dzin nych. 

Czy w trak cie ta kich wła snych, nie służ bo -
wych lek tur po tra fi pa ni sku pić się na tre ści,
nie wy ła pu jąc przy oka zji ewen tu al nych błę -
dów?

Nie da się wy łą czyć re dak tor skie go spoj rze -
nia. Każ dy błąd rzu tu je na płyn ność lek tu ry.
Trze ba się za trzy mać, za sta no wić... Czy ta nie
do brze wy da nej książ ki za wsze da je mi do dat -
ko wą sa tys fak cję. 

Prof. Ma rek Hen dry kow ski w trak cie pro -
mo cji Naj lep szych kasz ta nów pu blicz nie po -
dzię ko wał pa ni za po moc w po wsta niu tej
książ ki. To mi łe… 

Tak, mi łe... Pra ca nad tą książ ką by ła dla
mnie nie zwy kłym wy zwa niem. Cy ta ty fil -
mo we to nie ty po wa ma te ria, mu sie li śmy wy -
my ślić, jak roz mie ścić po szcze gól ne in for -
ma cje, jak je po ka zać, a przede wszyst -

kim – jak „ubrać” kon kret ne cy ta ty, że by
wzmoc nić ich wy mo wę, a jed no cze śnie – nie
znu żyć czy tel ni ka. Na wia sem mó wiąc, są dzę,
że każ dy z czy tel ni ków miał by ocho tę coś
do te go wy bo ru do dać, coś usu nąć. Ja mia -
łam ten przy wi lej, że mo głam ta kie po my sły
zre ali zo wać. Osob ny te mat to roz miesz cze -
nie fo to gra fii. Trze ba by ło do pa so wać je
do tek stu, a jed no cze śnie pil no wać, aby usta -
wio ne by ły zgod nie z za sa da mi. Pew nie nie
wszy scy wie dzą, że w za leż no ści od te go, co
fo to gra fia przed sta wia, na le ży ją umie ścić al -
bo na le wej ko lum nie, al bo na pra wej, al bo
na do le, al bo na gó rze, nie licz ne są pod tym
wzglę dem neu tral ne. Spe cy fi ka tej książ ki
spra wi ła, że ca łość prac zwią za nych z przy -
go to wa niem jej do wy da nia wy ko ny wa łam
sa ma. Po go dze nie wszyst kich wąt ków wy -
ma ga ło spo ro pra cy, tym bar dziej że książ ka
nie ustan nie się roz ra sta ła, ale nie ukry wam,
że cza sa mi na praw dę do sko na le się przy tym
ba wi łam. 

No wła śnie, ja ki jest udział re dak to ra me -
ry to rycz ne go w po wsta wa niu książ ki? Na co
mo że so bie po zwo lić? 

Naj ogól niej mó wiąc, opra co wa nie re dak -
cyj ne obej mu je prze czy ta nie tek stu i spraw -
dze nie go pod wzglę dem kom plet no ści, po -
praw no ści ję zy ko wej, kon se kwen cji za pi sów,
po nad to kon sul ta cje z au to rem, re dak to rem
tech nicz nym, no i z pro jek tan tem okład ki,
cza sem też z tłu ma czem. Po pra wio ny tekst
prze ka zu je my do re dak cji tech nicz nej, gdzie
usta la się układ gra ficz ny książ ki, na stęp nie
pra ca idzie do ła ma nia. Ko lej ny etap to ko rek -
ty: au tor ska i jed na lub dwie re dak cyj ne, tak -
że ko rek ty tech nicz ne. 

Oczy wi ście przy pierw szej lek tu rze ni gdy
nie po pra wi się wszyst kich uste rek, wszyst kich
na wet się nie do strze że, bo trze ba wte dy pil -
no wać zbyt wie lu wąt ków. Za zwy czaj sa mi
po pra wia my błę dy oczy wi ste, in ne zmia ny
oma wia my z au to rem. Do bra współ pra ca
z au to rem jest bar dzo waż na. Nie moż na ulec
po ku sie po pra wia nia tek stu tyl ko i wy łącz -
nie we dług wła snych upodo bań ję zy ko wych.
Po sza no wa nie sty lu au to ra jest nad rzęd ną za -
sa dą. Re dak cja po win na być prze zro czy -
sta. I tu pa ra doks, o któ rym mu szę wspo -
mnieć: w go to wej książ ce nie wi dać, co zro bił
re dak tor, na wet je śli bar dzo się na pra co wał,
wi dać tyl ko to, co prze oczył... 

A prze oczyć coś bar dzo ła two. Wy star czy
chwi la nie uwa gi. Swe go cza su wy da wa li śmy
nie wiel ką rzecz o pry ma sie Wy szyń skim, za -
ty tu ło wa ną Pry mas Ty siąc le cia. Przed wy sła -
niem książ ki do dru ku ko le żan ka z re dak cji
tech nicz nej po pro si ła, że bym rzu ci ła okiem
na okład kę, któ rą wszy scy już obej rze li i za -
twier dzi li, i do da ła: „Bo ty za wsze coś znaj -
dziesz”. Spoj rza łam i... zna la złam – ty tuł
na okład ce brzmiał: Kar dy nał Ty siąc le cia. Ale
li te rów ki nie by ło! Wie le pro ble mów roz wią -
zu je my wspól nie, ze spół do świad czo nych re -
dak to rów – me ry to rycz nych i tech nicz -
nych – to wiel ki atut Wy daw nic twa. Każ da
książ ka nie sie z so bą in ne pro ble my, z któ ry -
mi ja koś trze ba się zmie rzyć. Ostat nio skład
re dak cji bar dzo się zmniej szył, na to miast licz -
ba wy da wa nych przez nas ty tu łów zde cy do -
wa nie wzro sła. W ubie głym ro ku wy da li -
śmy 158 ty tu łów (pra wie 3000 ar ku szy wy -
daw ni czych) – nie li cząc do dru ków i wzno -
wień, a w su mie ty tu łów by ło aż 197 (nie co
po nad 3800 ar ku szy). To wy ma ga ło in nych
roz wią zań or ga ni za cyj nych, po więk sze nia
gro na współ pra cow ni ków, wię cej cza su trze -
ba by ło po świę cić na ko or dy na cję prac. 

Naj waż niej sze książ ki wy da ne przy pa ni
współ udzia le? 

Mo że nie naj waż niej sze, lecz z ja kichś po -
wo dów szcze gól ne... Każ da książ ka to osob -
na hi sto ria. Tu mu szę wy mie nić Lot nic two
Ar mii Kra jo wej Halsz ki Szoł dr skiej (1998). Jej
pierw sze wy da nie uka za ło się kil ka na ście lat
wcze śniej w jed nym z war szaw skich wy daw -
nictw i przez te kil ka na ście lat au tor ka zbie -
ra ła no we re la cje i uzu peł nie nia od roz sia -
nych po ca łym świe cie uczest ni ków tam tych
wy da rzeń. Nie ste ty, umar ła nie do koń czyw -
szy dzie ła... Spra wy wy da nia pil no wa li póź -
niej lu dzie zwią za ni ze śro do wi skiem żoł nie -
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Z Anną Rąbalską,

redaktorką Wydawnictwa

Naukowego UAM,

rozmawia Magda Ziółek

Re dak cja mu si być 
prze zro czy sta…
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rzy AK. Pew ne zna ne wy daw nic two trzy ma -
ło ten ma te riał 2 la ta i od da ło, tłu ma cząc się
bra kiem fun du szy. Wte dy pra ca tra fi ła
do nas – z ra cji za pi su, ja ki na rzecz na szej
uczel ni uczy ni ła w te sta men cie au tor ka. Do -
sta li śmy eg zem plarz sta re go wy da nia z set ka -
mi od ręcz nych do pi sków, no ta tek, w więk -
szo ści na luź nych kart kach, kar tecz kach... Ca -
łość trze ba by ło od czy tać, prze pi sać, pil nie
ba cząc, aby nie po gu bić się wśród tych licz -
nych uzu peł nień, i jed no cze śnie re da go wać
prze pi sy wa ny tekst. Wy ma ga ło to iście be ne -
dyk tyń skiej cier pli wo ści i wie lu ty go dni
żmud nej pra cy. Mi mo to nad żad ną książ ką
nie pra co wa łam z tak głę bo kim prze ko na -
niem, że to wła śnie ro bić po win nam, na żad -
ną też z „mo ich” ksią żek tak wie lu lu dzi nie
cze ka ło z ta kim prze ję ciem... Ko lej ny waż ny
ty tuł to kró ciut kie opo wia da nie Wło dzi mie -
rza Odo jew skie go Ikon ka Sier gi ja z 2009 ro -
ku. Pa rę mie się cy wcze śniej, w cza sie urlo pu,
prze czy ta łam je go zna ko mi tą po wieść Za sy -
pie wszyst ko, za wie je... By łam nią ab so lut nie
ocza ro wa na. I na wet nie śmia łam za ma rzyć,
że kie dyś tekst te go au to ra znaj dzie się na mo -
im biur ku... 

Mu szę też wspo mnieć o książ ce prof. Mał -
go rza ty Hen dry kow skiej Smo sar ska z 2007 ro -
ku. To je dy na re da go wa na prze ze mnie pra ca,
któ rej ko niec po wi ta łam z ża lem, bo lek tu ra
by ła tak wcią ga ją ca, a jed no cze śnie to pierw -
sza tak bo ga to ilu stro wa na pu bli ka cja, któ rą
tak że sfor ma to wa łam, czy li przy go to wa łam
w peł ni sa mo dziel nie. Mo głam więc de cy do -
wać o roz miesz cze niu fo to gra fii, o osta tecz -
nym kształ cie każ dej ko lum ny. To na praw dę
pa sjo nu ją ce za ję cie. Po dam kon kret ny przy -
kład. Tuż przed pierw szym roz dzia łem, na są -
sied niej ko lum nie, jest prze pięk na fo to gra fia
Smo sar skiej. Ta jem ni cze spoj rze nie ak tor ki
od ra zu ocza ro wu je czy tel ni ka... Wy glą da to
na do brze za pla no wa ny za bieg. Tym cza sem
by ło to jed no ze zdjęć prze wi dzia nych
na okład kę. Pla stycz ka Ewa Wą sow ska wy bra -
ła jed nak in ne i przy go to wa ła pro jekt wprost
ge nial nie od da ją cy treść i cha rak ter książ ki.
Nam zaś zo sta ła świet na fo to gra fia, któ rej
w tek ście – bez zbu rze nia ukła du ca ło ści – nie
moż na już by ło umie ścić, a po mi nąć ją by ło -
by szko da. Go rącz ko we szu ka nie roz wią za nia
za owo co wa ło ta kim wła śnie po my słem. I tym
spo so bem po waż na mo no gra fia na uko wa zy -
ska ła nie co ma gicz ny po czą tek. Ta pra ca ab -
sor bu je cał ko wi cie, ale da je też ogrom ną sa -
tys fak cję. Książ ki prze cież zo sta ją...

Ta kie dzie je pi sa ne aneg do tą, cza -
sem pół se rio, two rzą coś nie po -
wta rzal ne go. Pod wa run kiem,

że wspo mnie nia o tym są utrwa lo ne
i pie lę gno wa ne, że się ga się do nich nie
tyl ko pod czas to wa rzy skich spo tkań
i wspo min ków, że są pie lę gno wa ne
i „wie trzo ne”. Bo pa mięć jest za wod -
na i wie le na uko wych śro do wisk, nie
pie lę gnu jąc wła snej aneg do ty, naj zwy -
czaj niej za tra ca ją, umniej sza jąc
po czę ści wła sną du szę.

War to więc za pi sać to, o czym mó wi -
my mię dzy so bą, co wspo mi na my, co
przy cho dzi nam na myśl, gdy spo ty ka -
my gdzieś po dro dze swo ich ko le gów,

przy ja ciół, uczniów. War to od cza su
do cza su uświa do mić so bie, jak na przy -
kład stu den ci i słu cha cze za pi su ją się
w pa mię ci aka de mic kich na uczy cie li.
Przed ni mi prze cież w cią gu za wo do we -
go ży cia prze su wa się ca ły ko ro wód mło -
dych lu dzi. Co z tej ca łej mo zai ki naj bar -
dziej utkwi ło pa mię ci? A utkwi ło
na pew no i to cza sem do te go stop nia, że
moż na so bie przy po mnieć, kto gdzie za -
zwy czaj sie dział pod czas za jęć. To dla -
te go wła śnie po sta no wi li śmy, że by na hi -
sto rię uni wer sy te tu spoj rzeć od stro ny
na uczy cie li, za trzy mać te ich wspo mnie -
nia, od ku rzyć, oży wić po sta ci, emo cje…
To bar dzo istot ny ele ment two rze nia na -
szej wspól no ty – mó wi dr Piotr Lis sew -
ski, ad iunkt na Wy dzia le Na uk Po li -
tycz nych i Dzien ni kar stwa UAM.

Sam zresz tą Piotr Lis sew ski ma tu
spo ro do do da nia. Na przy kład do -

kład nie pa mię ta, jak pod czas wstęp ne -
go eg za mi nu (gdy jesz cze one by ły)
jed na z kan dy da tek za czę ła spraw nie
od po wia dać, lecz w pew nej chwi li
zmie ni ła się na twa rzy i wy da ła z sie bie
dziw ny ni to krzyk, ni to śpiew. Ko mi -
sja za mar ła, a dziew czy na wy ar ty ku ło -
wa ła w koń cu py ta nie, czy mo gła by,
zda jąc eg za min mó wić śpie wa jąc, bo
się ją ka, a stres eg za mi na cyj ny to na si -
la. Ko mi sja zgo dzi ła się. Kan dy dat ka
zda ła bar dzo do brze, moż na po wie -
dzieć bez prze sa dy, że śpie wa ją co.
Na stu diach już kło po tów nie mia ła.
Prze szła przez nie też śpie wa ją co, ale
już nie śpie wa jąc w sen sie do słow nym.

Dok tor Lis sew ski był też
me ne dże rem me na dże -
rem le gen dar nej „Spół -
dziel ni Tę cza”, ze społ”
na Wy dzia le Na uk Spo -
łecz nych. Swo je umie jęt -
no ści pre zen to wa ło
w nim w róż nym cza sie
oko ło 280 stu den tów.
Wśród nich by ła też so -
list ka Do mi ni ka Na roż -
na. Obec nie dok tor,
rzecz nik pra so wy UAM. 

– Po sta no wi li śmy wraz
z pra cow ni ka mi  biu -
ra, pod jąć się przy go to -

wa nia pu bli ka cji (książ ki). Bę dzie ona
sku piać wspo mnie nia zwią za ne głów nie
z uni wer sy tec kim na ucza niem. Pro jekt
ten ma utrwa lić po czu cie wspól no ty,
spoj rzeć na nią mo że  z roz rzew nie -
niem,  mo że  z przy mru że -
niem oka, ale ser decz nie, za cho wu jąc
rów no wa gę mię dzy hu mo rem a po wa -
gą – do da je Do mi ni ka Na roż na. Po -
mysł tra fio ny, czy uda się jed nak za chę -
cić na uczy cie li aka de mic kich (bo
do nich w pierw szym rzę dzie ma być
ad re so wa na pro po zy cja), by chcie li
wy grze bać z pa mię ci chwi le nie co -
dzien ne, sy tu acje zaj mu ją ce, hi sto rie
czę sto jak z po wie ści? Or ga ni za to rzy
wie rzą, że to się po wie dzie, że wzmoc -
nie ni wspar ciem władz rek tor skich,
a zwłasz cza prof. Zbi gnie wa Pi lar czy -
ka, da dzą ra dę. Tym bar dziej, że pierw -
sze pra ce za czę ły na pły wać. len 

”Mamy czas do końca lutego,
Czekamy więc na kolejne prace.
W formie elektronicznej, listu,
artykułu można przesyłać je
na adres biura prasowego:
prasa@amu.edu.pl

Sza nuj my wspo mnie nia
Sprawozdania, kalendaria, naukowe opracowania oczywiście
zaświadczają i utrwalają ważne chwile z życia uczonych, uczelni.
I owszem, służą potem historykom, badaczom. Ale przecież to
życie toczy się nie tylko na salach wykładowych. I poza nimi
zdarzają się sytuacje godne zapamiętania, przekazania innym. 
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Na prze wod ni czą ce go Par la men tu wy -
bra ny zo stał Piotr Okon kow ski, stu -
dent Wy dzia łu Stu diów Edu ka cyj -

nych, któ ry w cią gu dwóch po przed nich ka -
den cji peł nił funk cję prze wod ni czą ce go ko mi -
sji so cjal no -eko no micz nej. Na wi ce prze wod -
ni czą cą par la ment wy brał Ma tyl dę Czy pic ką
z Wy dzia łu Stu diów Edu ka cyj nych, któ ra prze -
wo dzić bę dzie rów nież ko mi sji ds. dy dak ty ki

i na uki. Ko mi sja zaj mu je się spra wa mi sze ro -
ko po ję tej ja ko ści kształ ce nia i dy dak ty ki oraz
współ pra cą z or ga ni za cja mi na uko wy mi. Prze -
wod nic two w po zo sta łych ko mi sjach ob ję li,
tym sa mym zo sta jąc człon ka mi za rzą du:

Ma te usz No wa kow ski z Wy dzia łu Pra wa
i Ad mi ni stra cji, któ ry po pro wa dzi ko mi sję
praw ną, od po wie dzial ną m.in. za spra wy for -
mal no – praw ne sa mo rzą du oraz opie kę praw -

ną i szko le nia dla stu den tów; Ma ri ta Ry no -
wiec ka, stu dent ka Wy dzia łu Fi lo lo gii Pol skiej
i Kla sycz nej, obej mu ją ca ko mi sję so cjal no -
-eko no micz ną; Ma te usz Ra dzie jew ski z Wy -
dzia łu Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa,
któ ry prze wo dzić bę dzie ko mi sji ds. pro mo cji
stu diów. Zaj mu je się ona pre zen ta cją ofer ty
edu ka cyj nej uni wer sy te tu na tar gach edu ka -
cyj nych w ca łej Pol sce, pro gra mem Am ba sa -

No wa ka den cja – no we po sta ci?
Tak, to fak tycz nie naj więk sza zmia -

na w struk tu rach sa mo rzą du w cią gu ostat -
nich 4 lat. Nie tyl ko no we oso by ob ję ły funk cje
człon ków za rzą du, ale tak że po wsta ły no we ko -
mi sje. 

Ja kie głów ne ce le i za da nia sta wia so bie
no wy za rząd w tej ka den cji?

Przede wszyst kim sta wia my na dzia ła nia
na rzecz stu den tów i bu do wę po zy tyw ne go wi -
ze run ku sa mo rzą du. Jak już mó wi łem po wo -
ła li śmy kil ka no wych ko mi sji. Od ja kie goś już
cza su nie zaj mu je my się wy łącz nie spra wa mi
stu denc ki mi we wnątrz UAM, ale wy cho dzi my
na ze wnątrz. W tym ro ku spo ry na cisk zo sta -
nie po ło żo ny na współ pra cę z oto cze niem go -
spo dar czym. Ko mi sja ds. mar ke tin gu współ -
pra co wać bę dzie z in sty tu cja mi pro wa dzą cy -
mi sta że i prak ty ki stu denc kie. Chce my wy ko -
rzy stać du ży po ten cjał fi nan so wa nia dzia łań
stu denc kich ze środ ków spon sor skich czy fun -
du szy pu blicz nych w ra mach kon kur sów gran -
to wych Unii Eu ro pej skiej, jak choć by no wy
pro gram ERASMUS+. Du żo uwa gi po świę -
ci my kwe stii praw stu den ta. Re or ga ni zu je my
tak że Ad wo ka tu rę Stu denc ką, czy li pro jekt,
w któ rym stu den ci uzy sku ją od sa mo rzą dow -
ców po moc praw ną.

Czy wśród dzia łań znaj dzie się dą że nie
do spraw niej sze go przy zna wa nia sty pen -
diów so cjal nych i sty pen dium rek to ra?

Nad pro ce sem przy zna wa nia sty pen diów
cią gle pra cu je my. To jest dział ka, któ rej obec -
nie po świę ca my naj wię cej cza su i uwa gi. Do -
tych czas uda ło nam się m.in. wdro żyć USOS
do ob słu gi sty pen dium rek to ra, co znacz nie
uprasz cza oce nę stu denc kich wnio sków i osią -
gnięć. Stu den ci wciąż na rze ka ją, że te spra wy

idą za wol no, ale w tak du żej uczel ni, przy ta -
kiej licz bie wnio sków (po nad 7 000 rocz nie
w spra wie sty pen dium rek to ra) nie spo sób zro -
bić te go szyb ciej. 

Uni wer sy tet ob jął rów nież prze wod ni cze -
nie no wej ka den cji Po ro zu mie nia Sa mo rzą -
dów Stu denc kich Uczel ni Po znań skich. Co za -
rząd za mie rza zro bić, by bar dziej za cie śnić
sto sun ki aka de mic kie?

Po ro zu mie nie po trze bu je no we go du cha
i no wej si ły, któ re ma my na dzie ję do star czyć
w trak cie na sze go prze wod nic twa w PSSUP.
Wszyst ko jed nak za le ży od chę ci roz wi ja nia
współ pra cy przez in ne uczel nie. Już nie ba wem
pierw sze spo tka nie PSSUP pod na szym prze -
wod nic twem, a na nim m.in. dys ku sja nad oży -
wie niem współ pra cy mię dzy stu den ta mi po -
znań skie go ośrod ka aka de mic kie go.

Ja kie im pre zy za rząd pla nu je dla stu den -
tów? Czy oprócz Fe sti wa lu „Kul mi na cje” czy
„Wiel kie go Gril lo wa nia UAM” bę dzie coś no -
we go?

Przede wszyst kim pra cu je my nad udo sko -
na le niem tych już do tąd od by wa ją cych się im -
prez. Wiel kie Gril lo wa nie nie po trze bu je już
wiel kiej pro mo cji – to im pre za, któ ra swo ją ja -
ko ścią pro mu je się sa ma nie tyl ko w Po zna niu.
Nie mniej jed nak każ de go ro ku przy go to wa nie
WG wy ma ga spo re go na kła du cza su i pra cy.
Im pre za do pie ro w ma ju, a my już te raz pra cu -
je my nad jej przy go to wa niem. Cze ka ją nas
rów nież szko le nia i kur sy np. z aka de mic kie go
sa vo ir -vi vre.

Co uwa ża pan za naj słab szy punkt Par la -
men tu i co chciał by pan po pra wić w je go
funk cjo no wa niu?

Naj słab szym punk tem nie tyl ko Par la men -
tu, ale tak że in nych struk tur sa mo rzą du stu -

Par la ment stu denc ki 
w no wej od sło nie 
Tuż przed świę ta mi Par la ment Sa mo rzą du Stu den tów UAM 
wy brał swój za rząd na ka den cję 2014. 

Z Piotrem Okonowskim,

nowym przewodniczącym

Parlamentu Studentów

UAM, rozmawia

Anna Zielińska 
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Uni wer sy tec kie wy kła dy
na Zam ku na wią zu ją
do przed wo jen nych wy kła -

dów otwar tych pro wa dzo nych przez
uczo nych ów cze sne go Uni wer sy te -
tu Po znań skie go, któ ry w okre sie
mię dzy wo jen nym miał swo ją sie dzi -
bę m. in. w Zam ku. W ro ku aka de -
mic kim 2013/2014 bę dzie my roz wa -
żać, czy moż na zo ba czyć i po ka zać
nie wi dzial ne, a za tem dla cze go i co
wi dzi my, czy moż na zo ba czyć np.
czą stecz kę, pra wo, prze szłość? A je -
śli tak, to po co?

Czy moż na zo ba czyć czą stecz kę
związ ku che micz ne go? Pró ba od po -
wie dzi na to py ta nie wy ma ga spre cy -
zo wa nia po ję cia „zo ba cze nia” i zna -
le zie nia wspól nych cech roz ma itych
spo so bów oglą da nia. Oka zu je się, że
mo że my zo ba czyć i obej rzeć czą stecz -
kę i to bar dzo do kład nie, ale mu si
znaj do wać się ona w dość szcze gól -
nym oto cze niu: wśród iden tycz nych
czą ste czek usta wio nych w spe cy ficz -
ny re gu lar ny spo sób. Opis tych re gu -
lar no ści do pro wa dzi do po ję cia sy me -
trii, dziw ne go sta nu kwa zi kry sta licz -
ne go i zło te go po dzia łu, a py ta nie
o spo sób ba da nia – do pro mie ni Roe -
ntge na, dy frak cji i tak da lej. Przy oka -
zji szu ka no od po wie dzi, dla cze go tak
wie lu lau re atów Na gro dy No bla zaj -
mo wa ło się oglą da niem czą ste czek.

Prof. Ma ciej Ku bic ki pra cu je
w Za kła dzie Kry sta lo gra fii na Wy -
dzia le Che mii. Ukoń czył stu dia
na Wy dzia le Fi zy ki UAM, a ko lej ne
szcze ble ka rie ry na uko wej osią gał
na Wy dzia le Che mii: dok to rat
w 1991 (ba da nia struk tu ral ne orel la -
ni ny, tru ci zny wy izo lo wa nej z grzy -
bów) i ha bi li ta cję w 2004 ro ku, po -
świę co ną hie rar chii od dzia ły wań
mię dzy czą stecz ko wych w krysz ta -
łach mo le ku lar nych. Jest au to rem
bądź współ au to rem po nad 300 ar ty -
ku łów w cza so pi smach na uko wych
o za się gu mię dzy na ro do wym, prze -
wod ni czą cym Sek cji Kry sta lo che mii
Pol skie go To wa rzy stwa Che micz ne -
go, człon kiem za rzą du Pol skie go To -
wa rzy stwa Kry sta lo gra ficz ne go.  Za -
in te re so wa nia na uko we prof. Ku bic -
kie go obej mu ją ba da nia struk tur
krysz ta łów związ ków or ga nicz nych
i me ta lo or ga nicz nych, ma ją ce na ce -
lu wy ja śnie nie za leż no ści mię dzy
struk tu rą a wła ści wo ścia mi ciał sta -
łych, co mo że być po moc ne w pro -
jek to wa niu no wych ma te ria łów.
W szcze gól no ści zaj mu je się wy so -
ko roz dziel czy mi ba da nia mi dy frak -
cyj ny mi, któ re umoż li wia ją okre śle -
nie szcze gó łów roz kła du gę sto ści
elek tro no wej w czą stecz kach i krysz -
ta łach. Od 2012 ro ku jest pro dzie ka -
nem Wy dzia łu Che mii UAM. usi

den tów jest, nie ste ty, wciąż ni ski udział stu den tów
w dzia ła niach na rzecz spo łecz no ści. W cią gu ro -
ku re ali zu je my kil ka du żych pro jek tów i kil ka na ście
po mniej szych, któ re przy no szą efek ty i od no szą
suk ce sy, ale nie spo sób ro bić to wszyst ko w kil ka
osób. Nie za ra dzi my wszyst kim pro ble mom stu den -
tów, je że li oni sa mi nie włą czą się do dzia ła nia. Wi -
dać to do brze na przy kła dzie sty pen diów. Stu den -
ci na rze ka ją na to, że wnio ski są dłu go roz pa try wa -
ne. Nie wie lu jed nak za uwa ża, że te wnio ski roz pa -
tru ją ko mi sje zło żo ne w więk szo ści ze stu den tów,
któ rzy swój czas po świę ca ją na rzecz in nych, nie
czer piąc z te go żad nych ko rzy ści po za do świad cze -
niem i umie jęt no ścia mi. Są wy dzia ły, na któ rych
roz pa trze nie 1000 wnio sków spo czy wa na bar -
kach 3-4 osób. Nie ste ty, brak chęt nych do al tru -
istycz ne go dzia ła nia.

Stu diu je pan na Wy dzia le Stu diów Edu ka cyj -
nych UAM. Jak go dzi pan na ukę z funk cją prze -
wod ni czą ce go? 

Nie jest ła two. Już wcze śniej ja ko prze wod ni czą -
cy ko mi sji so cjal no -eko no micz nej mu sia łem go dzić
stu dio wa nie z ob fi to ścią spraw stu denc kich. Prze -
wod ni czą cym Par la men tu je stem za le d wie mie siąc,
ale ten pierw szy mie siąc był nie zwy kle in ten syw ny.
Sze reg spo tkań, po sie dzeń, ko mi sji, wi zyt w rek to -
ra cie, któ re trze ba ja koś po go dzić z pla nem za jęć.
A gdzie jesz cze czas na na ukę, pi sa nie pra cy ma gi -
ster skiej i pra cę za wo do wą, bo prze cież trze ba za -
ro bić na utrzy ma nie. Tu na szczę ście z po mo cą
przy cho dzą do bro dziej stwa re gu la mi nu stu diów,
jak cho ciaż by in dy wi du al na or ga ni za cja stu diów,
dzię ki któ rej mo gę so bie co ja kiś czas po zwo lić
na opusz cze nie za jęć czy usta le nie in ne go ter mi nu
ko lo kwium czy eg za mi nu. To jed nak nie zwal nia
mnie z obo wiąz ku uczest ni cze nia w za ję ciach i ich
za li cze nia. To, cze go nie na uczę się na ćwi cze niach
i kon wer sa to riach mu szę nad ro bić sa mo dziel nie.

Czy moż na to zo ba czyć...
W styczniu 2014 roku, jak zwykle w drugi wtorek
miesiąca, uniwersytet i Fundacja UAM oraz CK Zamek
zaprosili na cykliczny wykład w serii „Uniwersyteckie
wykłady na Zamku”. Tym razem na temat 
„Czy można zobaczyć cząstkę i po co ją oglądać”
mówił prof. Maciej Kubicki z Wydziału Chemii UAM.

dor UAM oraz spra wa mi ośrod ków za miej sco wych
uni wer sy te tu w Słu bi cach, Pi le i Gnieź nie; Ka ro li -
na Żur czak, stu dent ka Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz -
nych i Geo lo gicz nych oraz Wy dzia łu Na uk Po li -
tycz nych i Dzien ni kar stwa. Po pro wa dzi no wo
utwo rzo ną ko mi sję ds. mar ke tin gu, któ ra od po -
wia dać bę dzie za współ pra cę z pod mio ta mi ze -
wnętrz ny mi i oto cze niem go spo dar czym, a tak że
za pro gra my sta żo we;

Mi chał Mi ko łaj czak z Wy dzia łu Na uk Spo łecz -
nych zaj mie się spra wa mi sze ro ko po ję tej kul tu ry
stu denc kiej i współ pra cą z in sty tu cja mi kul tu ral ny -
mi; Ad rian Go liń ski z Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz -
nych i Geo lo gicz nych, wy bra ny prze wod ni czą cym
ko mi sji ds. spor tu, bę dzie od po wia dał m.in. za spra -
wy zwią za ne z ak tyw no ścią spor to wą stu den tów
oraz z za ję cia mi wy cho wa nia fi zycz ne go; Krzysz tof
Pa isert z Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych i Dzien ni -
kar stwa prze wo dzić bę dzie no wej ko mi sji ds. in for -
ma cji i pu blic re la tions. Par la ment po wo łał rów nież
swo je go se kre ta rza, któ rym zo sta ła Ka ta rzy na Ptak
z Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa. 
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Jak sza cu ją or ga ni za to rzy, te go rocz ną Noc od wie dzi ło bli -
sko 400 osób. Z jed nej stro ny się cie szy my, bo po go da nam
sprzy ja – mó wił prof. Prze my sław Woj ta szek, kra jo wy ko or -
dy na tor pro jek tu – i mo gli do nas do je chać miesz kań cy dal szych
miej sco wo ści. Z dru giej jed nak tro chę ża łu je my, po nie waż nie -

któ re ak cje, któ re pla nu je my od trzech lat, do dzi siaj nie mo gły się od -
być, tak jak cho ciaż by roz po zna wa nie tro pów zwie rząt na śnie gu. 

W pro gra mie No cy Bio lo gów zna la zły się warsz ta ty, pra cow nie,
wy kła dy, qu izy itd., skie ro wa ne do od bior cy w wie ku od wcze sno -

przedsz kol ne go po póź no se nio ral ny.
Wszyst ko za le ży od te go, co ko go in te re -
su je – mó wił prof. Woj ta szek – Z me ry -
to rycz ne go punk tu wi dze nia na sze im -

pre zy obej mu ją wie dzę o wszyst kich po -
zio mach or ga ni za cji ży cia: od po zio mu

mo le ku lar ne go po eko sys te my, od po je dyn -
czej czą stecz ki – do ca łej Zie mi.
Do świad cze nia ubie głych lat po ka zu ją, że

naj więk szym za in te re so wa niem cie szą się za ję cia
zwią za ne z wyj ściem w te ren i warsz ta ty, na któ rych

uczest ni cy mo gą sa mi coś wy ko nać. O wol ne miej sca
trud no tak że w la bo ra to riach, gdzie moż na za po znać się

ze sprzę tem wy ko rzy sty wa nym do ba dań np. mi kro sko pa mi.
Hi tem są pre zen ta cje ba dań kry mi na li stycz nych, któ rych ty tuł na -
wią zu je do se ria lu te le wi zyj ne go. Przy obec nym tem pie prze pły wu
in for ma cji, je śli coś nie przy cią gnie na sze go wzro ku w cią gu pierw -
szych kil ku na stu se kund, ra czej nie ma szans na przy cią gnię cie nas
na dłu żej. Ty tuł ma ogrom ne zna cze nie. My ślę, że zdo ła li śmy już
do te go prze ko nać lu dzi.

W tym ro ku or ga ni za to rzy po sta wi li na wiedź mę i al che mi ka. Za -
ję cia mia ły za pre zen to wać wie dzę, któ ra przez wie ki słu ży ła ludz -
ko ści, a do na szych cza sów prze trwa ła w po sta ci za pi sów, po dań czy
in for ma cji od sza ma nów czy zie la rek. Oka zu je się, że wszyst kie te

„Od czą stecz ki
do ca łej Zie mi”
„Od czą stecz ki
do ca łej Zie mi” FO
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Po dob nie jak w la tach ubie głych
10. stycz nia po raz trze ci od by ła się
Noc Bio lo gów – czwar ta obok No cy
Na ukow ców, Po znań skie go 
Fe sti wa lu Na uki i Sztu ki 
oraz Fa scy nu ją ce go Świa ta Ro ślin 
im pre za, w któ rej uczest ni czy bądź
jest go spo da rzem Wy dział 
Bio lo gii UAM.
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dzia ła nia mia ły swo je na uko we uza sad nie nie, po nie waż ro śli ny to
„naj ge nial niej si che mi cy”: pro du ku ją sub stan cje, któ re le czą, choć
mo gą też za bić. Zio ła, któ re kie dyś dzię ki ob ser wa cjom zry wa ne by -
ły w od po wied nim miej scu i cza sie, dziś wy ko rzy sty wa ne są przez
far ma ceu tów przy pro duk cji le ków. 

Za róż no rod ność i po my sło wość w two rze niu no wych warsz -
ta tów od po wia da sa ma przy ro da, któ ra jest tak bo ga ta, że wy star -
czy drob na ob ser wa cja, aby wpaść na nie ba nal ny po mysł. Nie obo -
jęt ny jest też aspekt ludz ki. Przez te la ta do ro bi li śmy się spo rej gru -
py pra cow ni ków, któ rzy nas wspo ma ga ją i bar dzo chęt nie bio rą udział
w ta kich ak cjach – mó wił prof. Woj ta szek – Do dat ko wo spe cy fi ką
na sze go wy dzia łu jest bar dzo pręż nie dzia ła ją ce ko ło na uko we. Jest

to naj star sze ko ło na uko we w Pol sce, dzia ła w kil ku dzie się ciu sek cjach
i jest praw dzi wym źró dłem cią głej od no wy. Przy cho dzą no wi stu den -
ci, któ rzy z jed nej stro ny uczą się od star szych stu den tów udzia łu w ta -
kich ak cjach, a z dru giej przy no szą wła sne fa scy na cje.

Idea No cy Bio lo gów na ro dzi ła się na Wy dzia le Bio lo gii UAM,
a pierw sza edy cja mia ła miej sce w 2012 r. Obec nie w im pre zie udział
bie rze 26 jed no stek z ca łe go kra ju. Do udzia łu w te go rocz nej edy -
cji ho no ro wy pa tron przed się wzię cia – Kon fe ren cja Dzie ka nów Wy -
dzia łów Przy rod ni czych Uni wer sy te tów Pol skich – za pro sił in sty -
tu ty PAN. W Po zna niu w tym ro ku po raz pierw szy pu blicz ność
mo gła uczest ni czyć w warsz ta tach zor ga ni zo wa nych przez In sty tut
Ge ne ty ki Ro ślin PAN. Mz



◗ 10 stycz nia, od by ła się pierw sza edy cja au tor skie go pro jek tu
Gru py Lo kal nej ELSA Słu bi ce (na zdjęciu). W przed się wzię ciu
udział wzię li stu den ci Col le gium Po lo ni cum w Słu bi cach oraz Eu -
ro pej skie go Uni wer sy te tu Via dri na we Frank fur cie nad Od rą.
W ra mach pro jek tu zor ga ni zo wa na zo sta ła Aka de mia Przy wódz -
twa, któ rą po pro wa dzi ła jed na ze spe cja li stek z fir my De lo it te.
Uczest ni cy mo gli za po znać się z prze bie giem pro ce su re kru ta cji
oraz spo so bem przy go to wa nia do roz mo wy kwa li fi ka cyj nej, co
jest nie zwy kle istot ną kwe stią dla mło dych osób, stop nio wo pla -
nu ją cych ka rie rę. 

◗ W dniach 27-28 mar ca 2014 ro ku Stu denc kie Ko ło Na uko we Et -
no lo gów dzia ła ją ce przy In sty tu cie Et no lo gii i An tro po lo gii Kul -
tu ro wej UAM or ga ni zu je VIII edy cję Mię dzy uczel nia nej Kon fe ren -
cji An tro po lo gicz nej „Te ren w ści słym te go sło wa zna cze niu: Lo kal -
ność – Teo ria i Prak ty ka”. Te go rocz na te ma ty ka obej mu je za gad -
nie nia zwią za ne z lo kal no ścią, do świad cza ną teo re tycz nie i w prak -
ty ce. Zgło sze nia re fe ra tów moż na prze sy łać do dnia 1 lu te go włącz -
nie. Zgło sze nia uczest nic twa w kon fe ren cji (bez re fe ra tów) pro szę
nad sy łać do 1 mar ca. Kon takt: mka te re n2014@gma il.com Do dat -
ko we in for ma cje oraz for mu la rze zgło sze nio we moż na po brać ze
stro ny: www.et no lo gia.amu.edu.pl

◗ 27 lu te go od bę dzie się czwar ta edy cja Ba lu Cha ry ta tyw ne go or -
ga ni zo wa ne go przez Ko ło Na uko we Po li ty ki Eko no micz nej i Spo -
łecz nej Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa UAM. Ca ły
do chód z im pre zy prze zna czo ny zo sta nie na po moc Pu blicz ne mu
Przed szko lu nr 81 im. Skrza ta Bo ro dzie ja w Po zna niu. W ro ku 2013
pie nią dze ze bra ne pod czas ba lu zo sta ły prze zna czo ne na bu do wę
Ogro du Sen so rycz ne go w wy żej wy mie nio nym przed szko lu. Ogro -
dy sen so rycz ne wy ko rzy sty wa ne są do ce lów so cja li zu ją cych, te ra -
peu tycz nych i edu ka cyj nych dla osób nie wi do mych oraz osób z upo -
śle dze niem zmy sło wym i z za bu rze nia mi psy cho fi zycz ny mi. Pod czas
te go rocz ne go ba lu ze bra ne pie nią dze zo sta ną wy ko rzy sta ne na po -
sze rze nie funk cji ogro du w przed szko lu im. Skrza ta Bo ro dzie ja o hor -
ti te ra pię, czy li te ra pię ro śli na mi. Bę dzie to pierw sza pla ców ką w Pol -
sce, któ ra wy ko rzy stu je tą me to dę w te ra pii dzie ci w wie ku przed -
szkol nym. 7. Bal Cha ry ta tyw ny utrzy ma ny w kli ma cie kar na wa łu
pod ha słem Sam ba - Rio de Ja ne iro od bę dzie się w Klu bie Aku mu -
la to ry. Udział w ba lu jest płat ny ce na 5. Za pra sza my.  opr. mdz

KK r ó t k o
◗„Pa ra in tym na daw niej i dziś. Współ cze sne
dys ku sje nad prze mia na mi in tym no ści
w per spek ty wie hi sto rycz nej” to te mat pra -
cy dr. Fi li pa Schmid ta z UAM, któ ra zo sta nie
wy da na w pre sti żo wej se rii pro gra mu FNP
Mo no gra fie – po in for mo wa ła Ra da Wy daw -
ni cza FNP. W stycz niu w Kra ko wie od by ła się
też pre zen ta cja pra cy dr. Fi li pa Li piń skie go
z In sty tu tu Hi sto rii Sztu ki UAM. Je go książ -
ka „Hop per wir tu al ny. Ob ra zy w pa mię ta ją -
cym spoj rze niu” jest lau re at ką po przed nie go
pro gra mu Mo no gra fie, a w śro do wi sku hi sto -
ry ków sztu ki wzbu dzi ła dys ku sje i zy ska ła
uzna nie ja ko zu peł nie no wy spo sób pi sa nia
mo no gra fii o ar ty ście. 

◗Pod ko niec li sto pa da 2013 w am ba sa dzie
bry tyj skiej w War sza wie od by ła się uro czy -
stość wrę cze nia Me dal lions of Excel len ce,
szcze gól ne go wy róż nie nia przy zna wa ne go
za wy ni ki mię dzy na ro do we go cer ty fi ko wa -
ne go eg za mi nu Pe ar son Test of En glish Ge -

ne ral. Wśród czte rech osób, któ re osią gnę ły
naj lep szy wy nik w Pol sce, zna la zło się dwo -
je stu den tów Szko ły Ję zy ka An giel skie go
UAM (obec nie Szko ły Ję zy ko wej UAM). Me -
da le i na gro dy otrzy ma li Ka ta rzy na Śmia ło -
wicz, dok to rant ka Wy dzia łu Stu diów Edu ka -
cyj nych oraz Bar tosz Pro ko pyk, dok to rant
Wy dzia łu Na uk Spo łecz nych.

◗Pod pi sa nie umo wy o współ pra cy mię dzy
Wy dzia łem An gli sty ki UAM a XVI LO z Od -
dzia ła mi Dwu ję zycz ny mi im. Char le sa de
Gaul le’a w Po zna niu od by ło się 17 grud -
nia 2013 r. Dzię ki po ro zu mie niu ucznio wie
klas dwu ję zycz nych bę dą mie li pierw szeń -
stwo uczest nic twa w wy da rze niach otwar tych
na Wy dzia le An gli sty ki oraz wy bra nych za -
ję ciach na stu diach sta cjo nar nych. XVI LO ze
swo jej stro ny za pew nia po moc w or ga ni za cji
prak tyk stu denc kich oraz re ali zo wa niu pro -
jek tów gran to wych przez pra cow ni ków
i dok to ran tów WA. 

◗ I Ogól no pol skie Fo rum Stu diów nad Bez -
pie czeń stwem. Czło wiek – Tech ni ka – Śro -
do wi sko” od by ło się w dniach od 14 do 15
stycz nia na Wy dzia le Na uk Po li tycz nych
i Dzien ni kar stwa UAM oraz w In sty tu cie
ZachodnimCelem fo rum by ło do ko na nie
oce ny ja ko ści kształ ce nia w za kre sie bez pie -
czeń stwa, okre śle nie ob sza rów ba daw czych
w na uce o bez pie czeń stwie oraz głów nych
kie run ków me to do lo gii ba dań za war tych
w Bia łej Księ dze Bez pie czeń stwa Na ro do -
we go. 

◗W dniach 8-9 lu te go 2014 ro ku na Wy dzia -
le Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych
UAM od bę dzie się 40 Ju bi le uszo wa Olim pia -
da Geo gra ficz na. Ce lem Olim pia dy or ga ni -
zo wa nej od 1974 ro ku jest po pu la ry za cja wie -
dzy geo gra ficz nej wśród uczniów szkół po -
nad gim na zjal nych. Każ de go ro ku w za wo -
dach Okrę go wych Olim pia dy star tu je oko ło
dwu stu uczniów ze szkół w Wiel ko pol sce. 
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Sym bo licz ne cze ki wraz z cer ty -
fi ka ta mi wrę czy li pod czas ga li
zwy cięz com kon kur su mi ni ster

na uki i szkol nic twa wyż sze go prof.
Le na Ko lar ska -Bo biń ska i dy rek tor
NCBR prof. Krzysz tof Jan Ku rzy dłow ski.

Pro gram Li der wspie ra mło dych na ukow ców
w sa mo dziel nym pla no wa niu pra cy nad pro -
jek tem na uko wym – mó wi prof. Le na Ko lar -
ska -Bo biń ska, mi ni ster na uki i szkol nic twa
wyż sze go – Na ukow cy otrzy mu ją oko ło mi lio -
na zło tych na re ali zo wa nie swo ich ba dań, zdo -
by wa ją do świad cze nie w kie ro wa niu ze spo łem
ba daw czym i współ pra cy z przed się bior ca mi.
Bę dą też mo gli brać udział w szko le niach
i warsz ta tach, na któ rych za po zna ją się z pro -
ble ma ty ką za rzą dza nia pro jek ta mi, ochro ny
praw wła sno ści in te lek tu al nej, ko mer cja li za cji
wy ni ków ba dań na uko wych. To du ża szan sa
dla naj bar dziej twór czych osób i wspar cie dla
nich w się ga niu po pie nią dze eu ro pej skie – do -
da je mi ni ster na uki.

Pro gram Li der, re ali zo wa ny przez NCBR,
to in we sty cja w roz wój przy szłych li de rów na -
uki i tech ni ki w Pol sce. Ma sty mu lo wać
współ pra cę mło dych na ukow ców z przed się -
bior stwa mi, a tak że mo bil ność uczo nych we -
wnątrz sek to ra na uki oraz po mię dzy na uką
i prze my słem. Li de rzy to nie są tyl ko oso by,
któ re wy gra ły tę na gro dę – pod kre śla mi ni ster
Le na Ko lar ska -Bo biń ska – To oso by, któ re ma -
ją po my sły, któ re mo gą wy ty czać no we kie run -
ki w na uce, two rzyć wła sne ze spo ły oraz an ga -
żo wać in nych w swo je in no wa cyj ne pro jek -
ty. I ta kich li de rów pol ska na uka po trze bu je jak
naj wię cej – stwier dza.

W trak cie po stę po wa nia kon kur so we -
go IV edy cji pro gra mu mło dzi ba da cze mu -
sie li wy ka zać się przy go to wa niem do pod ję -
cia sa mo dziel nej re ali za cji pro jek tu ba daw -
cze go, któ ry znaj dzie za sto so wa nie w prak ty -
ce. Au to rów naj wy żej oce nio nych wnio sków
za pro szo no na roz mo wy, pod czas któ rych
mu sie li prze ko nać gro no wy bit nych eks per -
tów o zna cze niu za pro po no wa ne go roz wią -
za nia dla na uki i go spo dar ki. Do tych cza so we
edy cje pro gra mu Li der po ka za ły ogrom ny po -
ten cjał pol skich ba da czy. Wie rzę, że dzię ki prze -
ka za nym fun du szom nie tyl ko sfi nan su je my

na uko we ma rze nia mło dych ba -
da czy, ale też umoc ni my prze ko -
na nie o ogrom nym po ten cja le
i przed się bior czo ści pol skiej na -
uki – mó wi  prof. Krzysz tof Jan

Ku rzy dłow ski, dy rek tor NCBR. Wśród na gro -
dzo nych pro jek tów ba daw czych naj wy żej oce -
nio ny zo stał pro jekt Alek san dra Jam she era
z Uni wer sy te tu Me dycz ne go w Po zna niu, do -
ty czą cy iden ty fi ka cji no wych ge nów za an ga -
żo wa nych w roz wój wro dzo nych wad koń -
czyn i dys pla zji kost nych czło wie ka. Po nad -
to do fi nan so wa nie otrzy ma ły m.in. ba da nia
nad kom pak to wym, prze no śnym pro jek to -
rem la se ro wym czy też pro jekt o bio ma te ria -
łach z pa mię cią kształ tu do wy twa rza nia in -
te li gent nych no śni ków le ków; opra co wa nie
sku tecz nej, ja dal nej i ta niej szcze pion ki prze -
ciw ko gry pie dla pta ków; opra co wa nie no -
wych me tod po mia ru pól ma gne tycz nych,
dzię ki któ rym bę dzie moż na ba dać zło ża su -
row ców al bo sku tecz niej dia gno zo wać ser ce.

W czte rech ko lej nych edy cjach pro gra mu
Li der NCBR sfi nan so wa ło 141 pro jek ty za 141
mln zł. Pod czas ga li ogło szo ny zo stał też pią -
ty kon kurs w tym pro gra mie. Bu dżet kon kur -
su to 40 mln zło tych. Mak sy mal ne do fi nan -
so wa nie jed ne go pro jek tu wy nie sie 1,2 mln
zło tych. 

Do ku men ty Pro gra mu LIDER (re gu la min
kon kur su, wzór wnio sku o fi nan so wa nie, kry -
te ria oce ny wnio sków, wzór umo wy o wy ko -
na nie i fi nan so wa nie pro jek tu) do stęp ne są
na stro nie http://www.ncbr.gov.pl/li der/li -
der -v -edy cja/.

Ter min na bo ru wnio sków:
02.01.2014 r. – 03.03.2014 r.

Nie póź niej niż do koń ca ostat nie go dnia na -
bo ru wnio sków, na le ży prze słać w sys te mie
SOP NCBR https://sop. ncbir. pl/, wy peł nio -
ny elek tro nicz nie w dwóch wer sjach ję zy ko -
wych wnio sek pro jek to wy, ze wszyst ki mi wy -
ma ga ny mi za łącz ni ka mi.

Kon takt:
dr Bar ba ra Pa stu szek -Li piń ska
e -ma il: bar ba ra.li pin ska@ncbr.gov.pl

Se mi na rium zo sta ło zor ga ni zo wa ne
przez In sty tut Geo eko lo gii i Geo in -
for ma cji we współ pra cy ze Sto wa -

rzy sze niem Geo mor fo lo gów Pol skich,
Ko mi sją Ba dań Czwar to rzę du przy od -
dzia le PAN w Po zna niu i Ko mi te tem Ba -
dań Czwar to rzę du PAN.

Pod sta wo wym ce lem se mi na rium by -
ło przed sta wie nie i prze dys ku to wa nie ak -
tu al nie re ali zo wa nych prac i kie run ków
ba dań li to ge ne zy i stra ty gra fii ko pal nych
i współ cze snych osa dów czwar to rzę do -
wych w róż nych stre fach mor fo kli ma -
tycz nych. W trak cie se mi na rium przed -
sta wio no tak że opra co wa nia kla sy fi ka cji
oraz kar to gra ficz nej pre zen ta cji rzeź by
i utwo rów czwar to rzę do wych. Przed sta -
wio ne opra co wa nia do ty czy ły przede
wszyst kim Pol ski, za rów no czę ści ni żo -
wej, jak i gór skiej oraz wy żyn nej. Za pre -
zen to wa no rów nież wie le prac z Eu ro py
(Ukra ina, Sval bard, Niem cy) oraz Ame -
ry ki Po łu dnio wej. Nie bra kło tak że opra -
co wań prze glą do wych w ska li pol skiej
i eu ro pej skiej.

Uczest ni cy pre zen to wa li wy ni ki swo ich
ba dań w trzech blo kach przed mio to wych:
ge ne za utwo rów czwar to rzę do wych, li to -
lo gia utwo rów czwar to rzę do wych i stra ty -
gra fia utwo rów czwar to rzę do wych. Przed -
sta wio ne wy ni ki ba dań zo sta ną opu bli ko -
wa ne w spe cjal nym to mie cza so pi sma
Land form Ana ly sis.

prof. An drzej Ko strzew ski, 
prof. Grze gorz Ra chle wicz, 

dr Ewe li na Lip ka

I ty zo stań li de rem

Geneza, litologia
i stratygrafia utworów 
czwartorzędowych 
Już po raz szósty na Wydziale Nauk
Geograficznych i Geologicznych UAM
odbyło się seminarium „Geneza,
litologia i stratygrafia utworów
czwartorzędowych”. 

44 młodych naukowców – laureatów IV edycji programu
Lider – otrzyma w sumie 46 mln zł na swoje nowatorskie projekty
naukowe. Zyskają też wyjątkową szansę, by zarządzać własnym
zespołem badawczym.



rada młodych
naukowców
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Pro gram „Mo bil ność Plus” ma na ce lu
po móc mło dym na ukow com w dal -
szym roz wo ju ka rie ry na uko wej. Je go

lau re aci zdo by wa ją uni kal ne do świad cze nia
i wie dzę, ja kie za pew nia im udział w ba da -
niach na uko wych lub pra cach roz wo jo wych
re ali zo wa nych przy wy ko rzy sta niu apa ra tu ry
i me tod nie do stęp nych w kra ju. O fi nan so wa -
nie w ra mach pro gra mu „Mo bil ność Plus”
mo gą się ubie gać mło dzi na ukow cy, któ rzy nie
ukoń czy li 35. ro ku ży cia, w tym uczest ni cy stu -
diów dok to ranc kich. Po byt w za gra nicz nym
ośrod ku mo że trwać od sze ściu mie się cy
do trzech lat.

Na wet do 13 tys. zł mie sięcz nie dla uczest -
ni ka pro gra mu na po kry cie kosz tów po by tu

za gra ni cą to nie je dy na za le ta udzia łu w kon -
kur sie „Mo bil ność Plus”. Oprócz te go moż li -
we jest sfi nan so wa nie po by tu za gra ni cą
współ mał żon ka i nie peł no let nich dzie ci ba -
da cza. Po kry wa ne są tak że kosz ty po dró ży
mię dzy miej scem za miesz ka nia a ośrod kiem
za gra nicz nym.

W te go rocz nej, trze ciej już od sło nie kon kur -
su, do MNiSW wpły nę ło 211 wnio sków. Ze -
spół in ter dy scy pli nar ny ds. pro gra mu „Mo bil -
ność Plus” oraz pro gra mu „Wspar cie mię dzy -
na ro do wej mo bil no ści na ukow ców” re ko men -
do wał do fi nan so wa nia 66 naj lep szych wnio -
sków. W do tych cza so wych dwóch edy cjach
pro gra mu „Mo bil ność Plus” na zwy cię skie
gran ty re sort na uki prze zna czył ok. 28 mln zł.

19 grud nia 2013 r. roz strzy gnię to III edy cję
kon kur su „Mo bil ność Plus”. Na 13 zło żo nych
wnio sków UAM, 5 otrzy ma do fi nan so wa nia
na kwo tę 1 771 600 zł. Tym sa mym współ -
czyn nik suk ce su wy no si 38,5%. W po przed -
nich dwóch edy cjach UAM otrzy mał tyl ko
po 3 do fi nan so wa nia. 

Pię ciu lau re atów z na szej uczel ni to: Łu -
kasz Ba na szak z Wy dzia łu Hi sto rycz ne go,
dr Aga ta Bu chwał z Wy dzia łu Na uk Geo gra -
ficz nych i Geo lo gicz nych, dr Ka mil Dziu bek
z Wy dzia łu Che mii, dr Ka ta rzy na Mi gros
z In sty tu tu Kul tu ry Eu ro pej skiej w Gnieź nie
oraz dr Piotr Pi lar czyk z Wy dzia łu Pra wa
i Ad mi ni stra cji.  

usi

Mo bil ność z plu sem  – po raz trze ci 
Prawie 19 mln zł trafi do 66 uczestników – laureatów konkursu III edycji programu „Mobilność Plus”.
Program umożliwi im udział w badaniach naukowych w renomowanych zagranicznych ośrodkach
pod opieką wybitnych badaczy o międzynarodowym autorytecie.

Wzwiąz ku z tą ini cja ty wą spo tka li -
śmy się 17 stycz nia 2014 r. z prze -
wod ni czą cym Cen tral nej Ko mi -

sji ds. Stop ni i Ty tu łów Na uko wych prof. An -
to nim Taj du siem oraz dy rek to rem biu ra CK
Pio trem Kor cza lą. Py ta li śmy przede wszyst -
kim o ro lę Cen tral nej Ko mi sji w pro ce du rach
awan so wych oraz o za sa dy wy zna cza nia re -
cen zen tów. Pro fe sor Taj duś za zna czył, że je -
go zda niem ha bi li ta cja w no wym try bie jest
ła twiej sza, cze go nie moż na po wie dzieć o po -
stę po wa niu do ty czą cym przy zna nia ty tu łu
pro fe so ra: w nie któ rych dzie dzi nach bar dzo
trud no bę dzie uzy skać ty tuł, gdyż wciąż obo -
wią zu je za pis o obo wiąz ku kie ro wa nia du -
żym ze spo łem za gra nicz nym i kra jo wym.
Wy móg ten mo że zo stać zmie nio ny w opra -
co wa nej no we li za cji usta wy o stop niach i ty -
tu łach na uko wych.

Kon ty nu ując te mat ha bi li ta cji pod nie śli -
śmy w roz mo wie nie zwy kle istot ną dla nas

kwe stię – wy mo gu jed no te ma tycz no ści cy -
klu pu bli ka cji, któ ry na szym zda niem nie tyl -
ko jest zby tecz ny, ale tak że nie po trzeb nie
ogra ni cza oso by o szer szych za in te re so wa -
niach. Sa mo dziel ność na uko wą uzy sku je
się w da nej dys cy pli nie na uko wej, dla te go
wy móg jed no te ma tycz no ści kil ku pu bli ka -
cji blo ku je swo bod ny roz wój na uko wy
i utrud nia pro wa dze nie „nie prze wi dy wal -
nych ba dań”. Prof. Taj duś pod kre ślił, że to, czy
ten wy móg jest speł nio ny mo gą oce nić tyl -
ko re cen zen ci, któ rzy po win ni ca ło ścio wo pa -
trzeć na do ro bek kan dy da ta. 

Dy rek tor Kor cza la po in for mo wał nas, że
obec nie Cen tral na Ko mi sja jest za sy pa -
na wnio ska mi – sa mych wnio sków o ty tuł
pro fe so ra (w sta rym try bie) jest po nad 1,5 ty -
sią ca (naj bar dziej ob cią żo ne są sek cje na uk
hu ma ni stycz nych i tech nicz nych). Wszyst kie
są roz pa try wa ne we dług ko lej no ści zgło szeń,
ale i tak to dłu go trwa.

Ja ko Ra da Mło dych Na ukow ców za py ta -
li śmy, czy pla no wa na jest mo der ni za cja stro -
ny in ter ne to wej Cen tral nej Ko mi sji – jest to
bar dzo waż ne dla wszyst kich na ukow ców,
któ rzy chcą wy szu kać i zo ba czyć, jak wy glą -
da do ku men ta cja awan so wa w pro wa dzo -
nych pro ce du rach. Pod kre śli li śmy, że ta kie
roz wią za nia uła twi ły by pra cę wie lu oso bom.
Gdy by do te go do ło żyć elek tro nicz ne wer -
sje do ku men tów (a nie ich ska ny) moż na by -
ło by zde cy do wa nie po pra wić funk cjo nal -
ność te go waż ne go ser wi su. Pro fe sor Taj duś
pod kre ślił, że wszyst ko zo sta nie uspraw nio -
ne, po trze ba tyl ko cza su, gdyż nie jest to pro -
ste przed się wzię cie. Nie po win no też ono
po le gać na two rze niu no we go sys te mu, ale
na in te gra cji z ist nie ją cy mi sys te ma mi np.
OPI czy POL-on. 

Dr Ema nu el Kul czyc ki
In sty tut Fi lo zo fii UAM, 

Czło nek Ra dy Mło dych Na ukow ców

Mło dzi na ukow cy o awan sach 
Od kilku miesięcy w polskim systemie awansów naukowych obowiązuje tzw. nowy tryb. Największe zmiany pojawiły
się w procedurach habilitacyjnych: m.in. zostało zniesione kolokwium habilitacyjne, pojawił się wymóg
jednotematyczności cyklu oraz kryteria oceny dorobku. W Radzie Młodych Naukowców podjęliśmy się opracowania
ankiety skierowanej do wszystkich osób zainteresowanych awansami naukowymi – chcemy przekonać się, jak
środowisko naukowe (szczególnie młodzi pracownicy nauki – potencjalni habilitanci) odnosi się do obowiązujących
regulacji. Ankietę uruchomimy na początku lutego i będzie dostępna przez cały miesiąc na naszej stronie rmn.org.pl. 
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To jest in te lek tu al na eli ta Gnie zna. Cie szy -
my się, że mo że my go ścić w na szym mie ście
tak zdol nych stu den tów – stwier dził pre zy dent
Gnie zna, Ja cek Ko wal ski. Na li ście uho no ro -
wa nych zna la zło się dzie wię ciu stu den tów
Ko le gium Eu ro pej skie go UAM w Gnieź nie:
Ma rek Błasz czyk, Jo an na Do brzyc ka, Ma ciej
Kę dzier ski, Pa try cja Knast, An na We so łow -

ska, Pa try cja Hen zel, Agniesz ka Li siak,
Agniesz ka Nymś oraz Ka ta rzy na Śra ma. Na -
gro dzo no tak że trzech alum nów Pry ma sow -
skie go Wyż sze go Se mi na rium Du chow ne go
w Gnieź nie, któ re jest sek cją Wy dzia łu Teo -
lo gicz ne go UAM w Po zna niu. Wy róż nio no:
Ja na Znajd ka, To ma sza Mru ga, a tak że Da -
mia na Woź nia ka. Pa weł Brzeź niak 

Po ja wia ją się w re kla mie, mar ke tin gu,
mo dzie a przede wszyst kim w fil mie
i li te ra tu rze po pu lar nej. Zja wi ska te

sta ją się na ty le po wszech ne, że co raz trud -
niej de fi nio wać ta kie po ję cia, jak tra dy cja
i re cep cja, co raz trud niej okre ślić ro lę, ja ką
an tyk peł ni we współ cze snej kul tu rze. 

To wła śnie te za gad nie nia pod ję li uczest -
ni cy mię dzy na ro do wej kon fe ren cji na uko -
wej „An tyk w kul tu rze i li te ra tu rze po pu lar -
nej” w ra mach cy klu „Fan ta stycz ność i Cu -
dow ność VII”, ja ka w dniach 9-10 stycz nia
od by ła się na Wy dzia le Fi lo lo gii Pol skiej
i Kla sycz nej UAM. Bli sko sześć dzie się ciu
uczest ni ków z Pol ski i z za gra ni cy – z USA,
Nie miec, Szwaj ca rii, Ukra iny – za sta na wia -
ło się m.in. nad pro ble ma mi me to do lo gicz -
ny mi do ty czą cy mi no wych spo so bów re cep -
cji, pu bli ko wa nia i udo stęp nia nia tre ści an -
tycz nych. Or ga ni za to rem kon fe ren cji by ła
Pra cow nia Hu ma ni stycz nych Stu diów In ter -

dy scy pli nar nych UAM przy współ udzia le
In sty tu tu Fi lo lo gii Kla sycz nej. Dzię ki in ter -
dy scy pli nar no ści i sze ro kiej te ma ty ce kon -
fe ren cja przy cią gnę ła za rów no fi lo lo gów
kla sycz nych, jak i li te ra tu ro znaw ców, kul tu -
ro znaw ców, an tro po lo gów oraz przed sta wi -
cie li in nych ob sza rów ba daw czych. 

Go ść mi spe cjal ny mi ob rad ple nar nych,
któ re uro czy ście otwo rzył prof. Zbi gniew Pi -
lar czyk, pro rek tor UAM, by li prof. Mar tin
Win kler z Geo r ge Ma son Uni ver si ty, au tor
kil ku na stu ksią żek po świę co nych an ty ko -
wi w fil mie oraz prof. Ma rek Ozie wicz
z Uni ver si ty of Min ne so ta. Pod su mo wa -
niem pierw sze go dnia kon fe ren cji by ły dwa
pa ne le dys ku syj ne: An ti qu ity in po pu lar cul -
tu re w ję zy ku an giel skim i Li te ra tu ra i kul -
tu ra po pu lar na i an tyk w ję zy ku pol skim. 

dr Konrad Dominas
Pracownia Humanistycznych Studiów

Interdyscyplinarnych UAM

Uzu peł nie nie
Na wią zu jąc do ar ty ku łu
„Krót ko, cie ka wie, na uko wo”
in for mu je my, że lau re at na -
gro dy FNP IN TE R2013 dr
Kon rad Jusz czyk jest ad iunk -
tem w In sty tu cie Ję zy ko -
znaw stwa na UAM, a La bo -
ra to rium Ko mu ni ka cji Mul -
ti mo dal nej jest na zwą ro bo -
czą la bo ra to rium przy Za kła -
dzie Psy cho lin gwi sty ki IJ
na Wy dzia le Neo fi lo lo gii
UAM, gdzie zgro ma dzo no
apa ra tu rę na uko wą do ba dań
ko mu ni ka cji.

Czym współ cze śnie jest an tyk? 
Trudno wyobrazić sobie współczesny świat bez literatury i kultury
antycznej, bez setek motywów i wątków, które swymi korzeniami
dotykają starożytności. Są one w ponowoczesnym świecie nieustannie
przywoływane, przerabiane, modyfikowane, uwspółcześniane. 

Gnieź nień skie sty pen dia
Stypendia naukowe Urzędu Miejskiego w Gnieźnie otrzymało dwunastu
studentów i jedna doktorantka z gnieźnieńskich ośrodków UAM. 
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AA u l a  k o n c e r t o w a

◗Po raz dru gi w 2013 ro ku (6. XII) wy stą pił w Po zna -
niu Sa le em Ab bo ud Ash kar, 37-let ni pia ni sta, uro dzo -
ny w Na za re cie, trwa le już za ko twi czo ny w świa to wym
ży ciu mu zycz nym. W lu tym ze szłe go ro ku po dzi wia -
li śmy je go in ter pre ta cję II Kon cer tu Jo han ne sa Brahm -
sa, te raz z rów nym po wo dze niem przed sta wił swą wi -
zję Brahm sow skie go I Kon cer tu w to na cji d -moll, dzie -
ła jesz cze trud niej sze go, swo istej sym fo nii na for te pian
i or kie strę. Na bis zaś, tak jak wów czas, do dał „Ma rze -
nie” Schu man na. 

Po prze rwie fil har mo ni cy wy ko na li trzy po ema ty sym -
fo nicz ne Be dri cha Sme ta ny z cy klu „Mo ja Oj czy zna”:
„Wy sze chrad”, „We łta wa” i „Sar ka”. Mie li śmy przy -
kład – jak zwy kle – świet ne go po ro zu mie nia Łu ka sza Bo -
ro wi cza z mu zy ka mi, owo cu ją cy zna ko mi tym prze ka -
zem wi zy tów ki cze skiej mu zy ki, po prze dzo ny oso bi stym
ko men ta rzem słow nym dy ry gen ta i przy ję ty przez pu -
blicz ność owa cyj nie. 

Był to do rocz ny (już pią ty) fil har mo nicz ny Mal tań -
ski Kon cert Cha ry ta tyw ny. Zwią zek Pol skich Ka wa le rów
Mal tań skich po dzie lił się z me lo ma na mi in for ma cja mi
o swym ostat nim do rob ku i ob da rzył od po wied ni mi lau -
ra mi za słu żo ne dla te go ru chu oso by: hi sto ry ka dr Ta de -
usza Lan ge, le kar kę dr Gra ży nę Zenk te ler oraz ar ty stę
Jac ka Ko wal skie go. 

◗ „Z Wiel ko pol ski ro dem” brzmiał ty tuł (7. XII) kon cer -
tu dla „Pro Sin fo ni ki” z udzia łem słyn ne go Ze spo łu Folk -
lo ry stycz ne go „Wiel ko po la nie”.

◗Z ko lei w świat mu zy ki blu eso wej i ame ry kań skie go
fol ku wpro wa dził (12. XII) słu cha czy wie czór „Sta re go
Do bre go Mał żeń stwa” – w 30-le cie po wsta nia te go po -
pu lar ne go ze spo łu.

◗ 432. Kon cert Po znań ski (14. XII) przy go to wa ła Or -
kie stra Fil har mo nii Łódz kiej im. Ar tu ra Ru bin ste ina,
szy ku ją cej się w 2015 r. do 100-le cia swe go ist nie nia.
Go ście przy wieź li pro gram ra czej rzad ko wy ko ny wa -
nych utwo rów: Kon cert for te pia no wy Ben ja mi na Brit -
te na, dzie ło mniej re pre zen ta tyw ne dla zna ne go bry -
tyj skie go twór cy oraz trzy uwer tu ry kon cer to we An -
to ni na Dwo rza ka z cy klu „Przy ro da, ży cie i mi łość”,
spo śród któ rych tyl ko „Kar na wał” znaj du je się w tzw.
obie go wym re per tu arze. 

Z ło dzia na mi wy stą pił au striac ki pia ni sta Mar kus
Schir mer, włą cza jąc tym sa mym au lę UAM do dłu -
giej li sty czo ło wych, eu ro pej skich sal, w któ rych do tąd
kon cer to wał i za pew ne – tak, jak u nas – po zo sta wił
jak naj lep sze wra że nie. Dy ry go wał Woj ciech Ro dek,
zna ny już w Po zna niu, mło dy, uta len to wa ny mistrz ba -
tu ty, tak że dy plo mo wa ny fi lo log sło wiań ski, od dwóch
lat szef ar ty stycz ny Fil har mo nii Lu bel skiej. Ko men -
to wał Krzysz tof Sza niec ki. 
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◗ „Bu dzik kul tu ral ny”, to na zwa przed się wzię cia, za chę ca ją -
ce go Wiel ko po lan do szer sze go uczest nic twa w ży ciu ar ty -
stycz nym. Waż ny ele ment te go pro jek tu sta no wił (19. XII)
kon cert fil har mo ni ków po znań skich z mu zy ka mi Or kie stry
Dę tej Ochot ni czej Stra ży Po żar nej w Słup cy. Pu blicz ność by -
ła świad kiem pra wy ko na nia utwo rów Mar ci na Ma sec kie -
go – kom po zy to ra i pia ni sty, któ re go „sztu ka umy ka sche ma -
tom i pro stym opi som”. Gra wszyst ko. W au li UAM po raz
pierw szy przed sta wił swo je utwo ry: „Wol ność” – na p i a n i n
o i ma łą or kie strę sym fo nicz ną oraz „Zwy cię stwo”, czy li Sym -
fo nię nr 1 na or kie strę dę tą.

◗ Jak co ro ku (20. XII) – wie lo go dzin ny, już 21. mu zycz ny ma -
ra ton gwiazd ko wy przy go to wa li ucznio wie Po znań skiej Ogól -
no kształ cą cej Szko ły Mu zycz nej im. M. Kar ło wi cza z ul. Sol -
nej i ich go ście. Wy stą pi li so li ści i ze spo ły, a gwiaz dą wie czo ru
był Ar tur An drus.

◗Tra dy cyj nie tak że (21. XII) od by ła się Wiel ka Ga la Cha ry ta -
tyw na Fun da cji „Mam ma rze nie”, na zwień cze nie 10 lat nie zwy -
kle uży tecz nej dzia łal no ści tej in sty tu cji.

◗Rów nież zwią za ny z okrą gły mi rocz ni ca mi pra cy, był (22. XII)
wspól ny kon cert Or kie stry Ka me ral nej „Ar te dei Su ona to ri” (20
lat) i Po znań skie go Chó ru Chło pię ce go (10 lat, ja ko in sty tu cji
kul tu ry). Pod dy rek cją Jac ka Sy kul skie go wy ko na no słyn ne ora -
to rium G. Fr. Ha en dla „Me sjasz”.

◗ 27. grud nia – w 75. rocz ni cę wy bu chu Po wsta nia Wiel ko -
pol skie go – w Kon cer cie Mar szał kow skim pie śni pa trio tycz ne
śpie wał Chór Chło pię cy i Mę ski Fil har mo nii Po znań skiej
pod dyr. Ma cie ja Wie lo cha. Or kie strą fil har mo ni ków dy ry go -
wał Ja kub Chre no wicz. Wy stą pi li też pia ni ści: Jo an na Mar cin -
kow ska i Mi ro sław Ga łę ski.

◗ „Sło wi cze ko lę do wa nie”, co rocz ny wie czór „Po znań skich sło -
wi ków” miał dwie od sło ny: 28. XII wy peł nił pro gram 433. Kon -
cer tu Po znań skie go”, a na za jutrz (29. XII) 109. Kon cer tu tar go -
we go i skła dał się też z dwóch od ręb nych czę ści. W pierw szej
słu cha li śmy naj słyn niej szych pol skich ko lęd w opra co wa niach
Ja na Ma kla kie wi cza i Ste fa na Stu li gro sza, a w dru giej – ko lęd
i pio se nek gwiazd ko wych róż nych na ro dów. Fi na łem był
wspól ny śpiew ca łej sa li: „Pod nieś rę kę, Bo że Dzie cię, bło go -
sław Oj czy znę mi łą…” Z chó rem „Po znań skich sło wi ków” wy -
stą pi ła or kie stra ka me ral na Fil har mo nii oraz gi ta rzy sta Mar -
cin Bą kow ski i or ga ni sta Ma ciej Bo lew ski. Dy ry go wał Ma ciej
Wie loch. Sło wem i ar ty stycz nym za gwiz da niem „Ci chej no cy”,
kon cer ty wzbo ga cił Krzysz tof Sza niec ki.

◗ „Wie czór Syl we stro wy z mu zy ką, tań cem, po czę stun kiem
i nie spo dzian ka mi”, też był dzie łem Fil har mo nii Po znań skiej.
Po pu lar ne arie z oper, ope re tek i mu si ca li śpie wa ła so pra nist -
ka An na Li cho ro wicz. Or kie strą dy ry go wał Ja kub Chre no wicz.
Kon cert pro wa dził Krzysz tof Za nus si. (rp) 



N A S Z  U N I W E R S Y T E T  NA SPORTOWO

s t y c z e ń  2 0 1 4  |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E  |  3 3

Im pre za od by wa ła się w so bo tę 11 stycz -
nia w ha li spor to wej przy ul. Za gaj ni ko -
wej. W tur nie ju wy star to wa ły za wod -

nicz ki z ca łe go świa ta, m.in. z Ka na dy, Wiel -
kiej Bry ta nii, Szwe cji, Sło wa cji, Nie miec
oraz Ru mu nii. Dla wie lu z nich był to spraw -
dzian przed zbli ża ją cy mi się Mi strzo stwa mi
Eu ro py Ju nio rek i Ka de tek w Je ru za lem.

Pol ska do mi na cja
Za wo dy roz po czę ły się o go dzi nie 9. Po wie lo -
go dzin nych zma ga niach, po godz. 18, ro ze gra -
ny zo stał fi nał, w któ rym zmie rzy ły się re pre -
zen tant ki Pol ski i Gre cji. Gó rą w po je dyn ku
z Aika te ri ni -Ma rią Kon to chri sto po lou by ła Ju -
lia Wal czyk ze Zjed no czo nych Pa bia ni ce. Po -
lki w tej ka te go rii wie ko wej sta no wią czo łów kę,
co udo wod ni ły na sze za wo dy. Na trze cim miej -
scu upla so wa ła się An na Szym czak (UKS Ate -
na Gdańsk), a w czo ło wej ósem ce zna la zły się
jesz cze trzy Po lki: Alek san dra Frąc ko wiak, Be -
ata Żu row ska (obie z KS Wro cła wia nie) oraz
Ju lia Chrza now ska (Bu dow la ni To ruń) – wy -

mie nia je den z or ga ni za to rów tur nie ju, dr Ma -
te usz Wit kow ski ze Stu dium Wy cho wa nia
i Spor tu. Jak do da je, ro ze gra ny na Mo ra sku
tur niej to do sko na ła for ma pro mo cji dla na -
sze go uni wer sy te tu. – W ten spo sób za chę ca -
my przy szłych stu den tów do wy bra nia stu diów
na UAM. Na szą uczel nięt pro mu je my ha słem:
UAM = stu dia + szer mier ka. Mo że już w przy -
szłym ro ku, sze re gi stu den tów po znań skiej

uczel ni za si lą za rów no pol scy, jak i za gra nicz -
ni szer mie rze star tu ją cy na AMU-CUP? – za -
sta na wia się dr Wit kow ski.

Flo ret dla każ de go
Tur niej AMU-CUP 2014 znaj du je się w eli -
tar nym gro nie za wo dów pro wa dzo nych przez
Eu ro pej ską Kon fe de ra cję Szer mier czą. Or ga -
ni za to rem im pre zy jest sek cja szer mier cza
Klu bu Uczel nia ne go AZS-UAM, któ ra po -
wsta ła w 2009 ro ku z ini cja ty wy prof. Zyg -
mun ta Ve tu la nie go. 

Or ga ni zu je ona za ję cia dla po cząt ku ją cych
i za awan so wa nych. Ci pierw si mo gą upra wiać
szer mier kę w ra mach za jęć z wy cho wa nia fi -
zycz ne go. Dru dzy mo gą dzia łać w ra mach
sek cji, do któ rej mo gą na le żeć nie tyl ko stu -
den ci. Do sek cji na le ży obec nie oko ło 40 osób,
z któ rych 1/4 to pra cow ni cy UAM – koń czy dr
Wit kow ski.

Wię cej in for ma cji o sek cji znaj dzie my
na stro nie in ter ne to wej fen cing.amu.edu.pl.

Fi lip Cze ka ła

109 flo re ci stek z 12 kra jów ry wa li zo wa ło w Pu cha rze Eu ro py Ka de tek we flo re cie.
Już po raz trze ci go spo da rzem tej im pre zy szer mier czej był UAM. Tur nie jo wi
AMU-CUP 2014, jak co ro ku, pa tro no wał rek tor UAM, prof. Bro ni sław Mar ci niak.

Kla sy fi ka cja koń co wa 
AMU-CUP 2014:

1. WALCZYK Ju lia (Pol ska)
2. KONTOCHRISTOPOULOU 

Aika te ri ni -Ma ria (Gre cja)
3. SZYMCZAK An na (Pol ska)
3. BITTEROVA Kit ti (Sło wa cja)
5. FRĄCKOWIAK Alek san dra (Pol ska)
6. SCHREIBER Es ter (Szwe cja)
7. ŻUROWSKA Be ata (Pol ska)
8. CHRZANOWSKA Ju lia (Pol ska)

Moc ne we flo re cie
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Dla cze go fut sal ko biet? Więk szo ści osób
ko ja rzy się on ra czej z męż czy zna mi. Czy to
po pu lar na dys cy pli na w Pol sce?

Od 2001 ro ku pra cu ję w SWFiS UAM
i w 2003 ro ku po sta no wi łem za ło żyć sek cję
pił ki noż nej ko biet, gdyż w prze szło ści sam
by łem za wod ni kiem, a po ukoń cze niu AWF
w Po zna niu rów nież tre ne rem pił ki noż nej.
Po mysł oka zał się strza łem w dzie siąt kę, bo -
wiem od sa me go po cząt ku ist nie nia sek cja
cie szy ła się ogrom ną po pu lar no ścią wśród na -
szych stu den tek. A dla cze go fut sal? Do fut sa -
lu ma my obiek ty. Na po cząt ku by ła to ha la
przy uli cy Młyń skiej, a obec nie jed na z naj -
ład niej szych hal w Pol sce przy uli cy Za gaj ni -
ko wej. My jed nak nie za my ka my się tyl ko
w fut sa lu. Oczy wi ście jest dla nas naj waż niej -
szy, ale co ro ku bie rze my udział w to wa rzy -
skim tur nie ju w Ho lan dii w pił ce noż nej tra -
wia stej, a na prze ło mie lip ca i sierp nia już
od trzech lat bie rze my udział w mi strzo stwach
Pol ski w pił ce noż nej pla żo wej – w do rob ku
ma my srebr ny (2011) i dwa brą zo we me da le
(2012 i 2013). Ko bie cy fut sal roz wi ja się bar -
dzo szyb ko. Co raz sil niej sza i licz niej sza jest
li ga kra jo wa, w tym ro ku są już dwa po zio my.
My gra my w naj wyż szej eks tra li dze. Fut sal ko -
bie cy jest wciąż po pu lar ny wśród stu den tek.
Do wo dem na to są 42 ze spo ły, ja kie wzię ły
udział w ostat niej edy cji AMP. W tym ro ku
bar dzo praw do po dob ne, że ta licz ba jesz cze
się zwięk szy! Ko lej nym do wo dem na roz wój
ko bie ce go fut sa lu jest po wo ła na do ży cia przez
PZPN re pre zen ta cja Pol ski se nio rek, któ rej
mam za szczyt być tre ne rem.

W ja ki spo sób re kru tu jesz za wod nicz ki
do ze spo łu? Czy gra ły wcze śniej w klu bach,
czy to mi ło śnicz ki -ama tor ki?

Nasz ze spół jest już zna ny w Pol sce i spo -
ro za wod ni czek zgła sza się do mnie i chce
kon ty nu ować na ukę na UAM, a przy oka zji
roz wi jać ka rie rę pił kar ską w na szym ze spo -
le. Bar dzo po ma ga mi ran ga na szej uczel ni.
Część za wod ni czek mia ła już wcze śniej stycz -
ność z pił ką noż ną, ale ra czej na tra wie, a u nas
sta wia ją pierw sze kro ki w fut sa lu. Są też
dziew czy ny, któ re do pie ro na stu diach mia ły
pierw szy raz do czy nie nia z pił ką noż ną czy
fut sa lem, a te raz nie wy obra ża ją so bie ży cia
bez te go. Nie bra ku je w na szym ze spo le obec -
nych i by łych re pre zen tan tek Pol ski w pił ce
noż nej 11 oso bo wej.

Co de cy du je o si le po znań skie go ze spo łu?
Naj więk szą si łą jest zde cy do wa nie at mos -

fe ra. Dziew czy ny ro bią to, co ko cha ją i po -
świę ca ją się te mu w ca ło ści. Ma my bar dzo sil -
ny i wy rów na ny ze spół. 

W ja ki spo sób  łą czysz obo wiąz ki tre ne ra
ka dry Pol ski z tre ne rem sek cji UAM? 

Jak na ra zie nie ma więk szych pro ble mów.
Na zgru po wa nia czy me cze re pre zen ta cji jeż -
dżę co 2-3 mie sią ce, nie kie dy czę ściej, więc nie
jest to bar dzo kło po tli we. Mam zresz tą na ty -
le in te li gent ne za wod nicz ki, że na wet gdy je -
stem pa rę dni nie obec ny, to one do sko na le
wie dzą, co ma ją ro bić.

Ja kie są pla ny sek cji na przy szłość?
Pla nów ma my bar dzo du żo. Ca ły czas

trwa ją roz gryw ki eks tra li gi fut sa lu ko biet,
gdzie wal czy my o ty tuł mi strza Pol ski, choć

zdo by cie go w tym ro ku bę dzie bar dzo trud -
ne. Jed nak naj waż niej sza dla nas im pre -
za roz pocz nie się w Po zna niu 14 lu te go. Są
to oczy wi ście Aka de mic kie Mi strzo stwa
Pol ski w fut sa lu ko biet, pod czas któ rych bę -
dzie my bro ni li ty tu łu wi ce mi strza Pol ski.
W mar cu i ma ju cze ka ją nas dwa pre sti żo -
we to wa rzy skie tur nie je w An glii (Li ver po -
ol) i Ho lan dii (Ein dho ven). Ko lej ną bar dzo
waż ną im pre zą, na któ rą ma my na dzie ję je -
chać są Eu ro pej skie Igrzy ska Stu den tów
w lip cu w Rot ter da mie. To naj więk sza im -
pre za spor to wa po Igrzy skach Olim pij skich
i Uni wer sja dzie. Od by wa ją się tam jed no -
cze śnie za wo dy w 10 dys cy pli nach spor to -
wych, w tym tur niej fut sa lu. Na to miast
na prze ło mie lip ca i sierp nia tra dy cyj nie bie -
rze my udział w mi strzo stwach Pol ski w pił -
ce noż nej pla żo wej, gdzie je ste śmy ak tu al -
nym brą zo wym me da li stą. 

Siłą naszego zespołu jest atmosfera

Z Woj cie chem We is sem,

tre ne rem uni wer sy tec kich

fut sa li stek, 

roz ma wia ją 

Adam Ba ra basz 

i Mar cin Pie choc ki 

Poznańskie Akademiczki pokonały
zespoły Etna Elwo z Elbląga 5:2 oraz
Orion Kresowiak Siemiatycze 5:3.
Poradziły sobie także w prestiżowych
rozgrywkach na szczeblu Wielkopolski
i pokonały odwiecznego rywala –
aktualnego mistrza Polski – PWSZ
Konin 2:1 oraz poznański AWF 2:0
i zdobyły złoty medal Akademickich
Mistrzostw Wielkopolski w futsalu. 
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FleszF
Z podstawówki na studia – warsztaty z mitologii greckiej 

pt. „Stwory, potwory i herosi” w Szkole Podstawowej nr 13

Umowa z chinśkim Uniwersytetem w Guangdong

Spotkanie noworoczne seniorów UAM

Dzień Irań ski na Wy dzia le Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar -

stwa od wie dził am ba sa dor Ira nu Sa mad Ali La ki za deh

Andrzej Jagusiewicz Główny Inspektor Ochrony

Środowiska podpisał porozumienie z UAM w sprawie

utworzenia dwóch stacji zintegrowanego monitoringu

środowiska przyrodniczego w Poznaniu

i w Petuniabukta na Spitsbergenie
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RÓŻNE SPOJRZENIA NA...

Collegium Maius

Znajdź zdjęcie, które 
nie pasuje do reszty


